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Zwycięstwo
demokratów

w Ameryce
W dniu 6 bm. odbyły się w Stanach 

Zjednoczonych wybory do Izby Repre­
zentantów i Senatu, które dały partji 
demokratycznej zwycięstwo. Na ogólną 
liczbę 430 miejsc w Izbie uzyskali de­
mokraci przygniatającą większość, bo 
317 miejsc.

Podobnie ma się rzecz w Senacie, 
do którego odbyły się jednocześnie wy­
bory uzupełniające, a mianowicie od­
nowienie jednej trzeciej mandatów. 
Demokraci spodziewają się, że w wyni­
ku ostatecznych obliczeń posiądą na 
liczbę 96 mandatów w Senacie około 
70 miejsc.

Wiadomo, że życie polityczne w Sta­
nach Zjednoczonych rozkłada się za­
sadniczo na dwie tylko partje: demo­
kratów i republikanów .które przeważ­
nie obejmują kolejno po sobie spadek 
w rządach. Jest, to cecha życia parla­
mentarnego, przejęta ze zwyczajów an­
gielskich, i wyobraża ów swoisty rytm 
wewnętrznego życia politycznego, któ­
ry po upływie rządów jednej partji da- 
je opozycji szanse wykazania swych 
zdolności wobec narodu.

Reguła ta wszakże traci ostatnio na 
znaczeniu. Tym razem bowiem tak się 
stało, że zwyciężyli ci sami demokraci, 
którzy zdobyli rządy już w r. 1932, a 
obecnie jedynie wzmocnili swe zwycię­
stwo do rozmiarów przygniatających. 
Dzieje się to dzięki‘temu, że ujęcie ży­
cia politycznego Stanów Zjednoczonych 
w formuły dwóch czołowych partyj nie 
przedstawia dla szerokich mas ludności 
amerykańskiej już tego samego zna­
czenia, co dawniej. Odkąd poszedł,w 
cień b. prezydent Hoover i jego niepo­
pularna i niezdolna administracja, 
skoncentrowały się zainteresowania po­
lityczne społeczeństwa nie tyle koło tej 
czy tamtej partji, ile koło osoby nowe­
go kandydata na prezydenta, Roose­
velt». Ówczesne zwycięstwo demokra­
tów zawdzięcza się przedewszystkiem 
popularności tego człowieka.

Ten stan rzeczy nie zmienił się i te­
raz. Wyborcy szli do urn nietyle pod 
wpływem haseł partyjnych, ile pod 
znakiem osobistego autorytetu prezy­
denta. Roosevelta, któremu w pierwszej 
linii — a nie agitacji wyborczej — za­
wdzięczają demokraci swoje zwycię­
stwo.

Ów nimb osoby prezydenta i jego 
polityki ekonomicznej jest czemś dla 
zagranicznego obserwatora całkowicie 
niezwykłem. W ciągu dwuletniej akcji 
prezydenta na rzecz gospodarczego pod­
niesienia Unji amerykańskiej i zwal­
czania bezrobocia nie można się było 
pozbyć wrażenia, że akcja ta obraca się 
w ramach eksperymentów śmiałych, 
przytem częściowo tylko skutecznych. 
Niektóre z pomyślnych rezultatów tej 
akcji, jak np. obniżenie długów pań­
stwa wskutek zniżki wartości pienią­
dza, są bądź co bądź wynikami na Krót-

Nowy rząd Francji
Premjer Flandin utworzył gabinet, oparty na tych samych podstawach co rząd 
Doumergue‘a i zamierza kontynuować politykę swego poprzednika niemal w całej 

rozciągłości
GŁOSY PRASYSKŁAD NOWEGO RZĄDU

Paryż. (PAT.) O godz. 1 w nocy 
premjer Flandin przedstawił człon­
ków sformowanego gabinetu prezy­
dentowi republiki.

Skład gabinetu przedstawia się na­
stępująco: prezes rady min. (bez teki)
— Flandin; min. bez teki — Herriot 
i Marin; sprawy zagr. — Laval; min. 
sprawiedliwości — Pernot; sprawy 
wewn. — Regnier; min. wojny — gen. 
Maurin; min. marynarki — Pietri; 
lotnictwa — Denain; handel — Mar- 
chandeau; finanse — Germain Mar­
tin; oświata — Mallarmé; roboty publ.
— Roy; kolonje — Rollin; marynarka 
hand], — Villiam Bertrand; praca — 
Jacquier; pensje i emerytury — Ri- 
vollet; poczty i tel. — Mandel; zdro­
wie — Queilie; rolnictwo — Cassez. 
Podsekretarzem stanu w prezydjum 
rady min. został Perreau Pradier.

Paryż. (PAT.) Gabinet Flandina 
pod względem składu politycznego 
i parlamentarnego przedstawia’się na­
stępująco: ęzterech senatorów: Laval
— niezależny, oraz Regnier, Roy i Cas­
sez — radykaii; 5 posłów z partji ra­
dykalnej a mianowicie: Herriot, Mar- 
chandeau, Queille, Bertrand i Jac­
quier; 3 deputowanych republikanów 
lewicy Alliance Démocratique“ — 
Flandin, Pietri i Perreau Pradier; re­
publikanin centrowy — Rollin; 2 mi­
nistrów z ugrupowania lewicy- rady­
kalnej — Martin i Mallarmé; 1 dep. z 
grupy republikanów socjalnych — 
Pernot; Marin — z „Federacji 
Republ.“. Poza tern dep. Mandel nie 
należy do żadnego ugrupowania.

W skład gabinetu weszło 3 polity­
ków z poza parlamentu a mianowicie: 
gen. Maurin, gen. Denain oraz Rivol- 
let.

WYTYCZNE FLANDINA
Paryż. (Teł. wł.) Prędzej niż się 

spodziewano zażegnany został kryzys 
gabinetowy.

W ciągu nocy nowy premjer przy­
jął przedstawicieli prasy, którym o- 
świadczył, że dotychczasowa koalicja 
została utrzymana i rozejm partyjny 
trwa. Zadaniem nowego rządu będzie 
prowadzenie niezmienionej polityki we­
wnętrznej i zagranicznej, uzdrowienie 
finansów, uskutecznienie reformy u- 
stroju oraz walka z korupcją, którą 
przeprowadzi się z całą bezwzględno­
ścią.

Nowy gabinet francuski odbędzie 
już dziś po południu, pierwsze swoje 
posiedzenie plenarne i we wtorek 
przedstawi się obu izbom.

ką metę, co też niejednokrotnie pod­
kreślano w parlamencie, gdzie polityka 
gospodarcza prezydenta była przed­
miotem licznych krytyk.

Mimo to szerokie masy oświadczyły 
swoją wierność dla kierownika nawy 
państwowej, zapewne nie zdając sobie 
zawsze sprawy z trudności problemów 
gospodarczych, jak i z innych możli­
wości ich rozwiązania. Poparcie, udzie­
lone prezydentowi, tłumaczy się u sze­
rokich mas głównie tem, że widzą one 
niezależnie od owych eksperymentów 
jedną bardzo dodatnią cechę działalno-

Paryż. (Teł. wł.) Omawiając za­
miary nowego premjera i jego współ­
pracowników, pisma podkreślają prze­
dewszystkiem, że Flandin pójdzie śla­
dem swego poprzednika. Z zadowole­
niem też przyjęto oświadczenie premje­
ra, że pragnie wykonać większość za­
mierzeń Doumergue'a.

Przeważnie pisma zapewniają, że 
nikt nie odmówi poparcia nowemu 
premjerowi, jeżeli będzie konsekwent­
nie i skutecznie kroczył po drodze wy­
tyczonego programu.

STANOWISKO RADYKAŁÓW
P a r y ż. (PAT.) Grupa radykalna 

w parlamencie, składająca się w myśl 
statutu z deputowanych, senatorów 
i prezydjum wykonawczego partji, 
obradowała nad sytuacją polityczną, 
w szczególności nad propozycją Flan­
dina wzięcia udziału w rządzie. Her­
riot przedstawił zebranym wyniki roz­
mowy z premjerem Flandinem, który 
zamierza porzucić wniosek da.wnego 
gabinetu o prowizorjum budżetowani, 
nie rezygnując jednak z planu szyb­
kiej reformy państwa. W tym celu 
rząd ma zamiar zwołać zgromadzenie 
narodowe, przedtem jednak pragnie 
doprowadzić do uchwalenia budżetu 
na rok 1935. W tych warunkach Her­
riot jest zdania, że partja. radykalna 
może współpracować w nowym rzą- ' 
dzie. Zdanie to podzielili prawie wszy­
scy obecni..

NA BULWARACH PARYŻA
Paryż. (PAT.) Na bulwarach, na 

placu Opery i na przyległych ulicach 
zgromadziły się pod wieczór tłumy 1 
publiczności, wśród których więk- J

Saara pod obuchem ciężkiego kryzysu
Rzym. (PAT.) „Komitet trzech“, 

mający przedstawić Radzie Ligi Naro­
dów raport w sprawie plebiscytu w Za­
głębiu Saary, wysłuchał sprawozdania 
prezesa komisji rządzącej, Knoxa.

Knox stwierdził, że panuje ładl i po­
rządek w Zagłębiu Saary. Mimo to ko­
misja, korzystając ze swych uprawnień, 
zabiega usilnie o powiększenie sił po­
licyjnych. Ponadto zwrócił uwagę na 
położenie gospodarcze Zagłębia.

Sytuacja ekonomiczna kraju — zda­
niem Knoxa — jest bardzo skompliko­
wana z powodu trudności, z jakiemi 
w przeddzień plebiscytu spotykają się 
sfery gospodarcze, nie mogąc uzyskać 
krótkoterminowych kredytów.

ści prezydenta, a mianowicie niezwykłe 
poczucie odpowiedzialności, którego 
widlok przesłania nawet częściowo nie­
powodzenia jego polityki gospodarczej. 
Dla przeciętnego Amerykanina, wycho­
wanego w kulcie indywidualizmu i po­
czucia odpowiedzialności, jest to mo­
ment, który zjednywa masy dla wodza.

Roosevelt, mając poparcie narodu 
nie z niusu. lecz z wolnej jego woli, 
może teraz w okresie do r. 1940 rozwi­
nąć tem większą inicjatywę i energję 
działania.

szość stanowiła ludność dzielnicy ła­
cińskiej. Grupki młodzieży przecha­
dzały się wznosząc okrzyki. W tych 
okolicach skonsygnowano silne od­
działy policji oraz wojska i nie po­
zwolono zatrzymywać się na bulwa­
rach. Nie sygnalizowano żadnych in­
cydentów.

ŻYCIORYS NOWEGO PREMJERA
Minister pracy w gabinecie Doumer­

gue'a, Pierre Etienne Flandin, któremu 
wczoraj prezydent Lebrun powierzył 
misję utworzenia nowego rządu — jest 
człowiekiem w sile wieku, liczy bo­
wiem 45 lat życia.

Urodził się 17 kwietnia 1889 r. w 
Paryżu, jako syn generalnego proku­
ratora. późniejszego gubernatora Fran­
cji w Tunisie. Z zawodu jest adwoka­
tem. W r. 1913 został sekretarzem Mił- 
leranda, w r. 1914 został wybrany do 
Izby deputowanych, do której od tej 
chwili bez przerwy należy.

Podczas wojny, światowej został sze­
fem służby lotniczej koalicji. W rzą­
dzie Milleranda ( w r. 1920) i Leygue- 
sa (w r. 1921) pełnił urząd podsekreta­
rza stanu dla spraw lotnictwa.. W r. 
1922 został mianowany prezesem Aero­
klubu Francji.

Po raz pierwszy objął Flandin — 
partyjnie należący do stronnictwa „U- 
nion républicaine“, której przywódcą 
jest Tardieu — tekę ministerialną w r. 
1924. Został wtedy ministrem handlu 
w gabinecie Franęois-Marsala. W obu 
gabinetach Tardieu (w r. 1929 i 1930) 
sprawował również ten urząd. W gabi­
netach Lavala i Tardieu (wr. 1931 i 1932) 
był Flandin min. finansów. W lutym 
h. r., formując rząd „jedności i rozęj- 
mu", powierzył Doumergue Flandinowi 
tekę ministra pracy.

Zdaniem kół, zbliżonych do komi­
tetu trzech .paraliż, ogarniający życie 
handlowe, pociąga za sobą niebezpie­
czeństwo zahamowania produkcji i 
wzrost bezrobocia. Aby tym ewentual­
nościom zapobiec, prezes Knox zabiega 
w Rzymie o wyjaśnienie warunków pie­
niężnych i ekonomicznych, które po­
wstaną w Saarze po 13 stycznia z u- 
względnieniem wszystkich trzech moż­
liwości, wobec których postawiona zo­
stanie ludność w dniu głosowania.

Watykan a Rzesza
Berlin (KAP). „United Press“ do­

nosi, że niedawno Ojciec św. przyjął 
na audjencji specjalnej posła niemiec­
kiego przy Watykanie Kellera. W cza­
sie rozmowy pos. Keller miał zapew­
nić, że rokowania w sprawie uzgod­
nienia poglądów co do interpretacji 
pewnych punktów konkordatu Rzeszy 
ze Stolicą Świętą zostaną niebawem 
podjęte nanowo.

W kolach politycznych sądzi się 
powszechnie, że rokowania te będą 
zakończone na krótko przed plebiscy­
tem w Zagłębiu Saary, aby wywrzeć 
szczególnie silne wrażenie na katoli­
ków tego terytorjum i pozyskać ich 
dla Rzeszy.



Strona 2 = Kurier Poznański, sobota, 10 listopada 1934 a Numer 511

JKiesncy chcą wrócić do £igi?
Specjalna misja Ribbentroppa, zaufanego wysłannika Hitlera, w Londynie — „Daily 

Herald“ o warunkach powrotu do Genewy
Londyn. (PAT.) Komisarz roz­

brojeniowy Rzeszy niemieckiej, spe­
cjalny delegat Hitlera, v. Ribbentropp 
przybył do Londynu.

Jak zwykle v. Ribbentropp twierdzi, 
że wizyta jego posiada charakter pry­
watny i że udaje się do Szkocji, dokąd 
został zaproszony przez przyjaciół.

Koła polityczne wyrażają jednak 
przypuszczenie, że Ribbentropp przybył 
ze specjalną, misją od Hitlera, aby wy­
sondować stanowdsko W. Brytanji co 
do ewentualnego powrotu Niemiec do 
Ligi Narodów na podstawie uprzed­
niego uwolnienia się Niemiec od klau­
zul wojskowych traktatu wersalskiego.

Londyn. (PAT.) Omawiając wi­
zytę Ribbentroppa w Londynie „Daily 
Herald“ stwierdza, że miał od Hitlera 
polecenie wysondowania poglądów 
brytyjskich sfer rządowych na plan 
powrotu Niemiec do Genewy. Plan ten, 
według pisma, przedstawia się nastę­
pująco:

1. Biorąc za podstawę deklarację 
mocarstw z dnia 10 grudnia 1932 r. o 
równouprawnieniu Rzeszy, Hitler ogło­
si, że Niemcy zwolniły się z ograni­
czeń wojskowych, zawartych w roz­
dziale piątym traktatu wersalskiego;

2. Niemcy cofną swe wystąpienie z 
Ligi i powrócą do Genewy, biorąc 
udział w pracach Ligi i w konferencji 
rozbrojeniowej;

3. Niemcy będą gotowe rozważyć 
ponownie w sensie przychylnym przy-

Narodowy dzień żałoby w Rzeszy
Berlin. (Tel. wł.) Dzień dzisiejszy 

jest obchodzony w całych Niemczech 
na zarządzenie władz jako narodowy 
dzień żałoby i smutku.

W całym kraju po miastach 
i wsiach widać krepą pokryte Sztan­
dary a na cmentarzach i po kościołach 
odbywają się uroczystości żałobne na 
cześć poległych w walce z wrogiem 
wewnętrznym oraz zewnętrznym t j. 
w czasie wojny światowej.

Na cmentarzach poległych na woj-

Nowe zasady polityki samochodowe!
Obniżka cła za samochody zrujnuje krajowy przemysł 

samochodowy

Warszaw a. (Tel. wl.) Pojawiły 
się ostatnio pogłoski na temat nowej 
pożyczki samochodowej.

W związku z tern należy zazna­
czyć, że min. komunikacji opracowało 
projekt nowych zasad polityki samo­
chodowej. Cla mają być zniżone bar­
dzo wydatnie, podobno do 10 procent 
obecnej wysokości, natomiast impor­
terzy będą mieli obowiązek nabywać 
za 100 kg wagi samochodu, przywiezio­
nego do Polski, obligacje funduszu 
drogowego na sumę 1000 zł. Obligacje 
te mają przynieść odsetki 6 procent 
rocznie. *

Oświadczenie ustępującego premiera
Paryż. (PAT.) Premjer Doumer- 

gue przed swem ustąpieniem złożył 
następującą deklarację:

„Jedna z fundamentalnych zasad 
mego projektu rewizji konstytucji mia­
ła na celu umożliwienie zastosowania 
art. 5 ustawy konstytucyjnej z dn. 25 
lutego 1875 r., dotyczącego rozwiązania 
izby. Artykuł ten nie był stosowany od 
r. 1877.

„Wniosek mój spotkał się z żywą o- 
pozycją tych, którzy uważali się za 
prawdziwych obrońców suwerenności 
ludu. Wskutek tej właśnie presji część 
członków gabinetu nie przyłączyła się 
do uchwał, aprobującej projekt. Ten 
nacisk zmusił również ministrów rady­
kalnych do odrzucenia mojego projek­
tu w sprawie prowizorium budżeto­
wego. i

„Uchwalenie wspomnianego prowi­
zorium obok innych korzyści miałoby 
także i tę, iż umożliwiłoby rządowi 
przedstawienie Zgromadzeniu Narodo­
wemu tekstu, dotyczącego rewizji kon­
stytucji. W razie, jeżeli rząd zdecydo­
wałby się rozwiązać izbę, okres półtora 
miesięczny byłby niezbędny do wszczę­
cia tej procedury przez prezydenta re­
publiki i senat, a następnie po uzyska­
niu autoryzacji na rozwiązanie izby,

stąpienie do wysuniętego przez Fran­
cję paktu wschodnio-europejskiego o 
wzajemnej pomocy.

Dziennik sądzi, że Ribbentropp o

Japoński statek zatonął podczas burzy
Prawdopodobnie cala załoga zginęła w odmętach

Londyn. (Tel. wł.). Statek trans­
portowy „Rana Maru“ o pojemności 
1230 tonn, należący do pewnego towa­
rzystwa japońskiego, uległ katastrofie 
w czasie burzy w pobliżu wyspy Sado 
(wyspa górzysta na półn zach. od Ja- 
ponji — red.).

W czasie katastrofy na pokładzie 
wybuchł pożar, który z ogromną szyb­
kością objął cały statek Mitno Wysy­
łanych sygnałów SOS żaden ze statków, 
spieszących na pomoc „Rana Maru“,

H tlerowty „robią wybory” w Gdańsku
Gdańsk. (PAT.) Centrowa „Dan- 

ziger Volksztg.“ donosi’ o szeregu no­
wych wypadków, w których nietylko 
członkowie stronnictwa narodowo-so- 
cjalistycznego, lecz również i miejsco­
wi kierownicy tej partji, bardzo często 
równocześnie wójtowi lub sołtysi, skła-

nie oraz bojowników partji hitlerow­
skiej ustawiono honorowe warty hi­
tlerowskie i reichswehry. Na cmenta­
rzu berlińskim św. Michała, gdzie mie­
ści się grób bohatera hitlerowskiego 
Horst-Wessela zaciągnięto specjalną 
straż honorową ze szturmowców w 
bronzowych i czarnych koszulach. 
Przed grobem „nieznanego żołnierza“ 
pod Lipami w centrum Berlina usta­
wiono również honorową straż woj­
skową.

Ministerstwo spodziewa się, że 
wielkie zagraniczne przedsiębiorstwa 
samochodowe, chcąc zdobyć rynek 
polski, kupowałyby obligacje pożyczki 
drogowej, a nabywca polski mńsiałby 
zapłacić jedynie zagraniczną cenę sa­
mochodu plus cło i koszty przywozu.

Samochody kosztowałyby w danym 
razie,około 4.000 zł, a import mógłby 
wzrosnąć do 2000 wozów rocznie, co 
dałoby kilkanaście mil jonów na budo­
wę dróg. W konsekwencji, obie fabryki 
samochodowe w Polsce, w które wło­
żono około 30 milj., nie miałyby pola 
zbytu, (w)

do przeprowadzenia wyborów w okre­
sie, przewidzianym przez konstytucję i 
do uczynienia zadość wszystkim wa­
runkom, niezbędnym do zgodnego z 
prawem rozpoczęcia obrad nowej izhy.

„Było rzeczą wiadomą, że upadek 
rządu przygotowywali jego przeciwni­
cy na okres około 15 listopada. Po­
cząwszy od tego dnia rząd nie mógłby 
w razie, gdyby się znalazł w mniejszo­
ści, uciec się do rozwiązania izby, gdyż 
kredyty budżetowe, któremi dyspono­
wałby aż do zebrania się nowego par­
lamentu, okazałyby się niewystarcza­
jące.

„Ludzie odpowiedzialni za politykę, 
która zakończyła się rozruchami luto- 
wemi i śmiercią b. kombatantów, defi­
lujących na placu Zgody, pragną za 
wszelką cenę uniknąć tej odpowiedzial­
ności przed suwerennym ludem w cią­
gu najbliższego czasu. Dlatego zmusiíi 
oni część członków gabinetu, którzy do­
tychczas lojalnie współpracowali z rzą­
dem, do złożenia swojej dymisji. Mu­
síalo to pociągnąć za sobą i jdymisję 
premjera, gdyż poszanowanie zasad de­
mokratycznych i parlamentarnych nie 
pozwala mi na utworzenie rządu 
mniejszości.“

planie tym rozmawiać będzie zarówno 
z Simonem, jak i Edenem i że na­
stępnie wyjedzie do Paryża, aby wy­
sondować opinję rządu francuskiego.

nie zdołał odnaleźć płonącego okrętu.
Przypuszcza się, że zapędzony zo­

stał przez wzburzone morze w stronę
Władywostoku. Według innych, praw­
dopodobniejszych przewidywań, statek 
spłonął i poszedł na dno, a załoga opu­
ściła go na łodziach ratowniczych, 
których jednak mimo usilnych poszu­
kiwań nie odnaleziono. Prawdopodob­
nie załoga w liczbie około 42 ludzi Zna­
lazła śmierć w odmętach.

niali kandydatów opozycyjnych pod 
groźbą represyj do cofnięcia swych 
podpisów.

Niektórzy narodowo - socjalistyczni 
Wójtowie i sołtysi naruszając tajemni­
cę urzędową i wyborczą ujawniali 
swym zwolennikom partyjnym nazwi­
ska kandydatów opozycyjnych, umie­
szczonych na listach wyborczych, bo- 
czem rozpozęła się wspomniana wyżej 
akcja w stosunku do tych kandydatów.

W miejscowości Schoneberg naro- 
dowi-socjaliści napadli na nauczycieli 
centrowców Datschkowskiego i Kuhra, 
a w miejscowości Kleinlichtenau na 
kandydata listy centrowo-niemieeko- 
narodowej Józefa Danielsa. W obu 
wypadkach napadnięci zostali pobici 
do krwi.

W miejscowości Fiirstenwerder na- 
rodowi-socjaliści napadli na kobietę, 
roznoszącą organ centrowy „Dańzigęr 
Volksztg.“, odbierając jej wszystkie 
egzemplarze, które następnie spalili na 
ulicy.

Proces Waldemarasa
Berlin. (PAT). Z Kowna dono­

szą, że przed izbą apelacyjną rozpoczął 
się w czwartek w południe proces 
przeciwko Waldemarasowi. Proces to­
czy się przy drzwiach, zamkniętych i 
dotyczy artykułu pod tytułem: „Na roz­
stajnych drogach“, opublikowanego 
swego czasu w organie zwolenników 
Wa Idem ara sa,

Londyn. (PAT). Waldemaras ska­
zany został na 6 miesięcy więzienia.

Krótkie wiadomości
Przebywanie obcych okrętów wo­

jennych na polskich wodach teryto­
rialnych zostało uregulowane spe- 
cjalnem rozporządzeniem min. spraw 
wojskowych, które weszło w życie 8- 
go b. m.

Poszukiwanie sprawców napadu 
pod Tuchowem doprowadziły do łch 
ujęcia. Aresztowano Feliksa Różyckie­
go oraz braci Bronisława i Władysła­
wa Urbaników z Szerzyn koło Jasła 
i inicjatora napadu Franciszka Sokól- 
skiego.

W Zakopanem otwarto nową szosę,
łączącą Zakopane przez gminy Koście­
lisko, Witów i Chochołów ze Starą 
Horą. Stworzy ona dla ruchu tury­
stycznego na Orawę i do Czechosłowa­
cji znacznie dogodniejsze połączenie.

Parlamentarna grupa antymasoi-
ska uchwaliła rezolucję, potępiającą 
działalność lóż masońskich i rolę, ja­
ką odegrały one w wypadkach poli­
tycznych ostatnich dni. \ '

Rozwala się projekt utworzenia no­
wego dyrektoriatu w Kłajpedzie. Li­
twini mają być niezadowoleni z' do­
tychczasowego dyrektoriatu Rejsgysa, 
który nie dość silnie przeprowadził 
litwinizację Kłajpedy.

Dżuma pojawiła się w Tąngerze,
wobec czego władze zarządziły kwa­
rantanny dla okrętów

Kurs dolara. Dziś rano notowano kui 
lolara w obrotach nieoficjalnych w Wa' 

3zawxe 5.29-5.29« zł, w Gdańsku n
Warszawę 5,26 zŁ

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk niem. w dewizach — zł, gotówką 1 
zł za 100 guld. gd. w dewizach 172,65 zł, 
gotówką 172,31 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 9. 11. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była słaba.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 65%, ża 4% premj. doL 
52,— oraz za 3% poż. bud. 45.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofia­
rowano 4«% doi. listy zast. w zlocie po 
46.50 oraz 4«% zlotowe listy zast. po 
43«—45.—. w końcu obracano 4% listy 
Zast. konwert. po 45,—.

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę
Papiery procentowe

5% państw, poż. konwers. 65.— P.
4% poż. premj. doi., serja III 52.— P.
3% poż. budowl., serja I. 45,— P.
4«% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

w zlocie Pozn. Ziem. Kred. 46,50 O.
4«% zlotowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 45,50—45,— O.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

45,— +
Tendencja słaba.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 9. 11. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 11 żyto 715 g/L 2) pszenica 

750 g/1. 3) owies 470 g/L
Ceny orjentacyjne:

Żyto (Usp nadal wyczekuj.) 15 50— 15.75 
Pszenica (Usposob. stałe) . 16.25— 16 75 
Jęczmień browarowy . . . 21,00— 21,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/1. . . > 19.00- 19,50 
Jęczmień 680—690 g/1. . . . 17,50- i8,00

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. słabe) . . 15.25— 15,50
M ą k a
żytnia I gat. 0,55% wł. w. 21,50— 22,50
żytnia I. gat. 0,65% wł. w. 19,50- 21,60
żytnia II. gat. 55—70% wł. w. 15.00— 16,00 
żytnia pośl. pon. 70% wl. w. 13,00 14/ 0
żytnia razowa 0,95% w., w. 17,00— 18,00

Usposobienie spokojne.
pszenna gat. IA 0—20% wl. w. 28,00— 30,60 
pszenna gat. IB 0-45% wl. w. 27,50— 28,00 
pszenna gat IC 0-55% wl. w. 26,50— 27,00 
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 25.50— 26,00 
pszenna gat. IE 0-65% wl. w. 24,60— 25,00 
pszen gat. IIA 20-55% wl. w. 23,50— 24,00 
pszen. gat. IIB 20-65% wł. w, 23,00— 23,50 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 20,00— 20,50 
pszen. rat. IIF 55-65% wl. w. 17,00— 17,50 
psz. gat. IIIA 65-70% wl. w. 15,75— 16,25 
psz. gat. IIIB 70-75% wl. w. 12,75— 13,25 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . , * .
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st. .
Otręby jęczmienne . ¡, , ,
Rzepak zimowy . ■ > ■ ■
Gorczyca ...««>>■
Wyka latowa , . . » . >
Groch Viktorja ......
Groch Folgera ......
Koniczyna czerwona surow.

biała . . . . . 
szwedzka , . . 
żółta odluszcz. .

10,00— 11 JO 
10,75— 11,25 
10,00 - 
11,00- 
41,00— 
51,00— 
26,00— 
41,00— 45,00 
32.00— 35,00 

130.00-160,00 
8CJ0—100,00 

180,00—210,00 
70,00— 80,00 
80.00—100,00 
60,00— 70,00 
80,00— 90,00 

2,20— 2J0

10.50
12.50 
4200 
55,00 
28,00

Koniczyna 
Koniczyna 
Koniczyna
Przelot . • .......
Tymoteusz
Rajgras angielski. < ■ . •
Ziemniaki jadalne . . ¡ .
Ziemniaki fabr. za kilo % 120a
Słoma Pszenna luzem . , . 2,25— 2,45

, pszenna prasowana . 2,85— 3,05
> żytnia luzem . , > 2,75— 3,00
„ żytnia prasowana . • 3,25— 3,50
, owsiana luzem . . . 3,00— 3,25
„ owsiana prasowana . 3,60— 3,76
„ jęczmienna luzem , 1,95— 2,45
„ jęczmienna prascw. , 2.85— 3,06

Siano zwykłe luzem . , . 7,25— 7,75
Siano zwykłe prasowane . , 7,75— 8,25
Siano nadnoteckie luzem , . 8,25— 8,75
Siano nadnoteckie pras. . . 8,75— 9,25
Makuch lniany w taflach . 17,00— 17,50
Makuch rzepakowy w tafl. . 13,60— 13,75
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 17.60- 18,00
Śrut Soja . ...... 21.00— 21,50
Mak niebieski ...... 40,00— 43,00

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta'695 tonn, pszenicy 230 tonn, jęcźmie- 
nia 347,5 tonn, owsa 126,5 tonn, mąki żyt­
niej 82,5 tonn, mąki pszennej 14 tonn, otrąb 
żytńich 190 tonn, otrąb pszennych 210 
tonn, grochu Viktoria 75 tonn, grochu pol­
nego 20 tonn, maku niebieskiego- 1 tonńa, 
nasion 0,5 tonn. mąki ziemniaczanej 3 ton- 
ny, ziemniaków jadalnych 120 tonn, ziem­
niaków fabrycznych 375 tonn.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, 9. 11. 1934 r. 

Spędzono: buhajów 2, krów 20, świń 308,
prosiąt 177, cieląt 156, owiec 7, razem 670 
zwierząt.
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Wybory gromadzkie w Ziemi Czerwieńskiej
(Od własnego korespondenta

Lwów, 8 listopada.
Odbywające się w tej chwili wybo­

ry do rad gromadzkich nie wszędzie na 
terenie Ziemi Czerwieńskiej dają jed­
nakowo korzystny wynik dla polsko­
ści. Na czele w dodatnim sensie idzie 
województwo tarnopolskie, gdzie w 
757 gromadach (na ogólną ich ilość 
1106) wybrano radnymi 7 117 Polaków, 
6 382 osób uważających się za „Ukra­
ińców“, 777 osób uważających się za 
„Rusinów“, 196 Żydów, oraz 80 Niem­
ców. Wybory w pozostałych 347 gro­
madach, jak można się spodziewać, 
nie zmienią, powyższego stosunku w 
rozdziale mandatów między poszcze­
gólne narodowości. Rezultat powyższy 
stanowi wyraźny postęp w porównaniu 
z wyborami gminnemi, jakie się odby­
ły w r. 1927 — wyborami, które prze­
prowadzono pod znakiem „bloku 
trzech narodowości (w skład jego 
wchodziła „sanacja“, Żydzi i Ukraiń­
cy), skierowanego przeciw obozowi na­
rodowemu. W miejsce jednak polskiego 
obozu narodowego po kościach dostał 
sam naród polski. Na 25 213 mandatów 
radzieckich w ówczesnych gminach 
jednostkowych (odpowiadających w 
przeważnej mierze teraźniejszym gro­
madom) przypadło ich Polakom zale­
dwie 8 760. Stanowiło to 33 proc, ogółu 
mandatów, podczas gdy obecnie wy­
brano radnych polskich 49 proc

O takim wyniku zadecydowało 
przedewszystkiem stanowisko polskiej 
opinji narodowej. Rzecz bowiem zna­
mienna ilość polskich mandatów w 
poszczególnych powiatach nie odpo­
wiada ściśle ilości polskiej ludności. 
Są powiaty, w których polska ludność 
jest silna, a w których wybory wy­
padły gorzej, niż w innych powiatach 
o równej liczebności żywiołu polskie­
go. Otóż Iepszemi rezultatami mogą 
się poszczycić powiaty żywotniejsze, 
bardziej aktywne pod względem pracy 
i działalności narodowej oraz społecz­
nej.

Zarówno pod względem siły 
żywiołu polskiego, jak i jego rozwoju 
i ekspansji wyłania się na obszarze 
województwa tarnopolskiego pewien 
zwarty, jednolity teren, na który skła­
dają się powiaty tarnopolski, zbaraski, 
trembowelski, skałacki, podhajecki i 
brzeżański. Na odnośnym terenie lud­
ność polska posiada względną więk­
szość, a obecnie przy wyborach gro­
madzkich ilość radnych polskich prze­
wyższa znakomicie liczbę radnych u- 
kraińskich. I tak w powiecie tarnopol­
skim dotychczas wybrano 621 Polaków 
wobec 423 Ukraińców, 5 Rusinów, 1 
Żyda i 2 Niemców; w’ powiecie trem- 
bowelskim — 285 Polaków, wobec 149 
Ukraińców i 13 Żydów; w powiecie 
skałackim — 639 Polaków wobec 577 
Ukraińców i 6 Żydów'; w powiecie zba­
raskim 551 Polaków wobec 338 Ukra­
ińców, 172 Rusinów’ i 9 Żydów; w po­
wiecie podhajeckim 712 Polaków wo­
bec 626 Ukraińców i 9 Żydów; 
wreszcie w powiecie brzeżańskim 
456 Polaków wobec 204 Ukraiń­
ców i 4 Żydów. Są to wszystko powia­
ty, gdzie już od lat praca polskiego o- 
bozu narodowego była szczególnie wy­
datna i silna.

Tam, gdzie nie było odpowiedniego 
napięcia polskości, wybory nie wy­
padły najlepiej. Taką opinję wydać 
należy o wynikach wyborów w' szóregu 
powiatów województwa lwowskiego. 
Np. powiaty Rudki, Mościska, a nawet 
powiat lwowski, posiadające wysoki 
odsetek ludności polskie, nie ujawniły 
tego swego polskiego charakteru w 
wyborach gromadzkich. Na tle niedo­
statecznej ilości polskich mandatów, 
tem silniej rażą oficjalne statystyki, 
które w tem województwie zajmują, 
się szczególnie uwydatnieniem liczby 
mandatów B. B. w porównaniu z in- 
nemi polskiemi stronnictwami. A prze­
cież w tych wyborach rzecz leżała w

.Kurjera Poznańskiego“).
czem innem: chodziło o stworzenie 
polskiego samorządu, opartego o wy­
raźną polską większość. Niestety, w 
wielu powiatach i we wielu miejsco­
wościach czynniki „sanacyjne“ za­
pominały o tem.

To, czego nie dopilnowano w wybo­
rach gromadzkich, trudno będzie na­
prawić przy wyborach gminnych i 
przy wyborach do rady powiatowej. 
Im wyższy zaś stopień samorządu — 
tem ważniejszy. Ponieważ na terenie 
województwa tarnopolskiego Polacy o- 
siągnęli prawie wszędzie większość 
względną, jest nadzieja, że skład rad 
gminnych będzie posiadał już znaczną 
polską większość, a w radach powia­
towych ta większość polska będzie 
wynosiła od 60 do 80 proc. Na taki wy­
nik winny się złożyć dwie okoliczno­
ści: po pierwsze jest na terenie woje­

Młodzież akademika w Niemczech 
buntuje s e przeciw „Gleichschaltung”

Ostry konflikt, na wyższych uczelniach niemieckich — 
Rosnące nastroje opozycyjne.

Na terenie wyższych uczelni w Rze­
szy Niemieckiej w’ybuchl ostry kon­
flikt, którego rezultatem było wystą­
pienie „burszenszaftów“ z t. zw. „Allge­
meiner Deutscher Waffenring“. Ponie­
waż pierwsze doniesienia o konflikcie 
nie były zupełnie ścisłe, podajemy tu 
garść świeżo nadeszłych wiadomości.

Najpierw parę danych orientacyj­
nych. Naczelną organizacją, skupiającą 
wszystkich studentów niemieckich 
jest t. zw. „Deutsche Studentenschaft“ 
(w skróceniu D. St.).

„Allgemeiner Deutscher Waffen- 
ring“ (A. D. W.) jest natomiast rodza­
jem związku związków; skupiał on do 
niedawna wszystkie organizacje aka­
demickie o typie korporacyjnym.

Trzecią organizacją, odgrywającą 
doniosłą, rolę na wyższych uczelniach, 
jest Narodowo-Socjalistyczny Niemiec­
ki Związek Studentów (Nationalsozia­
listischer Deutscher Studentenbund — 
w skróceniu N S. D. St. B.), będący 
bezpośrednią ekspozyturą partji hitle­
rowskiej.

Cała awantura wynikła na tle roz­
porządzenia. wydanego przez „Reichs­
führera“ „Deutsche Studentenschaft“ 
w dn. 20 września r. b„ a. dotyczącego 
t. zw. „wychowania koleżeńslcego“ 
(„Kameradschaftserziehnung“), studen­
tów niemieckich. W myśl tego rozpo­
rządzenia wszyscy akademicy mieliby 
być poddani rocznemu, przymusowemu 
i bardzo rygorystycznemu przeszkole­
niu w duchu ideologji narodowo-socja- 
listycznej.

Drakońskie przepisy rozporządzenia 
wywołały wśród młodzieży akademic­
kiej niebywałe wrzenie. Olbrzymia 
większość organizacyj akademickich 
zaprotestowała ostro przeciw rozpo­
rządzeniu „Reichsführera“ „D. St.“.

Sprawa zaogniała się z dnia na dzień 
i oparła się o najwyższe władze Trze­
ciej Rzeszy. Kanclerz Hitler, widząc 
zdecydowany opór młodzieży akade­
mickiej przeciw rozporządzeniu o „Ka­
meradschaftserziehung“ i nie chcąc po­
większać i tak już silnych nastrojów 
opozycyjnych wśród studentów, zde­
zawuował „Reichsführera“ „Deutsche 
Studentenschaft“ 1 wydał nakaz cofnię­
cia. rozporządzenia. Wkrótce potem, w 
dniu 26 października minister wycho­
wania Rzeszy Niemieckiej ogłosił 
linje wytyczne przyszłej „Kamerad­
schaftserziehung“ na wyższych uczel­
niach, odbiegające znacznie od tego, co 
zawierało rozporządzenie „Reichsfüh­
rera“ „Deutsche Studentenschaft“, i 
wprowadzające w miejsce przymusu 
dobrowolne zgłaszanie się do „wycho­
wania koleżeńskiego". Minister zazna­
czył przytem, że bliższe postanowienia 
z. tego zakresu będą niebawem ustalo­
ne.

Mimoto ferment na terenie akade­
mickim nie ustał. „Burszenszafty“, 
wchodzące do tej pory w skład „Waf- 
fenringu“, zarzuciły „Führerowi“ tej 
organizacji, że poparł rozporządzenie 
„Reichsführera“ „Deutsche Studenten­
schaft“ o przymusowem „wychowaniu 
koleżeńskiem“ i że wogóle pragnie ca­
łe życie akademickie regulować przy 
pomocy przymusu. Równocześnie

wództwa J gmin jednostkowych nie­
ma} czysto polskich. Po drugie, do rad 
powiatowych wysyłają delegatów (rad­
nych powiatowych) oprócz gmin wiej­
skich też miasta i miasteczka, które 
podczas ostatnich wyborów wybrały 
większość radnych Polaków.

Polski charakter samorządu na Zie­
mie Czerwieńskiej —- to rzecz zasadni­
cza Jedynie samorząd oparty o polską 
większość jest zdolny do prowadzenia 
samodzielnej polskiej polityki. Władze 
samorządowe, nie mające za sobą pol­
skiej większości, są słabe wobec uro- 
szczeń mniejszości narodowych i są 
zmuszone do ciągłego szukania opar­
cia o czynniki administracyjne. Spo­
woduje to ich zupełną niemoc i wyja­
łowienie. Żałować wypada, że odbywa­
jące się wybory gromadzkie stanowią 
tylko etap na wskazanej drodze, bo w 
ich rezultacie nietylko ńa terenie wo­
jewództwa tarnopolskiego nastąpi peł­
ne wzmocnienie i utwierdzenie pozycji 
polskiej. W. S.

zresztą „burszenschafty“, chcąc pod­
kreślić swój nacjonalistyczny charak­
ter, wysunęły przeciw „Waffenringo- 
wi" inny jeszcze zarzut, a mianowicie, 
że w należących do niego organiza­
cjach „roi się od osób pochodzenia ży­
dowskiego i od masonów“. W konse­
kwencji „burszenszafty“ zgłosiły swe 
wystąpienie z „Waffenringu“.

Krok ten wywołał w kierowniczych 
kołach hitlerowskich wielką konster­
nację, tembardziej, że statut „Waffen­
ringu“ został osobiście zaakceptowany 
przez Hitlera i organizacja ta stanowi 
jedną, z podstaw całej struktury życia 
akademickiego w Trzeciej Rzeszy.

W dniu wczorajszym urzędowe Nie­
mieckie Biuro Informacyjne (D. N. B.) 
ogłosiło komunikat, w którym podkre­
ślając, że rozporządzenie „Reichsfüh­
rera“ „Deutsche Studentenschaft“ o 
przymusowem „wychowaniu koleżeń­
skiem“ zostało na mocy decyzji Hitle­
ra anulowane, ostro krytykuje fakt 
wystąpienia „burszenszaftów“ z „Waf­
fenringu“.

Komunikat zaznacza, że „Waffen­
ring“ nie zajmował się wogóle sprawą 
„wychowania koleżeńskiego“(?) i że 
sprawa ta nie należy ani do kompeten­
cji „Waffenringu“, ani „Deutsche Stu­
dentenschaft“ (skąd w takim razie roz­
porządzenie „Reichsführera“ „D. St.“?), 
lecz że kompetentny do jej rozstrzy­
gnięcia jest Narodowo-Socjalistyczny 
Związek Studentów w porozumieniu z 
ministrem wychowania.

Dalej komunikat Niem. Biura Infor­
macyjnego odpiera zarzut „burszen­
szaftów“, jakoby w organizacjach, na­
leżących do „Waffenringu“, roiło się 
od Żydów i masonów. Komunikat przy- 
znaje. że w senjoratach („Alten-Her- 
renschaften“) szeregu organizacyj spo­
tyka się osoby pochodzenia niezupełnie 
aryjskiego, ale są to byli uczestnicy 
wojny, których pozostawiono tam w 
myśl djmektyw partji, zaakceptowa­
nych przez kanclerza Hitlera. Jest ich 
zresztą bardzo niewielu i wkrótce nie 
będzie ich zupełnie.

Poza tem komunikat donosi, że 
„Führer“ „Waffenringu“ stwierdził, iż 
„burszenszafty“ — w myśl obowiązu­
jących statutów życia organizacyjnego 
akademickiego — nie miały wogóle 
prawa wystąpienia z „Waffenringu“. 
Ponieważ to zrobiły, utraciły tem sa­
mem charakter tak zwanych „Waffen­
studentische Verbände“.

Do tej decyzji „Reichsführera“ 
„Waffenringu“ przyłączył się też kie­
rownik rady spraw organizacyjnych 
(„Obmann des Verbändebeirates“) przy 
rządzie Rzeszy, sekretarz stanu dr. 
Lammers, będący zarazem szefem 
kancelarji Rzeszy.

Słowem cała sprawa przybrała cha­
rakter wielkiego zagadnienia państwo­
wego, co jest zrozumiałe, gdy się zwa­
ży, że „burszenszafty“ obejmują bar­
dzo dużą część niemieckiej młodzieży 
akademickiej.

Według ostatnich wiadomości sze­
reg dalszych wielkich organizacyj a- 
kademickich, zgłosił swe wystąpienie z 
„Waffenringu“, w szczególności „VC 
der Turnerschften“, „Deutsche Sänger-

UWAGI
Wśrórf fcamponh politycznej w Saarze 

słyszało się niedawno o proteście pewnych 
kół saarskich przeciw ingerencji niemieckich 
władz kościelnych w agitację przed plebiscy­
tową. Sprawa tak się bowiem, ma, że okręg 
plebiscytowy podlega pod względem admi­
nistracji kościelnej biskupom w Trewirze 
i Spirze, którzy rezydują w Rzeszy. Mogą 
oni oddzialywaó na tamtejszych wiernych. 
Rozumie się, że pragnęliby oni nie stracić 
w plebiscycie nic z terenu swej władzy.

Do jakiego stopnia są niemieccy zwierzch­
nicy kościelni obecnie przedmiotem krytyk 
politycznych strony przeciwnej, przekonać 
się można z dzienników saarskich, które nie 
szczędzą rozmaitych docinków i aluzyj nawet 
w sprawach drobnych.

Gdy w katedrze w Spirze, która jest je­
dnym z ciekawszych zabytków sztuki śre­
dniowiecznej nad Renem, ukończono nie­
dawno budowę tronu biskupiego, a tron ten 
uderzał niezmierną prostotą, jako całkowicie 
zbudowany z cegieł, nie omieszkano złośli­
wie zauważyć, że użyto cegieł „brunatnych“, 
— jak gdyby dla zaakcentowania modnej te­
raz barwy.

Przy tej okazji przytacza pewne pismo 
następującą anegdotkę: Gdy w r. 1917 ce­
sarz Wilhelm 11 bawił w Spirze i zwiedzał 
przy tej sposobności katedrę, zwrócił uwagę 
na tron biskupi, który wówczas był kon­
strukcji drewnianej, zresztą w stanie dość 
zniszczonym. Rzeki tedy do oprowadzające­
go go po katedrze biskupa, a dzisiejszego 
kardynała Faulhabera: „Oto, co nie wydoje 
mi się bardzo solidne!“ A na to biskup: 
„Myślę, Wasza Cesarska Mości, że są inne 
trony, które są jeszcze mniej solidne, aniżeli 
tron biskupów w Spirze.“ Niezadługo nastał 
listopad roku 1918 ..,

B. francuski -minister finansów FI andin, 
któremu obecnie zostało poruczone utwo­

rzenie nowego gabinetu.

schaft“, „Deutsche Wehrschaft“, 
„Naumburger Thing".

Mamy tu więc do czynienia z bun­
tem młodzieży akademickiej ' przeciw 
zbyt daleko posuniętemu „glajchszal- 
towaniu“ jej życia., buntem, przypomi­
nającym to, co się dzieje równocześnie 
w niemieckim kościele protestanckim. 
Prądy opozycyjne wśród studentów, 
rosnące z dnia na dzień, wywołały w 
kierowniczych kołach narodowo-socja- 
listycznych zrozumiale zaniepokojenie, 
tembardziej, że do niedawna jeszcze 
niemiecka młodzież akademicka w ca­
łości i entuzjastycznie opowiadała się 
za- Hitlerem.

Hollywood
a wybory amerykańskie
Jak niedawno pisaliśmy, kandyda­

tura głośnego pisarza amerykańskiego 
Uptona Sinclaira na gubernatora stanu 
Kalifornja wywołała w mieście filmo- 
we-m Hollywood żywe obawy, że w ra­
zie dojścia jego do władzy przemysł ki­
nematograficzny poddany będzie ostrej 
kontroli państwowej, o ile zgoła nie 
znacjonalizowany. Wypływałoby to z 
ideologji komunistycznej wspomniane­
go pisarza.

Tymczasem nadchodzi z terenu wy­
borów amerykańskich wiadomość, że 
Upton Sinclair przepadł w Kalifornji, 

kontrkandydat jego, dotychczasowy 
gubernator Merriam, uzyskał 125 tys.
głosów większości.

Wynik ten przyjęty został z ulgą 
przez wielkie wytwórnie filmowe, któ­
re już gotowały się do ewentualne­
go przesiedlenia swoich studijów z Ka­
lifornii do innych stanów,
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gdy się przedtem lekko nokrem>-|e twarz NIVEĄ. 
Wymagajq tego nawet względy higieniczne, gdyż Krem 
NIVEA zapobiega zosklepianiu się porów skóry. - No noc 
zał zaleca się oczyszczać cerę z pudru Kremem NIVEA, 
gdyż zawarły w nim Euceryi plelęgnu|e, odświeża 
i odmładza skórę.

Krem NIVEA w pudelkach cl 0.40 do 3,60 
Krem NIVEA w tubach ccytto cynowych

»I 1.35 I 2.3» 
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Używajmy zatem do mycTa naszej 
dziatwy wyłącznie ulubione przez nią
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sporządzone według orzeplsów lekarskich. 
Nadzwyczai łagodna piana tego mydełka 
wnika głęboko w pory skórne, oczyszcza 
je I umi rwia należyte oddychanie skóry.

hJw
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Cena zł 1.20 zo 1 kawałek — 3 sztuki w kartonie zl 3,30.

Z poznańskiej rady miejskiej
Szczegóły posiedzenia środowego

BUDŻET DODATKOWY NA R. 1934/35
Sprawę budżetów dodatkowych na 

rok 1934/35 referował prezes Klubu 
Narodowego p. red. Jarochowski, Któ­
ry oświadczył na wstępie, że -ozpatry- 
wane budżety są tylko fragmentem 
całości i wskutek tego ogólną charak­
terystykę budżetu dodatkowego i wy­
pływającą z tego ocenę działalności 
zarządu miejskiego należy odłożyć do 
chwili otrzymania całego budżetu do­
datkowego. W najbliższej przyszłości 
np. ma być zgłoszony dalszy budżet 
opieki społecznej na sumę 150 tys. zł. 
Przechodząc do referowania budżetu, 
dotyczącego zarządu ogólnego pew­
nych pozycyj opieki społecznej, przed­
siębiorstw miejskich itd., referent za­
znaczył, że magistrat zaproponował w 
tym budżecie skreśleń na sumę 111,002 
zł i podwyższeń kredytów na tę samą 
sumę. Komisja finansowa przeprowa­
dziła w tych propozycjach zmiany na­
stępujące:

skreślenia zmniejszyła o 6 758,20 zł 
(emerytury robotnicze 4 758,20 zł, czy­
szczenie ustępów 2 000 zł;

kredyty zmniejszyła o 21680 zł (an­
DYSKUSJA NAD BUDŻETEM — DEMAGOGJA I PARTYJNICTWO 

W KLUBIE „SANACYJNYM“
W dyskusji nad budżetem klub 

„sanacyjny“ wydelegował kilku mów­
ców, któjrzy,. jak zwykle, sprowadżili 
na salę obrad ton partyjno-demago- 
giczny i usiłowali przedstawić się ga- 
Ierji w charakterze rzekomych obroń­
ców bezrobotnej inteligencji, urzędni­
ków miejskich i b. kombatantów, lecz 
poto tylko, aby przemycić w ten spo­
sób nowe dla siebie subwencje lub też 
skłonić radę miejską do rozbudowy a- 
paratu urzędniczego, zbytecznego z 
punktu widzenia interesów miejskich, 
ale potrzebnego dla dalszego lokowa­
nia swoich ludzi.

Specjalny atak furji wywołała 
wśród „sanatorów“ miejskich wiado­
mość, że deklaracja Klubu Narodowe­
go, złożona w radzie miejskiej w pa­
miętną środę 24 października, nie jest 
bynajmniej czczą demonstracją, lecz 
że decyzja ministra spr. wewn., odma­
wiająca zatwierdzenia wybranego 
przez radę miejską, prezydenta miasta 
będzie rzeczywiście zaskarżona do 
N. T. A. Pp. dr. Machowski i adw. 
Frąckowiak w namiętnych przemó­
wieniach, nie panując już nad sobą, 
poczęli wykrzykiwać, że uchwała w 
tej sprawie nie obowiązuje całej rady 
(?!!), ponieważ była powzięta tylko 
(!!!) przez jej większość, że jest to do­
wód pieniactwa (!) Klubu Narodowego, 
ponieważ z góry wiadomo, że N. T. A. 
nie będzie nawet tej skargi rozpatry-

Stronnictwo Narodowe
KOŁO WILDA

Walne zebranie z referatem odbę­
dzie się w piątek, 9 b. m. o godz. 20 w 
sali p. Boesserowej, przy nl. S t r o m e i 
nr. 24.

Na porządku obrad ważne sprawy 
organizacyjne. O liczne i pnnktnalne 
przybycie prosi Zarząd.

KOŁO ŁAZARZ-JEŻYCE
Zebranie plenarne z referatem od­

będzie się w piątek, dnia 9 b. m. o go­
dzinie 20 w sali p. Modzelewlcka, nl. 
Grunwaldzka 11.

O liczne i punktualne przybycie pro­
si Zarząd.

KURS INSTRUKTORSKI 
AKAD. WYDZIAŁU MŁODYCH S. N.
odbędzie się w sobotę o godz. 20 w sali 
Str. Nar., św. Marcin 63. Przemawia dr. 
Bochenek. Obecność członków obowiąz­
kowa. Kiecow niotwo.

gażowanie nowych sił 14 880, druki 
4 000. procesy 2 500, subwencja 300 zł), 
czyli zrobiła oszczędności 14 921,80 zł.

W drugim budżecie dodatkowym, 
dotyczącym specjalnie opieki społecz­
nej, magistrat zaproponował zarówno 
skreśleń i kredytów dodatkowych na 
sumę 28 980 zł.

W dziale tym komisja budżetowo- 
finąnSowa na wniosek Klubu Narodo­
wego postanowiła nie robić oszczęd­
ności na utrzymaniu dzieci i nie zgo­
dziła się na proponowane przez magi­
strat skreślenia: 3 341 zł na utrzyma­
nie dzieci w zakładach prywatnych, 
1 580 zł na subwencje dla towarzystw 
charytatywnych i 10 000 zł dla pry­
watnych towarzystw dobroczynnych 
(żłóbki, ochronki itd.).

W ten sposób budżet opieki społecz­
nej (utrzymanie dzieci) został podnie­
siony przez komisję finansową o 
14 921,80 zł, którą to nadwyżkę zapro­
ponowała komisja pokryć z oszczędno­
ści w pierwszym z rozpatrywanych 
budżetów dodatkowych.

wać, tylko odrazu ją odrzuci. Wogóle 
wzdrygali się na samą myśl, że rada 
miejska może przejawić samodziel­
ność i niezależność oraz przeciwstawi 
się — chociażby nawet w granicach 
ustawy — opinji czy decyzji władzy 
nadzorczej.

Mówcom „sanacyjnym“ odpowie­
dzieli z Klubu Narodowego pp. Plu­
ciński i referent Jarochowski.

P. Pluciński w rzeczowym wywo­
dzie^ nacechowanym troską o przepro­
wadzenie racjonalnych oszczędności 
we wszystkich działach gospodarki 
miejskiej, wykazał, że powiększenie 
kredytów na wydatki osobowe jest 
zupełnie zbyteczne, gdyż czynności 
przejściowe, nakazane przez woje­
wództwo, można wykonać przy pomo­
cy sił dotychczasowych, racjonalnie

ZATWIERDZENINE PROJEKTU
Sprawę założenia nowego cmenta­

rza w Junikowie referował p. dyr. 
Górnicki, wnosząc o przyjęcie wnio­
sku komisji budżetowej. (Sprawę refe­
rowaliśmy już wyczerpująco).
Przemówienie ks. prałata Prądzyń- 

skiego
Imieniem Klubu Narodowego za­

brał głos ks. prałat Prądzyński. Mów­
cą podkreślił, że nie zamierza poruszać 
sprawy przejęcia przez miasto grun­
tów pod cmentarz na Junikowie. Ze 
względów jednak zasadniczych zazna­
czył, że samo urządzenie cmentarzy 
powinno nastąpić w ścisłem porozu­
mieniu z czynnikami kościelnemi, 
gdyż konieczność taka wynika z tra­
dycji Kościoła — z prawa kanoniczne­
go i z ustawy państwowej w tym 
przedmiocie z 1932 r., uzgodnionej ze 
Stolicą świętą.

Dalej mówca nadmienił, że ostat­
nie informacje prasowe co do stano­
wiska kurji arcybiskupiej i dekanatu 
poznańskiego nie są w całej pełni ak­
tualne, albowiem są one nieścisłem 
echem rozmów z przed kilku laty. W 
tym czasie powstało w Poznaniu kil­
ka nowych parafii i cmentarzy. Wy­
głoszone wówczas opinje uległy pew­
nym modyfikacjom.

Wkońcu ks. prałat Prądzyński zwró­
cił uwagę na potrzebę cmentarza dla 
osób, należących do różnych drobnych 
wyznań, nie mających własnego miej­
sca pochowu, a których nie chcą. przyj­
mować także gminy ewangelickie. Do­
tyczy to m. in. osób bezwyznaniowych, 
stojących poza jakimkolwiek związ­
kiem religijnym. Dla tych osób są po­
trzebne osobne cmentarze, ale nie w

wykorzystanych. Obciążanie więc 
miasta nowemi wydatkami zupełnie 
nieproduktywnemu jest rzeczą nie na 
miejscu.

Prezes Klubu Narodowego red. Ja­
rochowski dał znów odprawę demago­
gicznym wystąpieniom przedstawicieli 
„sanacji", mówiąc, że jeśli rzeczywi­
ście dbają oni o ios bezrobotnych in­
teligentów, to niech się zwrócą do 
swych przyjaciół politycznych, aby 
zrezygnowali z pobieranych często po­
dwójnych, potrójnych, a nawet licz­
niejszych pensyj i posad, a wówczas 
znajdą się miejsca i pieniądze na za­
trudnienie głodujących obecnie inteli­
gentów. Kwestja 15 tys. zł, wyasygno­
wanych przez radę miejską sprawy tej 
nie rozwiąże. Tutaj do świadczeń na­
leży pociągnąć tych, którzy żyją kosz­
tem bezrobotnych. Dalej p. prezes Ja­
rochowski wyraził zdziwienie, że mów­
cy „sanacyjni“ ośmielają się wydawać 
orzeczenia w imieniu sądownictwa 
polskiego i z góry przesądzają sprawę 
skargi do<N. T. A., twierdząc, że skar­
ga zostanie przez N. T. A. odrzucona 
bez rozpatrywania. Stanowisko takie 
klubu „sanacyjnego“ jest obrazą są­
downictwa naszego i chęcią narzuce­
nia mu pewnych wpływów politycz­
nych. Wkońcu mówca pouczył klub 
„sanacyjny“, ż e z chwilą przegłoso­
wania w radzie miejskiej jakiegoś 
wniosku, niema „większości“ czy 
„mniejszości“, lecz jest uchwałą rady, 
która obowiązuje wszystkich bez wy­
jątku jej członków Bez względu więc 
na to, czy skarga do N. T. A. klubowi 
„sanacyjnemu“ podoba się czy nie, 
jest ona dzisiaj uchwalą rady, której 
klub „sanacyjny“ bezwzględnie poddać 
się musi.

Silne przemówienie p. prez. Jaro- 
chowskiego zrobiło w klubie „sanacyj­
nym“ duże wrażenie, tak, iż nikt wię­
cej do dyskusji się nie zgłosił.

W głosowaniu rada miejska u- 
chwaliła oba budżety dodatkowe w 
myśl wniosku referenta p. Jarochow- 
skiego.

CMENTARZA W JUNIKOWIE
łączności z cmentarzami katolickiemu

Mówca zakończy! prośbą, aby uwa­
gi jego znalazły odbicie w protokóle
rady miejskiej.

★ ♦ ★
W związku z powyższą sprawą De­

kanat Poznański komunikuje, że w 
Poznaniu obecnie znajdują się nastę 
pujące cmentarze:

Parafja archikatedralna posiada 2 
cmentarze — stary przy cmentarzu 
św. Jana i nowy na Malcie,

Fara — stary, naprzeciw św. Woj­
ciecha przy kościele garnizonowym i 
nowy przy ul. Bukowskiej,

św. Marcin — 3 cmentarze — przy 
ul. Towarowej, przy ul. Bukowskiej 
i na Górczynie,

św. Wojciech — 2 cmentarze — oba 
przy szosie obornickiej, obok cmenta­
rza wojskowego,

parafja wojskowa — przy szosie o- 
bornickiej,

Jeżyce — obszerny cmentarz przy 
końcu ul. Dąbrowskiego,

par. Bożego Ciała — md (jeden 
cmentarz od lat 22 i drugi obok iiiego 
o obszarze 30 mórg, \

Łazarz — 60-morg. cmentar;: na 
Górczynie,

par. św. Trójcy (Dębiec) — ma 
cmentarz oddzielny,

par. św. Antoniego (Starołęka) po­
siada cmentarz własny,

par. Zmartwychwstania Pańskiego 
— posiada od 2 lat cmentarz nowy,

Sołacz — otrzyma własny cmentarz 
w roku przyszłym,

par. św. Stanisława ma cmentarz 
własny.

Poza tem Poznań posiada 7 cmen­
tarzy protestanckich: 3 najstarsze (na

ul. Półwiejskiej, Stromej i obok cmen­
tarza św. marcińskiego starego), cmen­
tarz na Szelągu, Wildzie i 2 na Grun­
waldzkiej.

Żydzi mają dwa cmentarze: na Ła­
zarzu (ul. Focha) i nowy przy ul. Dą­
browskiego na Jeżycach.
v Ogólna powierzchnia cmentarny w 
Poznaniu wynosi przeszło 80 ha.

Wkońcu Dekanat Poznański komu­
nikuje, że w sprawie wymienionych 
cmentarzy, jak i cmentarza junikow- 
skiego nikt w Dekanacie nie zasięgał 
informacji.
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Nadużycie w lombardzie
W czasie rewizji, dokonywanej obec­

nie w lombardzie miejskim przez ko­
misję rewizyjna rady miejskiej, stwier­
dzono nadużycia, popełnione jeszcze 
przed rokiem przez funkcjonarjuszia 
lombardu Pawłowskiego.

Natychmiast po otrzymaniu pierw­
szego raportu przewodniczący komisji 
rewizyjnej, wyłonionej przez radę miej­
ską, radny inż. Górnicki (KI. Nar.), udał 
się do komisarycznego prezydenta miar 
sta p. Więckowskiego oraz do naczel­
nika wydziału samorządowego w urzę­
dzie wojewódzkim p. Trzcińskiego i u- 
wiadomił ich o tym fakcie, oświadcza­
jąc, że po ukończeniu rewizji odnośne 
akta zostaną przedstawione zarówno 
prezydentowi miasta, jak również wła­
dzy nadzorczej, którym to czynnikom 
fakt powyższy nie był dotąd znany.

Bezpieczeństwo Szwajcarii
Wiadomości o wzmagającej się mi­

litaryzacji społeczeństwa niemieckiego 
i wzroście zbrojeń Reichswehry, które 
ostatniemi czasy niepokoją do żywego 
opinję zagraniczną, znajdują swój od­
głos także w krajach neutralnych. 
Przed kilkoma dniami donosiliśmy o 
pogłosce utworzenia jednolitego frontu 
wojskowego państw skandynawskich, 
rzekomo związanego z podróżą lorda 
Edena.

Obecnie notujemy głos członka 
szwajcarskiej rady związkowej Motty, 
wypowiedziany w Bellinzonie z okazji 
rocznicy mobilizacji Szwajcarji w r. 
1914. Powiedział on m. in.:

„Niema coldo tego wątpliwości, że 
gdyby rada związkowa w dniu 1 sier­
pnia 1914 nie była przeprowadziła mo­
bilizacji całej armji i gdyby rozkaz ten 
nie był natychmiastowo i energicznie 
przeprowadzony, byłby obszar Szwaj­
carji w ciągu kilku tygodni, a może kil­
ku nawet dni, okupowany. Prawo jest 
silą duchowa, która czasami może spo­
wodować późniejsze zadośćuczynienie; 
przykładem tego jest Belgja. Jednako­
woż najsilniejszem prawem jest prawo 
zbrojne, to znaczy prawo, które opiera 
się na woli i możności obrony. Jeśli 
rada związkowa, po zbadaniu obecnego 
położenia międzynarodowego, oraz> 
obecnych technicznych warunków mi­
licji związkowej, zaproponowała nie­
znaczne przedłużenie wykształcenia re­
krutów w szkołach wojskowych, chce 
przez to okazać swoje zaufanie do mą­
drości i oatrjotyzmu narodu wychowa­
nego w wolności.“
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Włocławek musi być czysto polski
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Zanim w XII wieku założone zosta­
ło miasto Włocławek, istniało od lat 
niepamiętnych na jego miejscu przy 
ujściu Zgłowiączki do Wisły osie,dle 
ludzkie. Świadczą o tem odkopywane 
dawniej w tem miejscu groby z urna­
mi. Widocznie położenie między dwie­
ma rzekami było dogodne w czasach, 
kiedy woda była najłatwiejszą drogą 
komunikacyjną.

Najświetniejsze czasy Włocławka 
przypadają na wiek XVI. Mieszkańcy 
jego trudnili się wtedy przeważnie 
rzemiosłem, rybołówstwem i kupiec- 
twem. Wśród rękodzielników byli: pie­
karze, krawcy, kuśnierze i piwowarzy. 
Znane było w całej Polsce ze swej do­
broci piwo' włocławskie. Wspomina o 
tem poeta Klonowicz w swoim „Fli­
sie“:
„I -oto czerwieni się dawny
Włocławek, księżę, cłami i piwem sławny“

Klęski wojenne, spowodowane przez 
najazd szwedzki, zrujnowały cały kraj, 
miasta, a więc tak samo i Włocławek. 
W wieku XVIII miał liche domki 
drewniane, a w nich zaledwie 1000 
mieszkańców.

Lepsza dola zajaśniała dla Włoc­
ławka dopiero po utworzeniu Króle­
stwa kongresowego, zatem po r. 1815. 
Powstają w niem wtedy różne fabry­
ki. Od tej pory miasto rozwija się, cze­
go najlepszym dowodem jest jego stan 
dzisiejszy: przeszło 50 tysięcy miesz­
kańców, blisko 00 różnorodnych fa­
bryk, kilka banków, 2 kasy komunal­
ne. Panuje w Włocławku ożywiony 
handel, do którego garnie się coraz 
więcej ludność chrześcijańska.

Nadmienić trzeba, że Włocławek 
ma wyjątkowo dogodne warunki ko­
munikacyjne: spławmą rzekę, kolej, 
kolejkę wąskotorową i szosy bite we 
wszystkie cztery strony świata. Włoc­
ławek to obecnie centrum przemysłu 
i handlu dla Ziemi Kujawskiej i Do­
brzyńskiej.

Niestety handel ten nie jest jeszcze 
czysto polski, nawet daleko mu do te­
go Przejrzyjmy się bliżej w różnych 
gałęziach handlu, a zobaczymy, że w 
każdej są duże braki. Są wprawdzie 2 
czy 3 chrześcijańskie sklepy blawatne, 
jakie na prowincji naszej rzadko spo­
tykamy, ale czy wystarczą dla kilku­
dziesięciu tysięcy mieszkańców? Czy 
mogą być tak zaopatrzone w towar, 
żeby zadowolić tylu ludzi? Powinno tu 
być jeszcze kilkanaście sklepów łok­
ciowych, wtedy dopiero każdy włocła- 
wianin mógłby nabyć tam to, czego 
potrzebuje.

Jeszcze większą luką w handlu na­
szym w Włocławku jest zupełny brak 
sklepu z gotowemi ubraniami dam- 
skiemi, męskiemi i dziecinnemi, na 
które dziś pokup jest duży, gdyż są 
tańsze od dawanych do roboty w pra­
cowni.

Zaledwie dwaj Polacy mają w 
Włocławku magazyny obuwia. To bar­
dzo mało: cholewkarza niema ani 
jednego. Ile pieniędzy zarabiają na 
tem Żydzi, trudno obliczyć, wszak bu­
ty posi dziś każdy, nietylko mieszcza­
nin, ale i wieśniak, więc cholewkarz 
ma zapewniony zarobek. Powinien jak 
najprędzej Polak tego fachu osiąść w 
Włocławku i otworzyć tam warsztat. 
Trudno uwierzyć, że w tem kilkudzie- 
sięciotysięcznem mieście niema ani 
jednego polskiego sklepu z kapelusza­
mi, a jedna jest tylko modystka. Mniej 
dziwnem się wydaje, że niema czap­
nika, gdyż Polacy mało uprawiają to 
rzemiosło. A jednak sami mieszkańcy 
Włocławka narzekają bardzo na to, że 
czapki muszą kupować u Żyda. Zapo­
trzebowanie na nie jest duże wobec 
tylu szkół, jakie znajdują się w Włoc­
ławku. Nad tem zastanowić się należy 
i przystąpić prędko do wyzyskania 
źródła dochodu.

Włocławianie podkreślają jeszcze, 
że wielki jest u nich brak polskiego 
sklepu z kaloszami, artykułem rów­
nież noszonym dziś przez szerokie 
masy. Pożądany byłby też kuśnierz i 
rękawicznik Polak, jak również pra­
cownia, wyrabiająca pasy i biustono­
sze.

Przejdźmy teraz do działu spożyw­
czego, a dowiemy się z przykrością, że 
żaden Polak nie posiada w Włocław­
ku męczarni i żaden nie ma sklepu z 
rybami. Karygodnem z naszej strony 
jest to zaniedbanie. W kraju rolniczym 
jak Polska, handel mąką powinien 
przechodzić coraz bardziej w nasze rę­
ce. Co do ryb zaś, to nigdzie chyba nie 
jest tak łatwo o nie, jak w Włocławku, 
leżącym nad Wisłą i w pobliżu jezior 
ku’awskich. A jednak handel rybami 
spoczywa prawie 'wyłącznie w ręku

„mniejszości narodowej“. Powtarza się 
to niemal wszędzie, n. p. w Augustow- 
skiem, gdzie przepiękne jeziora obfitu­
ją specjalnie w pstrągi, ale gdzie nie 
my pośredniczymy w sprzedaży ich i 
nie my ciągniemy z niej zyski.

Od towarów spożywczych przejdź­
my do budownictwa i gospodarstwa. 
I tu niewiele lepsze znajdziemy sto­
sunki. Napróżno szukać będziemy pol­
skiego tartaku lub polskiego składu 
szyb. Nie dostaniemy też u żadnego 
chrześcijanina olejów ani smarów do 
maszyn i wozów. Zaledwie u jednego 
Polaka zaopatrzyć się możemy w wap­

Nad morzem, gdzie niedawno jeszcze w eleganckich kąpieliskach wrzało życie 
pełne śmiechu i radości, obecnie już wichry jesienne pędzą wzburzone fale morskie 
na falochrony z betonu, o które rozbijają się z szalonym łoskotem. Zdjęcie przed­

stawia urządzenia nadbrzeżne kąpieliska angielskiego Scarborough.

Wierna sobie masoneria
Pod takim tytułem ogłasza p. B. 

K. na łamach „Kurjera Warszawskie­
go“ artykuł, z którego cytujemy, co na­
stępuje:

Austrjacki tygodnik katolicki „Schö­
nere Zukunft“ cytuje, na podstawie 
świeżo wydanej po francusku książki 
H. Cośtona, garść informacyj — nic 
wiemy, w jakim stopniu ścisłych — o 
„masonach w wielkiej polityce“. Naj­
ciekawszą jest wiadomość, że w ciągu 
ostatnich dwudziestu lat wolnomular­
stwo europejskie wszędzie wzrosło 
liczebnie w siły. W r. 1911 było w Euro­
pie niespełna 400 tysięcy masonów. 
Obecnie, pomimo niszczenia wolnomu­
larstwa we Włoszech i w Niemczech, 
liczba ich wzrosła o 50 proc. W Sta­
nach Zjednoczonych podniosła się na­
wet przeszło dwukrotnie. W całym 
świecie było w r. 1930 „braci“ prawie 

miljona wobec 2 miljonów w r. 1911. 
Jeżeli odpowiada rzeczywistości 

informacja, że masonerja wciąż 
pomnaża swe siły liczebne, to trzeba się 
przyglądać ze zdwojoną uwagą tej zło­
wrogiej potędze i zrewidować swe do­
tychczas raczej lekceważące wobec niej
stanowisko.

Należy jednak stwierdzić, że za­
gadnienie jakiejkolwiek kontroli nie 
jest tu łatwe, ponieważ masonerja pro­
wadzi grę wielce skomplikowaną, dwu­
znaczną, przebiegłą, no i tajną. Weźmy 
np. to, co się obecnie dzieje we Francji. 
Twarzenie tzw. Front commun le­
wicowego (przeciwko rządowi Doumer- 
gue'a) jest patronowane przez tak wy­
bitnych masonów, jak Cudenet, Berge- 
ry, Paul Perrin. Z drugiej strony 
wszakże znajdujemy także i wśród 
przeciwników tego Frontu wpływo­
wych wolnomularzy: Williama Ber- 
trand'a, ministra marynarki, Berthod'a, 
ministra oświaty, Grisóniego, jednego 
z kierowników Federacji b. kombatan- 
tów-republikan. I po tej stronie i po 
tamtej są masoni, można zatem przy­
puszczać, że walka między niemi bę­
dzie się toczyła ostrożnie, „do pierwszej 
krwi“ tylko i zawsze z tą myślą, że 
Kościół i nacjonalizm są niezmiennie 
wspólnym i głównym ich wrogiem.

Według autora świeżo wydanej- 
książki p. t. „Dictature de la Maçonne­
rie“ p. Roberta Vallery-Radot'a, książki 
zresztą pod względem poglądów na po­
litykę zasraniozną ca'kiem bałamutnej, 
masonerja francuska stawia dzisiaj na

no, cement i węgiel.
Poważnym bardzo brakiem w han­

dlu naszym nietylko w Włocławku, 
ale niestety wszędzie jest nieposiada­
nie własnych hurtowni. Placówka to 
wielka, trudna do objęcia, wymagają­
ca dużych kapitałów. Mimo to dążyć 
musimy do jej zdobycia.

Trudnościami zrażać się nam nie 
wolno. Zresztą czy nie zahartowani je­
steśmy do walki z wrogiem? Przez lat 
sto przeszło walczyliśmy o wolność 
polityczną, walczmy teraz z taką samą 
wytrwałością o wolność ekonomiczną.

Z. F.

t. zw. neo-socjalizm i gotowa jest zwró­
cić się raczej ku komunizmowi między­
narodowemu, niż ustąpić przed ofen­
sywą obudzonego nacjonalizmu fran­
cuskiego. W każdym razie należy pa­
miętać, że rzekomy demokratyzm i li­
beralizm masonerji należą już do le­
gendy. Konwent masoński z roku zesz­
łego wyraźnie opowiedział się przeciw­
ko polityce tolerancji, a za działaniem 
w duchu sekciarskim (agir en sectaire), ■ 
pod adresem Kościoła zaś powtórzył 
słynne Wolterowskie: Ecrasons 
1‘infame!

W przekonaniu wielu ludzi maso­
nerja jest przeciwniczką dyktatury. 
Tymczasem fakty dowodzą, że maso­
nerja i pod tym względem potrafi zaj­
mować różne stanowiska, byleby tylko 
nic nie utracić ze swych wpływów. 
W kilku krajach była dna nawet wręcz 
inicjatorką przewrotu anti-demokra- 
tycznego i anti-parlamentarncgo, jak 
np. w Jugosławji. Niema wątpiwości. 
że dokonany przed kilku laty w Biało- 
grodzie zamach stanu cieszył się bez­
warunkową i radosną protekcją miej­
scowego wolnomularstwa. Nawet w 
samym Zagrzebiu, tak bardzo katolic­
kim, jest pięć lóż masońskich.

Że bułgarski zamach stanu był do­
konany przez loże, o tem już wiadomo 
powszechnie. W swoim czasie Giornale 
dTtalia stwierdzał szezgółowo, że 
„politycy bułgarscy, będący u władzy, 
a zgrupowani około stowarzyszenia 
Zweno, są wszyscy masonami“.

Jak widzimy zatem, masonerja nic 
tylko nie poczytuje zasad demokratycz­
nych i parlamentarnych za własne 
i za nietykalne, lecz, przeciwnie, sama 
przykłada rękę do ich obalenia tam, 
gdze interesy wolnomularskie mogą 
być w ten sposób zabezpieczone.

*
W „Myśli Narodowej“ prof. Karol 

Stojanowski zwracał kilka miesięcy 
temu uwagę na propagowanie w Niem­
czech jakiejś nowej masonerji, przy­
bierającej tytuł i hasło związku pana­
ryjskiego, a zwalczającej, między in- 
nemi, Kościół katolicki i wogóle chrze­
ścijaństwo oraz demokrację. Nawet na­
zwa („międzynarodowa przeciwloża“) 
przypominałaby terminologię masoń­
ską. „Wybitnie anti-katolićkie i anti- 
nacjonałistyczne nastawienie związku 
panaryjskiego nie wyklucza możliwości

Przy obstrukcji, zaburzeniach na­
rządów trawienia, zgadze, uderzeniach 
krwi do głowy, bólach głowy i ogólnem 
niedomaganiu, zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lek.

Tg 1627.

— pisał autor — że jest tu jakaś ma­
sońska filjacja“.

Cytujemy powyższy przykład jedy­
nie dla ilustracji faktu szerzenia się 
wciąż propagandy masońskiej w nie­
zmiernie różnorodnych formach i z 
częściowo zmienianemi hasłami. Za­
rzuca się więc w szczególności demo- 
kratyzm, zaleca się system sekciarski, 
dopomaga się dyktaturom, tworzy się 
teorje socjologiczne, „eltiy“, byleby tyl­
ko utrzymać klikę przy wpływach, e- 
wentualnie przy władzy. Zanika wtedy 
jawność życia publicznego. Wszystko 
przechodzi do tajnych klubów. „Elita“ 
tego rodzaju, lekceważąc społeczeń­
stwo, gardząc masą narodową, walcząc 
z Kościołem, ujmuje w swe ręce cało 
życie publiczne i rozpoczyna kontrolę 
nad życiem prywatnein. Oto nad ja­
kiem to niebezpieczeństwem powinni- 
by nadewszystko pomedytować ci mło­
dzi, którzyby pragnęli szukać nowych 
dla świata dróg.

„Szczepko“ i „Tońko“ 
skarżą

Lwów. (Tel. wł.) Do sądu wpły­
nęła skarga popularnych artystów ra- 
djowych, filarów „Wesołej lwowskiej 
fali“, „Szczepka“ i „Tońka“, t.j. Wajdy 
i Fogelsengera. Sprawa przedstawia 
się następująco:

W wychodzącym tu tygodniku hu­
morystycznym „Komik Polski“ zaczę­
ły ukazywać się niewyszukane djalogi, 
których bohaterom nadano imiona 
Szczepka i Tońka. Ponadto redaktor 
„Komika Polskiego“ wydał szereg 
djalogów Szczepka i Tońka w broszu­
rach. przyczem żaden z tych djalogów 
nie wyszedł z pod pióra Wajdy lub Fo­
gelsengera. (w)

Z ESTRADY
Trzeci koncert symfoniczny w Teatrze 
Wielkim. Solistka Eugenja Umińska 
(skrzypce) i dyrygent dr. Zygmunt Lato­

szewski.
Naogół artystów pozarniejscowych 

słyszymy w tym sezonie głównie na 
koncertach symfonicznych. Poza Ru­
binsteinem i Adą Sari nie było dotąd 
żadnych recitalów. A szkoda, bo dział 
ten stanowi także ważną pozycję w 
ogólnym bilansie życia koncertowego i 
nie powinien być pomijany. Pozatem 
recital daje możność bardziej wszech­
stronnego zapoznania się z indywidual­
nością wykonawcy, niż skromny występ 
solowy w ramach koncertu symfonicz­
nego.

Takie refleksje nasuwał także wczo­
rajszy koncert, gdy się słuchało utalen­
towanej skrzypaczki p. Umińskiej, któ­
ra poraź drugi (i mamy nadzieję nie 
ostatni), zagościła na naszej estradzie. 
Jest to artystka nieprzeciętnej miary 
i dlatego wartoby ją usłyszeć jeszcze 
osobno. W koncercie Brahmsa, którego 
styl bardzo dobrze odpowiada charak­
terowi jej gry, wykazała p. Umińska 
szereg pierwszorzędnych zalet odtwór­
czych, jakoto: dźwięczny i głęboki ton, 
dużą werwę i zacięcie wirtuozowskie, 
a wreszcie doskonałe poczucie rytmu i 
tempa. Zwłaszcza te dwie ostatnie za­
lety są tembardziej cenne, że u wirtuo­
zów rzadko je można zaobserwować w 
tym sopniu wyrobienia, co u p. Umiń­
skiej.

Część symfoniczna programu zawie­
rała prócz znanych nam już z lat ubie­
głych, symfonji d-moll Francka i walca 
RaveLa, także Czajkowskiego serena­
dę na instrumenty smyczkowe. Utwór 
ten, skromny co do inwencji i nie wol­
ny od banalnych pomysłów, stanowi 
słabą pozycję w wielkim zresztą dorob­
ku twórczym autora symfonji patetycz­
nej. Nie mniej jednak wykonanie go 
było interesujące, tak, że chwilami 
zapominało się o niedomaganłach par­
tytury (a także o grzechach orkiestry 
w akompaniamencie do koncertu). Rów­
nież tragiczny patos symfonji Francka 
trafnie oddał dr. Latoszewski, a już naj­
piękniej brzmłała orkiestra w Ravelu. 
Ta wspaniała ł groteskowa karykatura 
muzyczna Straussowskiego walczyka 
znalazła w naszym kapelmistrzu nie­
zrównanego rysownika, który nader po­
mysłowo uwydatnił jej wszystkie świa­
tłocienie instrumentalne. Reprodukcja 
godna była oryginału.

Dr. Z. SITpWSKI.
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SOBOTA

Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Andrzeja z Awe- 

linu
Niedziela: Św. Marcina

b.
Kalendarz słowiański. 

Sobota: Ludomira 
Niedziela: Świtoslawa

Słońca: wschód 7.04 
zachód 16.08

Długość dnia 9 godz. 04 m.
Księżyca: wschód 11,14 zachód 18,10

Faza: 3 dni po nowiu.
Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 

Meteorologicznej przy Uniw. Pozn : 
Piątek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza wysoka plus 7 st. Cels. 
Ciśnienie atmosferyczne niskie 746 
mm. Pochmurno. Wiatr południo­
wy. — w ub. dobie temperatura 
najwyższa plus 10 st. Cels., najniższa 
plus 3 st. Cels.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś —0,03 mtr.

Przepowiednia pogody na sobotę, dnia
10 listopada: Pogoda nieustalona, czę- 
ściowo pochmurno, zrana mglisto i 
dżdżysto, w nocy przymrozki, ponowny 
stopniowy spadek temperatury, w ciągu 
dnia pogodniej, słabe wiatry wschodnie.

DO BERLINA od 2—9 grudnia. 7 dni
pobytu w Niemczech za zł. 88,—. Zapisy 
ORBIS, Plac Wolności 9, tel. 52-18.

ng 12 536
— ‘ Wystawa fotografiki sowieckiej.

W niedzielę dnia 11 bm. w salonach To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
otwarta zostanie wystawa fotografiki 
sowieckiej, urządzona staraniem Towa 
rzystwa Miłośników Fotografii w Pozna 
niu Wystawa obejmuje około 200 ekspo­
natów kilkunastu autorów sowieckich. 
Wśród publiczności poznańskiej icekawa 
ta impreza wzbudzi niewątpliwie wielkie 
zainteresowanie.

— * Aresztowania, W dochodzeniach 
prowadzonych w związku z kradzieżą, 
dokonaną u p. Katarzyny Góreckiej w Po­
znaniu, przy ul. Poznańskiej 27, w dniu 
5 b. m.. ujęto Teresę Prządkę, bez stałego 
mieszkania, której odebrano skradzioną 
suknię, tekę i inne przedmioty. — Do plu­
tonu żandarmerji wojskoweej w Poznaniu 
odstawiła policja 27-letniego Feliksa Bą-

_ * BARCIN. (Z Tow. Przemysłow­
ców.) W ub. niedzielę odbyło się w loka­
lu p. Skrzypczaka zebranie Tow. Przemy­
słowców. któremu przewodniczył p. pre­
zes Mielcarzewicz. Po załatwieniu kilku 
spraw organizacyjnych p. prezes zrefe­
rował sprawę ubezpieczenia członków w 
Tow. Ubezpieczeń „Przezorność“.

— (Zebranie inwalidów.) W niedzielę 
11 bm. odbędzie się w sali p. Skrzypczyka 
o godz. 12,30 zebranie inwalidów, wdów 
i sierót wojennych, (bp)

— * BUDZYŃ. (Zebranie „Sokola“.) 
Onegdaj odbyło się w Budzyniu zebranie 
Tow Gimn „Sokół“, które zagaił druh 
prezes Kaźmierczak hasłem „Czołem' 
Jako nowych członków przyjęto druhów 
Kozłowskiego, Eichstaedta, Gtowickiego. 
oraz druchny Skrętównę i Berczynską. 
Na zjazd drućhen w dniu 4 bm. w Pozna­
niu wydelegowano druchnę Magdziarzow- 
ne. W miejsce ustępującej naczelniczki 
Felicji Magdziarzównej, drogą nominacji 
powierzono naczelnictwo drużyny żeń­
skiej druchnie Eichstaedtównie. Po ko­
munikatach ustalono program tygodnio-

kronika towarzyska
Herbatka towarzyska z tańcami w „Re­

stauracji Zamkowej“ św. Marcin 40. Przy­
pominamy o hęrbatce, którą urządzają 
sokolice gniazda XVI Poznań — Jeżyce w 
sobotę. 10. bm.' o godz. 20-tej. Bufet własny, 
obfity i tani. Czysty zysk na sztandar w 
gnieździe. ZS 7Jo9

Tow. Śpiewu „Halka“ urządza dnia 10
listopada zabawę jesier.ną na sali p. Frąc­
kowiaka, ul. Kraszewskiego 16. Początek 
zabawy o godz. 20-tej. zg 7968/9

Przymusowe lądowanie samolotu 
pod Swarzędzem

Aparat nieuszkodzony i pasażerowie wyszli cało

Dziś przed południem, o godz. 10,30, 
samolot pasażerski typu „Fokker“, kur 
sujący na linji Warszawa—Poznań— 
Berlin, lądował przymusowo w odległo­
ści 3 kilometrów od Swarzędza na po­
lach majątku Nowa Wieś, własność 
p. Maksowej.

Przyczyną przymusowego lądowa­
nia była gęsta mgła.

Poznań gasi pragnienie Amerykanom
Dotychczas wysiano z Poznania doTJ. S. A. ponad 1OO tysięcy 

butelek wódek i likierów
Jednem z najciekawszych wydarzeń 

świata na przełomie ubiegłego roku było 
obalenie w Stanach Zjednoczonych A. P. 
obowiązującej tam od 13 lat ustawy pro- 
hibicyjnej. Europa poszukująca nowych 
rynków zbytu, rzuciła duże ładunki wó­
dek, win i piw na rynek amerykański. Roz­
gorzała siłn.a konkurencja, gdyż obudzony 
ze snu amerykański przemysł wódczany. 
poparty silnym kapitałem rozpoczął pra­
cę z właściwym mu rozmachem i zużywa 
dziesiątki miljonów dolarów na reklamę.

W tej silnej walce o konsumenta ame­
rykańskiego bierze udział także Polska. 
Niedawno informowaliśmy o eksporcie 
porteru z Poznania do U. S. A Obecnie no­
tujemy z radością drugi pedobny wy­
padek — eksport do Ameryki poznańskich

czyka, bez stałego mieszkania. Był on 
poszukiwany za dezercję przez wojskowy 
sąd okręgowy w Wilnie. — Za kradzież 
kuf u p. Józefa Nowaka w Poznaniu, przy 
ul. Gnieźnieńskiej 52. ujęto Jana Jaskółę 
z Junikowa. Gdy policja weszła, u Ja- 
skóly gotowano jedną ze skradzionych 
kur; podczas rewizji znaleziono okrwa­
wiony worek oraz pierze, które p. Nowak 
rozpoznał, jako opierzenie jego drobiu.

fkl
— * Podejrzani o kradzież u p. dr. 

Skąpskiego. W areszcie policyjnym w 
Poznaniu osadzono 27-letniego robotnika 
Stanisława Agacińskiego (ul Marszalka 
Focha 23) i 30 letnią służącą Zofję Josse 
(ul. Działyńskich 3), jako podejrzanych o 
kradzież bielizny i różnych przedmiotów 
w mieszkaniu p. dr. Skąpskiego przy ul. 
Działyńskich 3. Wymienionym odebrano 
skradzione u p. dr. Skąpskiego przed­
mioty. <kl)

wego strzelania z wiatrówki o nagrody,' 
po większej części fundowane przez 
członków „Sokoła“. Tygodniowe strzela- 
nie odbędzie się od 18 do 25 bm. Po u- 
kończeniu tygodniowego strzelania urzą­
dzi się przedstawienie amatorskie pod ty­
tułem „Żyd swat“. Czysty dochód z tych 
imprez przeznacza się na zakup dalszych 
sprzętów ćwiczebnych Gniazdo weźmie 
udział w zlocie słowiańskim w Warsza­
wie. Po wyczerpaniu porządku obrad 
zamknięto zebranie piosenką „Wojenko, 
wojenko“ i hasłem „Czołem“, (b. k.)

— * GRABOWO. (Poświęcenie świetli­
cy T. C. L.) W ub. miesiącu odbyło się 
w Grabowie uroczyste poświęcenie i 
otwarcie świetlicy T. C. L. Poświęcenia 
dokonał ks. Pawlaczyk w obecności miej­
scowego obywatelstwa. Dzięki wspania­
łomyślności ks. dziek. Sucharskiego o- 
trzymało tut. T. C. L. bezpłatny lokal na 
świetlicę, wobec czego może się dobrze 
rozwijać nowa placówka oświatowa. Ze 
świetlicy korzystać można w czwartki i 
niedziele od godz. 20. Bibljoteka zaś 
otwarta jest w czwartek od godziny 16,30 
do 17,30 oraz w każdą niedzielę od godzi­
ny 13,30 do godz. 14,30.

— * KAŹMIERZ. (Z Sokoła.) W dniu 
4 bm. w salce Domu Katolickiego odbyło 
się zebranie Sokoła, któremu przewodni 
czyi dh. prezes Józef Maćkowiak. Po za­
łatwieniu kilku ważniejszych spraw orga­
nizacyjnych uchwalono urządzić zabawę, 
która się odbędzie w dniu 18 bm, w Do­
mu Katolickim.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) P. Jan 
Wrąckowiak gospodarz z Grzebieniska. 
przez nieostrożność włożył podczas młó­
cenia zboża lewą rękę w młockarnię, 
przyczem noże młóckarki jitięly W. 
dwa palce.

Ani aparat, ani pasażerowie nie 
odnieśli szwanku.

Przymusowe lądowanie poprzedziło 
kilkakrotne krążenie samolotu nad 
Swarzędzem.

Samolot, mający 8 pasażerów, po 
zdaniu poczty i pasażerów dla Pozna­
nia, — samochodem udali się do mia­
sta — po krótkim postoju poszybował 
wprost do Berlina.

wódek firmy Hartwig Kantorowicz. Obec­
ny transport liczy 25 tysięcy butelek wó­
dek i likierów takich jak „Podbipięta/, 
„Jarzębiak“, „Siwucha“ (flaszki trzyiitro- 
we) „Żytniówka“, Monastique“, Śliwowi­
ca“, oraz szampan z jabłecznika, ekspor­
towany do Ameryki z Polski poraź pierw­
szy. Firma Hartwig Kantorowicz wysłała 
do Ameryki — od czasu zniesienia prohi­
bicji — ponad 100 tysięcy butelek wódek 
i likierów. Obecny transport, który kie­
ruje się przez Gdynię, będzie miał na 
mieiscu przeznaczenia wartość około 
ćwierć miljona złotych. W detalicznej 
sprzedaży cena poznańskich wódek, spo­
rządzonych ze spirytusu eksportowego, 
wyniesie 2 i pól dolara za butelkę.

— (Osobiste.) W dniu 1 bm wyprowa­
dził się z Kaźmierza do Poznania lekarz 
tut. p. dr. Falicki. W ten sposób wioska 
nasza pozbawiona została lekarza. (kml

— * KĘPNO. (Newe kółko rolnicze.) W 
Mąkoszycacb odbyło się konstytucyjne ze­
branie, na którem założono Kółko Rolni­
cze. Nowo założone kółko liczy 46 człon­
ków. Zarząd tworzą pp : Tyc — prezes, 
Gruszka — sekretarz i Berger — skarb­
nik.

— (Kradzieże.) Ze stacji kolejowej w 
Świbie z przejeżdżającego pociągu węglo­
wego skradziono 2 i pół ctr. węgla. Na­
stępnego dnia skradziono taką samą 
ilość węgla ze stacji Podzamcze. Docho­
dzenia prowadzi policja.

— (Na powodzian.) Nauczycielstwo 
szkół powszechnych rejonu Wieruszew­
skiego złożyło dotychczas na powodzian 
w Małopolsce 301,50 zł.

— (Szabesgoje) Do licznych już w 
Kępnie szabesgojów zaliczyć należy 
dwóch nowych. Są nimi: p. Kowalczyko­
wi P-nnk 31. która wynajęła lokal Żydo­
wi z Wieruszowa oraz p. Plewniak, przy 
ul. Rzeżnickiej, który wpuścił do swego 
domu obuwnika Żyda, również z Wieru­
szowa. Dzięki takiemu postępowaniu 
Polaków i Polek liczba Żydów w Kępnie 
stale wzrasta, co wykazuje poniższe ze­
stawienie. W roku 1931 liczono w Kęp­
nie 160 Żydów, pod koniec 1932 r. — 200 
pod koniec 1933 r. — 250, do 30 września 
r. b — 219 Źvdów. Obecnie liczy Kępno 
już 225 Żydów. Cyfry te mówią za sie­
bie i oczywiście za społeczeństwo pol- 
skiel (kc)

— * NIESTRONNO. (Nieszczęśliwy wy­
padek.) Zatrudniony u rolnika Łamec- 
kiego w Ryszewie robotnik Sobkowski zo­
stał w stajni przez konia tak nieszczęśli­
wie kopnięty w głowę, że po kilku godzi­
nach wyzionął ducha.

— • MUROWANA GOŚLINA. (Kurs 
haftu.) Z dniem 6 bm. rozpoczęło tut. 
K. S. M. Ź. 14-dniowy kurs haftu ręczne­
go, w którym bierze udział 25 druchen 
Inicjatorem kursu jest asystent stowarzy­
szenia, ks. Rygus (g)

— * OSTRÓW. (Śmiała kradzież.) —
Onegdaj włamali się przez okno do mie­
szkania urzędnika kolejowego p. Kwapiń- 
skiego w Sadowiu, pow. Ostrów, złodzieje 
i zabrali z szafy różne rzeczy, jak bieliznę 
i ubrania wartości 800 zł. Właściciel, któ­
ry spał z rodziną w sąsiednim pokoju, za­
uważył kradzież dopiero nad ranem. Za 
nieznanymi złodziejami robi policja po­
szukiwania. ) 'l

— (Z teatru.) W środę wystawił)Teatr 
Wielkopolski pod dyr. p. Bolesława Brze­
skiego aeromontaż komediowy 3. Ora 
p. t. „R. W. D. 9“ (Zwycięskie skrzydła). 
Niestety publiczność nie dopisała i sala 
świeciła pustkami, a szkoda.

— (Czyżby nie, było płyt z tekstem pol­
skim?) Właściciel I kinoteatru „Apollo“ od 
pewnego czasu to czasie przerw pomiędzy 
seansami nadaje płyty z tekstem niemiec­
kim, jakgdyby nie było polskich. Czyby 
coś podobnego było możliwe w kinotea­
trze niemieckim? <rp)

— (Ze sądu.) Broniła ojca... Przed 
tut. sądem okręgowym stanęła 6 bm. Pe- 
lagja Krawczykówna z Pleszewa, oskarżo­
na o złożenie fałszywego zeznania. U oj­

ca oskarżonej dokonał komornik sądowy 
zajęcia. Przy tej czynności ojciec Kraw- 
czykówny stawił opór władzy i zamie­
rzył się na komornika krzesłem. Na roz­
prawie przed sądem okręgowym w Ple­
szewie zeznała oskarżona, że ojciec jej 
czynnego oporu komornikowi nie stawiał. 
Krawczykówna potwierdziła zeznanie to 
również w sądzie odwoławczym w Ostro­
wie. Tymczasem komornik zeznał pod 
przysięgą, iż Krawczyk dopuścił się opo­
ru wobec władzy. Sąd po przeprowadze­
niu rozprawy, uwzględniając jako oko 
liczność łagodzącą to, że przed sądem w 
Pleszewie oskarżona nie była pouczona o 
skutkach fałszywej przysięgi, skaza! 
Krawczykównę na 6 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia.

— (Za sprzeniewierzenie.) Były sekre­
tarz adwokacki S. K. z Ostrowa przy­
właszczył sobie obligacje pożyczki kon- 
wersyjnej na nominalną sumę 10 tys. 
zł i sfałszował pokwitowanie Sąd okrę­
gowy w Ostrowie na rozprawie w dniu 
6 bm. skazał S. K. na 14 miesięcy więzie­
nia. (os)

— * ROGOŹNO. (Osobiste.) P. Wanda 
Klimaszewska, długoletnia urzędniczka 
sądu, przeszła z dniem 1 bm. na emerytu­
rę. Stanowisko p Klimaszewskiej objęła 
p. Stefanja Soczkiewiczówna ze Zbąszy­
nia.— (Ze sądu.) Sąd grodzki w Rogoźnie 
skazał Piotrowskiego Wawrzyna z Pozna­
nia za spowodowanie ciężkiego urazu cie­
lesnego i pobicie do nieprzytomności na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
2 lata, jrm)

Echa samobójstwa w sądzie
W związku z sensacyjtiem wydarze­

niem z dnia wczorajszego podajemy e- 
pilog tej tragicznej sprawy.

Korzystając z uprzejmości prok. Ły- 
skowskiego, który zajął się daiszym 
przebiegiem wypadku, dowiadujemy 
się, że zwłoki ś. p. Jankowiaka, nie zo­
stały poddane sekcji sądowej, lecz wy­
dane rodzinie, celem dopełnienia zwy­
kłych obrzędów pogrzebowych. Jak 
wiemy, ś. p. Jankowiak popełnił w a- 
reszcie sądowym samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru, po skazującym 
wyroku sądowym. „

Zuchwały napad
Mogilno (mm). Między Izbnem 

a Dziedzulczynem, pow. Mogilno, do­
konał jakiś zuchwały osobnik napadu 
na jadąca reworem Wandę Kusównę z 
Grochowisk, usiłując skraść jej rower. 
Odważna dziewczyna stawiła napastni­
kowi opór.

W czasie szamotania się z oprysz- 
kiem dziewczyna zeslabła, moment ten 
wyzyskał napastnik i, zabierając rower, 
zbiegł w nieznanym kierunku.

Natychmiastowe dochodzenia poli­
cyjne dały pomyślny wynik, napastni­
ka bwiem aresztowano i odstawiono 
do więzienia. Zuchwałym opryszkiem 
okazał się już kilkakrotnie karany prze­
stępca, niejaki O. Jędraszak, zamieszka­
ły w Wenecji w pow. mogileńskim.

Skazanie przemytnika
Odolanów (oj). Przed tut. sądem 

odpowiadał Józef Bałdyna z Niemiec 
oskarżony o przekroczenie granicy i 
przemycanie różnych przedmiotów, jak 
żyletek, skarpet, pończoch jedwabnych, 
zapałek, papierosów i t. d.

Po przeprowadzeniu rozprawy Bał­
dyna skazany został za przekroczenie 
granicy na miesiąc więzienia z zali­
czeniem aresztu śledczego.

Za przemyt Bałdyna sądzony bę­
dzie osobno przed sądem okręgowym 
w Ostrowie.

\

Mlcspotewany skarb 
w stogu

Krus z w i c a (km). W ub. mie­
siącu dokonano zuchwałej kradzieży 
u gospodarza Zycha w Markowicach, 
któremu wyniesiono prawie całe urzą­
dzenie mieszkaniowe. Przedmioty te 
znaleźli obecnie robotnicy na polu 
ukryte w stogu. Rzeczy zwrócono wła­
ścicielowi.

Żniwa snlnnęły
Swarzędz (sd). Onegdaj wybuchł 

wielki pożar w Jankowie w pow. po­
znańskim w zagrodzie gospodarza Ka­
zimierza Remłeina. Spaliła się całko­
wicie olbrzymia stodoła napełniona 
zbiorami z około 150 mórg. Pastwą 
płomieni padła również młockarka 
i sieczkarka.

Na miejsce pożaru przybyło kilka 
okolicznych straży pożarnych. Straty 
wynoszą około 15 tys. złotych.
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— RYCZYWÓŁ. (Z Bractwa Kurko­
wego.) W ub. niedzielę odbyło się ze­
branie Bractwa Kurkowego, któremu 
przewodniczył prezes honorowy p. Pituła. 
Zebranie wizytowali prezes Zjednoczenia 
Bractw Kurkowych p. Maciejewski oraz 
sekretarz generalny p. Szykowny z Po­
znania, prezes okręgu Szamotuły, p. 
Edward Mueller, sekretarz p. Leon Wit- 
kowski oraz delegat Tow. Wzajemnych 
Ubezpieczeń na życie z Poznania. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono, aby brac­
two dokonało grupowego ubezpieczenia 
na życie w Tow. Wzajemnych Ubezpie­
czeń w Poznaniu.

— (Nafta staniała.) W myśl rozpo­
rządzenia p. starosty z Obornik cena na 
naftę została ustalona dla miasta Obor­
nik na 47 groszy za litr, a w pozostałych 
miejscowościach powiatu na 48 groszy za litr, (rj)

— * UJŚCIE. (Juka zakwitła.) W tych 
dniach zakwitła w majętności Jabłonno 
48-!etnia juka. Wypadek ten należy do 
rzadkości. Juka bowiem zakwita dopiero 
po 50 latach zasadzenia. Juka jest rośli­
ną, poohodzącą z krajów egzotycznych.

— (Z rady miejskiej.) Dnia 6 bm od­
było się posiedzenie tut. rady miejskiej, 
na którem m. in omówiono sprawę umo­
wy, zawartej z magistratem miasta Piły 
a dotyczącej gazowni miejskiej. Po sze­
rokiej dyskusji załatwienie sprawy ga­
zowni odroczono do następnego zebrania. 
Następnie załatwiono kilka spraw budże­
towych oraz komisji rewizyjnej, (uk)

— * ZBĄSZYŃ. (Kradzież z włama­
niem.) W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek włamali się nieznani sprawcy do za­
budowań wdowy p. Nerlich z Zbąszynia i 
skradli większą ilość bielizny oraz 3 ctr. 
żyta. Złoczyńcy porzucili bieliznę, którą 
tut. policja znalazła dnia 6 bm. i zwróci­
ła poszkodowanej.

— (Nieudana kradzież.) Ostatnio wła­
mali się złodzieje do śpichrza firmy zbo­
żowej St. Mendel i zaczęli przesypywać 
przez okno zboże do wtorków, podtrzymy­
wanych przez wspólników poza śpichrzem 
w ogrodzie. Nadejście woźnicy Nowotni- 
ka przeszkodziło złodziejom w ich niec­
nym zamiarze, jednak dla umożliwienia 
ucieczki znajdującym się w Spichrzu zło­
dziejom. towarzysze ich obrzucali woźni­
cę tak długo kamieniami i cegłami, aż 
złodzieje zbiegli poczem sami uciekli w 
nieznanym kierunku.

— (Kala kradzieży rowerów.) W o- 
statnich tygodniach zdarzały się bardzo 
często wypadki kradzieży rowerów. Ostat­
nio w jednym tygodniu skradziono w Zbą­
szyniu aż 13 rowerów. Policja wolsztyń- 
ska aresztowała jednego z opryszków, u 
którego znaleziono 5 rowerów. Rowery 
znajdują się w komisarjacie P. P. w 
Wolsztynie. Poszkodowani mogą obej­
rzeć skradzione rowery.

NOWINY
POMORSKIE

— • GRUDZIĄDZ. (Nowa dzielnica.) 
Tegoroczny ruch budowlany przybrał na 
peryferji miasta większe rozmiary, zwła 
szcza na terenie majętności Kuntersztyn, 
gdzie w ciągu ostatnich lat powstała no- 
w’a piękna dzielnica, miasto - ogród, na 
które składa się ponad 100 przeważnie 
dwupiętrowych will i domów mieszkal­
nych. Podczas lata umacniano względnie 
wybrukowano kilka nowych ulic, kanali- 
zowano teren i przyłączono nowo wybu­
dowane domy do sieci miejskich zakła­
dów użyteczności. Obok nowego osiedla. 
Pomorskie Zakłady Ceramiczne wybudo­
wały przeszło 30 domów mieszkalnych, 
które w przeważnej części są już zajęte. 
Rozmiarami wyróżnia się sierociniec Ś. S. 
Elżbietanek, wystawiony kosztem pół mi- 
ljona złotych. W gmachu tym mieści się 
prowadzone przez S. S. Elżbietanki przed­
szkole. Całość nowej dzielnicy przedsta­
wia się korzystnie, a niejako ukoronowa­
niem położonych w tej części miasta bu­
dynków będzie projektowany kościół no­
woutworzonej parafji Najśw. Marji 
Panny.

— (Wyróżnienie.) Konferencja męska 
św. Wincentego a Paulo przy kościele 
św Mikołaja została za swą działalność 
w Caritasie agregowana przez Radę Ge­
neralną w Paryżu. Dyplom agregacyjny 
nadesłany został konferencji przez Radę 
Wyższą w Poznaniu. Agregację konie- 
rencyj św. Wincentego a Paulo istnieją 
na Pomorzu w Chojnicach, świeciu i To­
runiu.

— (Biegi myśliwskie.) W dniu 3 i 4 
bm. urządziły poszczególne formacje 
wojsk, tut. garnizonu swe doroczne biegi 
myśliwskie św. Huberta. Udział pu­
bliczności w tych tradycyjnych impre­
zach był bardzo liczny. Po finiszach od­
były się w kasynach skromne zabawy 
dla członków rodzin wojskowych i gości.

— („Ten trzeci“.) W sierpniu r. b. 
spotkało się „w drodze nad morze ‘ dwóch 
włóczęgów: Stanisław Jasiński i Leon 
Paszak. dezerter z 86 p. P- z Molodeczna 
z trzecim włóczęgą, Urbanowiczem, mają­
cym na sobie jeszcze dość przyzwoite u- 
branie. Paszak chcial się koniecznie po­
zbyć swego munduru wojskowego, który 1 
zagrażał jego wolności. Gdy wymieniona a

Napad bandytów na zagrodę osadnika
Syn gospodarza, postrzelony przez bandytów, dogorywa w szpitala

Kościan (mk.) W środę w nocy 
dokonało trzech zamaskowanych ban­
dytów zuchwałego napadu rabunkowe­

Skazanie sprawców napadu rabunkowego 
na zagrodę wdowy

Ostrów (os). W nocy z 30 na 31 
marca b. r. zakradli się do zagrody 
Wiktorji Zarembiny w Przygodzicz- 
kach nieznani osobnicy, którzy po 
skrępowaniu jej domagali się wydania 
1.500 zł gotówki. Nie otrzymawszy żą­
danego okupu, bandyci zaorali znale­
zione 54 złote oraz srebrne platery i 
zbiegli. Jako podejrzanych sprawców 
napadu aresztowano Antoniego Smo­
larka i Jana Gomułkę z Kaliszkowic 
Kaliskich oraz Franciszka Gajdę z 
Przygodziczek.

Sprawa znalazła się na wokandzie 
sądu okręgowego w Ostrowie. Oskarże­
ni do winy nie przyznali się, mimo, że 
Zarembina rozpoznała Smolarka i Go­
mółkę, jako sprawców napadu.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał oskarżonych Smolarka i G-o-

trójka znalazła się w lesie pod Leosiem. 
rzucili się dwaj pierwsi na Urbanowicza, 
a pozbawiwszy go ubrania, zbiegli do po- 
bliskiego lasu. Władze policyjne po kil­
ku dniach aresztowały Paszaka. który za 
swój czyn odpowiadać będzie przed są­
dem wojskowym. Jasińskiego sąd okrę­
gowy w Grudziądzu skazał za udział w 
napadzie rabunkowym na rok więzie­
nia. (gn)

— * LUBAWA. (Rozjuszony buhaj.) W 
Radomie rzucił się rozjuszony buhaj na 
stolarza Rozbacha, którego pobódł i stra­
tował. M. in. okaleczeniami R. odniósł 
kilkakrotne złamanie nogi i byłby nie 
uszedł z życiem, gdyby kilku odważnych 
robotników nie obezwładniło rozjuszonej 
bestji.

— (Jelenia pieczeń.) W lesie pod Su- 
chem znalazł gajowy państwowy ubitego 
kapitalnego jelenia, który padl od kuli 
kłusownika. Ustawiono czaty na spraw­
cę, lecz nie pokusił się on już na zabranie 
swej zdobyczy, pozostawiając jedynie swą 
czapkę jako corpus delicti w lesie. Jele­
nia odstawiono do nadleśnictwa w Zbicz­
nie na żer dla tamtejszej fermy srebrnych 
lisów.

— (Nadzwyczajny grzyb.) W lesie pod 
Lidzbarkiem znalazł gajowy Murawski 
olbrzymi grzyb jadalny, ważący 7 fun­
tów. Okaz ten zaledwie pomieścił się w 
sporym koszu do kartofli, (gn)

— * STAROGARD. (Z sądu.) Sąd 
grodzki zasądził niej. Andrzeja Berliń­
skiego z Grudziądza na rok więzienia i 
umieszczenie w zakładzie dla niepopraw­
nych za oszukańczą grę w „pieprzyk". W 
toku rozprawy okazało się, że Berliński 
jest notorycznym przestępcą, karanym już 
10-krotnie za oszustwa, kradzieże, a szcze­
gólnie za oszukańcze gry. Ofiarami 
oszustw Berlińskiego padali przeważnie 
naiwni wieśniacy, (sw)

— * TCZEW. (Wypadek.) W jednym 
z tut. domów towarowych uległa nieszczę­
śliwemu wypadkowi żona lekarza dr. Pi­
lecka z Pelplina, która schodząc z pierw­
szego piętra, potknęła się . i upadła tak 
nieszczęśliwie, że doznała ciężkich obra­
żeń cielesnych.

— (Ofiara jazdy.) Na grobli Nowo- 
miejskiej w Tczewie przez nieznanego 
cyklistę najechana została 18-letnia Ste- 
zówna, która doznała złamania ręki. Ran­
ną opatrzył lekarz dr. Węglewski.

— (Napad.) Przechodzący ul. Kolejo­
wą Feliks Ciechowski, zam. przy ulicy 
Młyńskiej, napadnięty został przez 21-let- 
niego czeladnika kołodziejskiego Albina 
Bradkego z Tczewa, który tępem narzę­
dziem zadał Ciechowskiemu niebezpiecz­
ne rany.

— (Kratki sądowe.) Sąd grodzki w 
Tczewie pod przewodnictwem sędziego 
Bąkowskiego skaza! zawodowego włóczę­
gę Antoniego Polusa, bez stałego miejsca 
zamieszkania, za włóczęgostwo na 6 mie­
sięcy przymusowej pracy w domu po­
prawczym w Chojnicach, (at)

— * TUCHOLA. (Dwa wypadki nagłej 
śmierci.) W Mikołajkach, małej wiosce 
powiatu tucholskiego, uległ nagłej śmier­
ci 43-letni przodownik robotników leśnych 
Malinowski. M. po południu i wieczorem 
wypłacał robotników i zdrów i wesół po­
łożył się do łóżka, gdzie następnego dnia 
rano znalazła go jego żona bez znaku ży­
cia. — Podobnej śmierci uległa w tych 
dniach żona handlarza towarów lokcio 
wych Tomaszewska ze Suchej, która ja- 
dąc wozem do Koronowa na jarmark, w 
drodze nagle się obsunęła na wozie i 
zmarła. Tak oto znowu sprawdza się 
przysłowie »Nie wiecie dnia ani godziny".

go z bronię w ręku na osadę gospoda­
rza Franciszka Dominiaka w Betkowie 
w pow. kościańskim.

mułkę na 3 lata więzienia i utratę 
praw obywatelskich. Oskarżonego Gaj­
dę dla braku dowodów winy sąd uwol­
nił od kary.

Pożary gospodarstw
W środę wybuchł pożar w zabudo­

waniach rolnika Klimaskiego w Miele­
szynie w pow. gnieźnieńskim, gdzie 
spłonęła stodoła wraz z tegorocznem 
żniwem. Zachodzi podejrzenie, że ogień 
został podłożony.

W zabudowaniach rolnika Ludwika 
Prę tkowskiego w Witkowie wybuchł z 
nieustalonych przyczyn pożar, który 
strawił szopę i znajdujący się w niej 
budownik i traktor.

Energicznej akcji .ratunkowej za­
wdzięczać rfależy, że pożar nie prze­
niósł się na stojące obok budynki go­
spodarcze.
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Sierota z Chicago w dzikich prerjach S 
Zachodu ! ’

Wzruszająca historia odwagi, energji, 
wytrwałości i serca młodego 

chłopca !
Karkołomne jazdy na nieujeżdżonych 

koniach amerykańskich preryj !
Wszystko to podziwiać można 
w wielkim porywającym filmie

W roli tytułowej wzruszający do łez 
mały bohater z filmu „CZEMP“

JACKIE COOPER
| WKRÓTCE w He IKETIOPOIIS
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KRATKI SĄDOWE

Rodzinna eksmisja
Gdy p. Ignacy Tabaczka żenił się u 

pp. Brzuszek na Okólnej, nie przy­
puszczał, że oprócz posagu dostanie 
„taką żonę“ (okey).

Kochał ją, jak kocha się książeczkę 
P. K. O. Poza nią i jej wyprawą świata 
nie widział, choć nawet okulary nosił.

Teściowie byli uprzejmi, piękne 
słówka prawili. Gdyby uwierzył w to 
co mówili, musialby występować w 
kinie jako artysta, lub w rządzie jako 
(statysta rym. red.) minister.

Rodzina była porządna. Jeden z 
synów, a było ich siedmiu, pracował 
nawet w Ubezpieczalni.

się tu w takich warunkach nie 
było żenić. Ożenił się więc i p. Tabacz­
ka. Wynajął mieszkanie na Obornic­
kiej, meble w Swarzędzu zakupił, 
i urządził się jak przystało na statecz­
nego ślusarza.

Gdy jednak minęły miodowe mie­
siące, zrozumiał, że ożenił się nie z 
córką pp. Brzuszek, ale z całą ich ro­
dziną. Ile razy przyszedł do domu na 
obiad, tyle razy zastał siedmiu pp. 
Brzuszków z teściami za stołem.

Cierpiał też nieborak i chudł, bo jak 
się tu można pożywić przy takiej gro­
madzie. Oburzył się wreszcie i „wiel­
kie halo“ zrobił w domu. Zbili go bra­
cia Brzuszkowie, że zdrowych zębów 
nie mógł się doliczyć i co gorsze, obie­
cali jeszcze dołożyć na wypadek, gdy­
by się w domu odważył pokazać W 
swoim domu!!! Przez szereg dni do 
domu swego też nie zaglądał. Raz tyl­
ko przyszedł, gdy Brzuszków nie było, 
i mieszkanie zamknął. Powierzył je 
opiece sąsiadów a sam poszedł pić z 
żałości za utraconem kawalerstwem.

Bandyci steroryzowali domowników 
związali gospodarza 70-letniego Fran­
ciszka Dominiaka, jego 65-letnią żonę 
i czworo dzieci.

Zanim bandyci wtargnęli do izby, 
zastąpił im drogę syn Tomasz Domi­
niak, którego bandyci ciężko postrzeli­
li. Kola przeszyła płuco i ntknęła obok 
kręgosłupa. W stanie beznadziejnym 
odstawiono go do szpitala św. Zofji w 
Kościanie.

Bandyci zostali podczas plondrowa- 
nia spłoszeni. Korzystając z ciemności 
zbiegli, ostrzeliwując się gęsto z rewol­
werów. Na miejsce wypadku udały się 
posterunki policyjne, które przeprowa­
dzają dochodzenia. Dotąd ustalono, że 
bandyci przybyli z Poznania do Kościa­
na, poczem udali się do Betkowa, gdzie 
dokonali napadu.

W poszukiwaniu za zuchwałymi 
bandytami, używa się również psów 
policyjnych.

Dyszlem w okno tramwajowe
Na ulicy Marszałka Focha przy rogu 

ul. Emilji Sczanieckiej uderzył dyszel 
wozu w szybę tramwajową linji 5. Na 
szczęście, obyło się bez wypadku w lu­
dziach. Wóz był własnością rolnika 
Franciszka Gryski w Skórzewie. (kl.)

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: K. K.

z podziękowaniem za szczęśliwe ocalenie 
w nieszczęściu, z prośbą o opiekę dla ca­
łej rodziny 2 zł; — razem z poprzednio po­
kwitowanemi 337,75 zł.

Na zubożałą inteligencję: Maria Sey- 
dlitzowa zamiast wieńca na trumnę śp. 
z Meissnerów Stanisławy Surzyńskiej 
20 zł.

Na powodzian: Kat. Stów. Młodzieży 
Męskiej w Poznaniu, pl. Nowomiejski 5, 
25,65 zł. Na nowo złożono z poprzednio 
pokwitowanemi 674,30 zł, a razem z już 
wyptaconemi 12 193,52 zł.

We wczorajszem wydaniu wydruko­
wano mylnie na koncie „Na powodzian“ 
wycofaną kwotę 185,50 zł — zamiast 
183,50 zł, co niniejszem prostujemy.

JARMARK!
— * CZARNKÓW. (Jarmark.) We wto­

rek 13 bm. odbędzie się w Czarnkowie 
jarmark na konie, bydło i świnie.

Pewnego dnia o 4-ej nad ranem 
przed dom p. Tabaczki zajechał cicho 
ciężarowy samochód. Jacyś ludzie 
otworzyli bramę wytrychem. W skar­
petkach ostrożnie po schodach na pię­
tro, gdzie mieszkał p. Tabaczka, skra­
dała się cicho rodzina Brzuszków. 
Pantoflową pocztą wywiedzieli się o 
planach i poczynaniach swego szwa­
gra. Postanowili go „urządzić“.

Wywalili drzwi mieszkania i poczęli 
meble znosić na czekający samochód. 
Wszystko odbywało się bez hałasu. 
Jednak sumienni sąsiadzi p. Tabaczki 
czuwali.

Sąsiadka Apolonja Wścibska za 
pierwszym szelestem, pełna ciekawo­
ści, uchyliła drzwi swego mieszkania, 
ale ktoś „lolą“ się na nią zamierzył. 
Zamknęła więc drzwi, klucz wycią­
gnęła i z mężem na zmianę przez 
dziurkę wyglądała.

— „Richtig“, wszystko było widać 
— zeznawał'. w kilka miesięcy później 
w sądzie jako świadek.

— Ale z drugiej strony dziurkę 
ktoś papierem zatykał, choć dobrze, 
się patrzało.

A od czego spryt i ciekawość bab­
ska. Odtykała też p. Apolonja dziurkę 
drutem, aż sprzykrzyło się „temu ist­
nemu“ z drugiej strony zatykać.

Byłaby wiele ciekawych rzeczy po­
wiedziała p. Apolonja w sądzie, gdyby 
nie wzruszenie, które pamiętnej nocy 
ogarnęło ją od bosych stóp aż po za­
piętą pod szyję, koszulę.

Sąd w mniemaniu, że ciekawe są­
siadki więcej widzą, niż potrzeba nie 
dał wiary zeznaniom p. Apolonji i 7 
braci Brzuszków z pod zarzutu bez­
prawnej, przemocą dokonanej, eksmi­
sji swego szwagra uwolnił. Lecz co 
smutniejsze postawił ciekawą p. Apo- 
lonję pod zarzutem fałszywych ze- 
znan " t c h
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Luigi Pirandello
urodzony w r. 1667 znakomity pisarz wio­
ski — nowelista, powieściopisarz, a w 
szczególności sławny autor licznych u- 
tworów scenicznych, m. in. „Sześć posta­
ci w poszukiwaniu autora“ otrzymał tego­
roczną nagrodę Nobla za całokształt twór­

czości literackiej.

W sieci szpiegowskiej
Prasa włoska podaje interesujące in­

formacje o działalności szpiegów na świę­
cie. Od czśsu zakończenia wojny świato­
wej szpiegostwo rozwinęło się do niebywa­
łych rozmiarów. Każdy kraj ma swoich 
szpiegów, którzy za wszelką cenę usiłują 
wydostać plany mobilizacyjne, piany kon­
strukcyjne nowych samolotów, silników 
itd. Walka ze szpiegami jest bardzo trudna 
jeżeli nie beznadziejna. Według źródeł 
francuskich, w Europie znajduje się obec­
nie pół miljona szpiegów. Ż tego wykryto 
i aresztowano w ciągu roku ubiegłego za­
ledwie 307.

Długa jest lista afer szpiegowskich, 
jakie miały miejsce w roku ubiegłym. Ze­
stawienie najważniejszych, da obraz, w 
rozmiarach potężny i przejmujący grozą. 
W styczniu 1933 r. aresztowano w Wiedniu 
w ministerstwie wojny podoficera, który 
zamierzał sprzedać tajny szyfr telegra­
ficzny. W lutym aresztowano urzędnika 
intendantury w Belfort. W marcu skaza­
ny został w Londynie za szpiegostwo pod­
porucznik szkocki Ballly Stewar. W kwiet­
niu, w Metzu aresztowano niemieckiego 
poddanego Michalisa, przy którym znale­
ziono 240 obciążających fotografij. W ma­
ju zostaje skazany na śmierć podoficer 
marynarki Traviglia, któremu udowod­
niono dziesięcioletnią działalność szpie­
gowską. W czerwcu skazano w Berlinie 
byłego żołnierza „Reichswehry" Brach ta, 
który szpiegował na rzecz trzech mo-

przyszłej Olimpiady przygotowują się 
intensywnie łyżwiarze niemieccy. 14- 

nia Marja Herder, zdobywczyni mi- 
zostwa niemieckiego, odbywa codzien- 
ćwiczenia; Niemcy przywiązują do niej

wielkie nadzieje.

carstw. Były angielski kapitan lotnik Ctan- 
dèrs zostaje zdemaskowany jako szpieg 
niemiecki. W lipcu przy aresztowanym w 
Nicei Bułgarze Kahakoffie znaleziono do­
kumenty wojskowe niezwykłej wagi. W 
Berlinie aresztowany został b. generał car­
ski Lumpe. W Paryżu skazano obywate­
la polskiego, nazwiskiem Bir. W sierpniu 
zasądzono w Waszyngtonie brygadjera 
artylerji Osmanna. W Atenach wykryto 
wielką aferą szpiegowską. We wrześniu 
aresztowano w Szwajcarji urzędnika woj­
skowego, który zamierzał plany mobili­
zacyjne sprzedać trzem mocarstwom. W 
październiku aresztowano we Francji, w 
Saint Arole „piękną Zofję" oraz kawa- 
lerzystę Pleśna, który skradł model kara­
binu. W Tulonie zostaje aresztowany -ku­
piec André oraz porucznik lotnik w re­
zerwie Videl, rysownik arsenału mary-

Czar Wiedeńskiego Walca
Wszyscy pamiętamy słynny film Jana 

Kiepury „Pieśń nocy“, w którym jak wia­
domo, partnerowała mu przepiękna artyst­
ka MAGDA SCHNEIDER, zwana „słowi­
kiem wiedeńskim“. Czarującą tę artystkę 
zobaczymy już wkrótce w doskonałej ko- 
medji muzycznej p. Ł: „Czar wiedeńskiego 
walca“ („Geschichten aus dem Wiener­
wald)“, w której śpiewa ona piękne wal­
czyki Straussowskie, w czem jej dzielnie se­
kunduje znany tenor Leo Ślęzak. Magda 
Schneider, która jest obecnie najpopular­
niejszą aktorką stolicy naddunajskiej, na­
kręciła już kilkadziesiąt filmów lecz w 
żadnym z nich nie była tak urocza i nie 
śpiewała tak dobrze, jak czyni to w fil­
mie „Czar wiedeńskiego walca“.

Partnerami znakomitej a tak popular­
nej artystki są ponadto: wytwory, stupro­
centowy amant George Aleksander oraz

Fantastyczne możliwości lotnicze
2OO kim na godzinę — Wiochy górą — Niebawem zjeść bę­
dziemy mogli śniadanie w Warszawie, obiad w Paryżu a ko­

lację w Nowym Jorku
km na godz. Jest to największa szybkość, 
jaką kiedykolwiek człowiek osiągnął. Je­
żeli się ją przeliczy na minuty, okaże się,

Włoski sierżant-pilot Agello ustanowił 
nowy światowy rekord szybkości na hv- 
droplanie .osiągając 709,2 km na godzinę.

Sierżant-pilot Agello byl zdobywcą po­
przedniego rekordu szybkości światowej 
hydroplanów, a rekord jego wtedy wynosił 
682 km na godzinę. Teraz swój rekord, jak 
z powyższych cyfr widać, poprawił o 27,2 
km na godz. Poprzedni rekord Agello zdo­
był w kwietniu 1930 r„ był parę razy ata­
kowany przez pilotów włoskich, z których 
jeden, a mianowicie porucznik Neri. zgi­
nął tragiczną śmiercią podczas zwykłego 
lotu na normalnym aparacie myśliwskim 
Sierżant-pilot Ageilo siedem razy próbo­
wał pobić swój rekord z 1930 r Dopiero za 
ósmym razem udało mu się osiągnąć 709,2 
km na godzinę.

Próba ta odbyła się 23 października na 
jeziorze Garda. Po wypróbowaniu motoru, 
zmianie świec i oliwy Agello, ubrany w 
skórzany kombinezon z watowanym ka­
skiem na głowie, tłumiący hałas motoru, 
usiadł na miejscu pilota i został przywią­
zany pasami, w nogach, pasie i plecach. 
Gdy to uskuteczniono, pluton żołnierzy 
pchnął na wodę hvdroplan. a motor rozpo­
czął swą pracę. W 46 sekundach hydro- 
plan oderwał się od powierzchni jeziora i 
nabrawszy rozpędu, poleciał w kierunku 
północnej strony jeziora. Sędziowie, powo­
łani do mierzenia lotu szybkości hydro- 
planu, tracą, go z oczu. Po 20 km Ageilo 
robi wiraż i dokonuje po nabraniu odpo­
wiedniej szybkości pierwszego etapu. Sły­
chać piekielny warkot motoru, który sta­
wia na nogi całą ludność, mieszkającą do­
koła jeziora. Hydroplan mknie ku Maner­
ba» a w chwilę potem do Moniga. Stąd robi 
wiraż i mknie po pierwszym odcinku, ro- 
Sj5c„’Jak si<? Później okazało, szybkość 709,2 km na godzinę.

Drugi przelot na tej samej trasie był 
jeszcze szybszy, albowiem Agello osiągnął 
710,4 km na godz. Sędziowie ,którzy kon­
trolowali lot, zapewniali, że gdy hydro­
plan przeleciał od nich o 50 metrów, w po­
wietrzu czuć było gwałtowne wstrząśnie- 
nie. Następnie hydroplan niknie na hory­
zoncie nad wybrzeżem Werony, widać go 
nad Manerba i następnie nad Moniga. Ja­
szcze chwila i przelatuje nad czerwonym 
słupem, który znaczy kres jego lotu. Tym 
razem szybkość hydroplanu wynosi 711,4

Czy dana sztuka bielizny nada je się do 
prania?

lalę zwykle pyta każda gospodyni, za­
nim Ostatecznie zdecyduje się na kupno 
delikatniejszej sztuki bielizny. Aby na to 
stale powtarzane pytanie dać naprawdę 
rzeczową odpowiedź, firma Poznańska Fa­
bryka Bielizna Jan Ebertowski, Poznań, ul 
Nowa 10 zdecydowała się zademonstrc/wać 
możliwość prania tego rodzaju bielizny. Z 
tych powodów odbywają się do 18-go 
listopada 1934 r. w lokalu firmy prak­
tyczne pokazy prania Persilem, podczas 
których wyszkolone osoby zademonstrują 
przystępnym sposobem pranie delikatnej 
bielizny kolorowej w zimnym, pienistym 
rozczyme Persilu oraz odpowiednie susze­
nie (rzecz bardzo ważna!) i prasowanie tej­
że bielizny.

To też każda gospodyni (lub pani do­
mu) powinna w tych dniach odwiedzić lo­
kal firmy Jan Ebert&wski. Zawsze można 
się nauczyć czegoś nowego! zg 7975/6

narki. W listopadzie skazano w Belgra­
dzie na śmierć pułk. Mitszica, a jego pię­
ciu wspólników, b. oficerów austrjackich 
na roboty przymusowe. W Metzu wydaje 
się wyrok śmierci na inż. Rogera Jacąue- 
sa, urzędnika do prac fortyfikacyjnych. W 
grudniu w ThiomviHe, we Francji skazano 
trzech urzędników budownictwa wojsko­
wego. W Paryżu zostają aresztowani: 
Rosjanka Lydja Stahl, prof. Martin z mi­
nisterstwa marynarki wojennej i liczni 
wspólnicy obcokrajowcy. W tych dniach 
we Francji również skazano za szpiego­
stwo kombatanta, wielokrotnie ranne­
go i odznaczonego w wojnie światowej, 
Forge. Powyższy wvkaz obejmuje tylko 
najważniejsze wypadki szpiegów wojen­
nych. które przewinęły się przez łamy pra­
sy światowej. S. F.

„austryjacki Valentino „Wolf Albach Ret- 
ty, dziarski kapral z filmu „Wiosenna Pa­
rada“.

W filmie „Czar wiedeńskiego walca“ 
słynna wiedeńska Orkiestra Symfoniczna, 
złożona z 150 muzyków, wykona cudowne­
go walca króla walców Johanna Straus­
sa p. ł. „Geschichten aus dem. Wiener­
wald“.

Cały rozśpiewany, roztańczony Wiedeń, 
najmelodyjnicjsze piosenki, cały czar i ro­
mantyzm naddunajskiei stolicy — wszyst­
ko to ujrzymy i usłyszymy w najpięk­
niejszym z wszystkich wiedeńskich fil­
mów, jakim jest bezsprzecznie „Czar wie­
deńskiego walca“ I

Z niebywałem zainteresowaniem ocze­
kiwana premjera tego cudnego filmu — 
już jutro w sobotę, dnia 10 listopada, w ki- 
noteatrze „Słońce“. ng 12 096

że Agello leciał z szybkością 12 kim na mi­
nutę.

Po osiągnięciu rekordu wyniesiono pi­
lota na rękach na ląd. Na gmachach 
zawisły chorągwie, witające zwycięzcę. 
Wkrótce z Rzymu nadeszła depesza, ogła­
szająca nominację Agello na oficera.

Czy to jest ostatni rekord sierżanta- 
pilotą, a obecnie podporucznika Age.lo? 
Wielu twierdzi, że Agello marzy o nowych 
rekordach i że cheialby osiągnąć 1.000 km 
na godz. Czy to jest możliwe? Zapewne. 
Pamiętamy wszyscy, jak lotnicy entuzja­
zmowali się, gdy osiągnięto 300 km na go­
dzinę. Obecny rekord wynosi już 709,2 km 
na godz. Niedługo więc może przyjdzie 
chwila, gdy lotnicy, a może i ten sam A- 
gello osiągną 1.000 km na godzinę. Wtedy 
przestrzenie na kuli ziemskiej staną się 
śmiesznie małe. — Możemy doczekać się 
chwili, kiedy śniadanie zjemy powiedzmy 
w Warszawie, obiad w Paryżu, a kolację 
w Nowym Jorku. Ludzkość wchodzi w no­
wą fazę dziejów.

Najstarsza organizacja 
młodzieży w Polsce

Najstarszą organizacją młodzieży w 
Polsce było t. zw. Prawo Pacholcze, istnie­
jące na Śląsku raciborskim w XIV w. Cie­
kawe światło na początki jego rzuca doku­
ment z 1318 r., odkryty niedawno w archi­
wum kolegjaty farnej w Raciborzu. Po­
wstaniu tej organizacji dała początek epi- 
demja, która dziesiątkowała ludność, a 
zwłaszcza młodzież. Ocaleni od śmierci 
młodzieńcy uczynili ślub, że rok rocznie 
od Wielkanocy aż do Zielonych Świąt bę­
dą urządzali procesje chłopców i dziew­
cząt pod Bożą Mękę. Postanowili też nie 
urządzać w tym czasie żadnych zabaw i 
tańców i prowadzić skromny i pracowity 
tryb życia

Strona organizacyjna zrzeszenia przed­
stawiała się następująco: członkowie zwy­
kli składali się z młodzieży męskiej i żeń­
skiej w wieku od 18—28 lat. Kierownictwo 
stowarzyszenia spoczywało w rękach mło­
dzieży. Składało się ono z wójta pachol- 
czego jako prezesa i 18 ławników, zwa­
nych aniołami stróżami, gdyż pilnowali 
porządku na procesjach. Tego rodzaju or/ 
ganizacje przetrwały kilkaset lat, jak ó 
tern świadczy dokument z r. 1672, przecho­
wany do dziś dnia w archiwum parafial- 
nem w Lubomi na Śląsku. \ 1

Jaka winna być nasza waga?
Można łatwo wyliczyć, czy się waży; za 

mało lub za wiele. Dawniej utarte było 
przekonanie, że prawidłowo wolno ważyć 
tyle kg, ile cm ponad jeden m wynosił 
wzrost człowieka. Dzisiaj liczy się inaczej 
U mężczyzn mnoży/ się długość ciała w 
centymetrach najpierw przez 0,42, ażeby 
uzyskać najniższą dopuszczalną wagę, a 
następnie przez 0,48 dla wyliczenia dopu­
szczalnej wagi maksymalnej. U kobiet od- 
nośne~ cyfry są 0,36 i 0,42. Mężczyzna jest 
np. 170 cm wysoki. Normalna jego waga 
znajduje się zatem między 71,4 kg a 81,6 
kg. Kobieta, wysoki 105 cm, powinna wa­
żyć normalnie od 59,4 do 69,3 kg. Wszyst-

...i, i,»
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Chmielewski, jeden z najlepszych pięścia­
rzy polskich walczyć będzie w niedzielę 
podczas atrakcyjnych zawodów „Sokót“ 
oraz łódzki „IliP“ w sali , Metropołisu“ 

o godzinie 12,20.

kie powyższe cyfry odnoszą się do czło­
wieka bez ubrania Ubranie męskie waży 
w zimie do 5 kg, w lecie 3 do 4 kg, pod­
czas gdy ubranie kobiece, zwłaszcza w 
miesiącach letnich, jest znacznie lżejsze.

Kąpiele w Ameryce dawniej 
a dziś

Amerykanie są dzisiaj bezwzględnie 
najbardziej fanatycznymi zwolennikami 
regularnego kąpania się. Zwycięstwo to 
czystości nad wrogami kąpieli jest jed­
nakże dopiero świeżej daty. Pierwszą ła­
zienkę w domu prywatnym urządzi! w ro­
ku 1842 niejaki Thompson w Cincinnati. 
Stało się to przyczyną gwałtownej pole­
miki lekarzy przeciwko „manji kąpania 
się‘‘, która jedynie wywołać mogła cały 
szereg niebezpiecznych chorób, jak gruźli­
cę, reumatyzm, zapalenie płuc i choroby 
infekcyjne. W rok później policja Filadel­
fii ogłosiła rozporządzenie, zakazujące ką­
pania się między 1 listopada i 15 marca. 
Rozporządzenie to udało się jednakże zre­
asumować na radzie miejskiej, i to 
wprawdzie tylko większością dwóch gło­
sów. Jak myślal stan Virginia o łazien­
kach, wynika stąd, że każdą wannę opo­
datkowano opłatą 30 dolarów. Rekord u- 
stanowił atoli Boston rozporządzeniem, 
że nikomu nie wolno brać kąpieli bez 
przepisu lekarskiego. W i P

Nasze dzieci.
Ojciec zabrał małego Jasia na polowa­

nie. Gdy przebiegi im drogę zając, ojciec 
krzyczy:

— Pisz testament, zajączku!
Strzał chybia i zając pędzi co tchu da­

lej. A na to Jaś:
— Widzisz, tatusiu, on cię zrozumiał i 

biegnie do notarjusza. (Le Rire)

Ładna figura łyżwiarska Marji Herder.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Zapowiedź

obniżki ceny a handel
Rynek zbytu jest jednym z najwraż­

liwszych organów życia gospodarczego. 
Każde zdarzenie ekonomiczne czy po­
lityczne natychmiast nań wywiera na­
cisk. Rynek, jak najczulszy aparat, nie­
zwłocznie reaguje; zależnie od wyda­
rzenia — ożywia się lub zamiera. Brak 
towaru na rynku powoduje zwyżkę ce­
ny, nadmiar towaru — zniżkę. Waha­
nia walutowe wdół czy wgórę powodu­
ję. zwiększenie lub zmniejszenie ruchu 
towarowego, zwyżkę lub spadek ceny.

Zapowiedź obniżki ceny powoduje 
automatycznie zanik popytu, czyli to, 
co nazwano w Polsce „strajkiem kupu­
jących“. Klientela przestaje kupować 
towar, o którym mówi się, że potanieje

Fakty powyższe są kupiectwu pol­
skiemu dobrze znane z dawniejszych 
lat, kiedy to rząd prowadził głośną ak­
cję obniżki cen, propagując usilnie ha­
sło deflacji i powodując temsamem 
„strajk kupujących“, którzy odczeki- 
wali wyniku wspomnianej akcji. W 
ostatnich tygodniach, w nieco mniej­
szych rozmiarach, zjawisko to ponow­
nie odżyło. Szczególnie zapowiedź 
zmiany cennika węglowego wywołała 
w składnicach węglowych niebywałą, 
jak na tę porę roku, martwotę. Na pra­
wie całkowity zanik popytu żalą się 
również przedsiębiorstwa branży sa­
mochodowej, żyjącej od szeregu mie­
sięcy w nadziei obniżenia barjery cel­
nej i zwiększenia importu zagranicz­
nych, tanich samochodów. Pojawiające 
się w ostatnich czasach wiadomości o 
celu podróży min. Koca do Francji 
i Anglji oraz o ofertach pożyczkowych, 
złożonych rządowi polskiemu przez 
amerykańskie konsorcja automobilowe 
powodują ów nastrój oczekiwania na 
zmiany, które — Bóg wie — kiedy na­
stąpią.

Oczywiście, dotkliwie cierpią na tern 
interesy kupiectwa i zainteresowanych 
gałęzi przemysłu. Zastój w odnośnych 
branżach powoduje poważne straty, 
które niewiadomo, czy da się nadrobić 
w przyszłości, gdy nastąpi oczekiwana 
zniżka cen. Gdyby czasy były normal­
ne, okres zastoju nie byłby sam w sobie 
groźnym. Ale dzisiaj, po tylu latach 
kryzysu, po zjedzeniu kapitałów obro­
towych, niespodziewany zastój jest wy­
soce niebezpieczny, gdyż braku wpły­
wów gotówkowych ńie kompensuje 
brak wydatków’. Podatki, komorne, ro­
bociznę i inne, świadczenia kupiec czy 
przemysłowiec musi płacić bez względu 
na to, czy miał obroty w swojem przed­
siębiorstwie, czy ich nie miał. Jeśli zaś 
nie dysponuje kapitałem zapasowym, 
mogącym mu umożliwić przetrwanie 
okresu martwoty, popada w niewypła­
calność.

Z tern trzeba się liczyć. Uważamy, 
że — gdy chodzi o artykuły monopolo­
we i skartelizowane, decyzja o obniżce 
cen powinna być wcielana w życie bez­
zwłocznie, przy jednoczesnem zabez­
pieczeniu kupiectwa przed stratami, 
moigącemi wyniknąć z dewaluacji war­
tości remanentów. Jeśli zaś chodzi o 
towary importowane, sytuacja przed­
stawia się trudniej, gdyż rokowania 
z zagranicą zazwyczaj trwają dość dłu­
go, wskutek czego przeciąga się rów­
nież okres wyczekiwania i niepewności. 
Niemniej jednak i tutaj dementowanie 
przez kompetentne czynniki pogłosek, 
nieraz z palca wyssanych, przyczynia­
łoby się do uspokojenia nastrojów ryn­
kowych.

Krółlrśe informacje gospodarcze
— W obrotach produktami węglopo- 

chodnemi nastąpiło znaczne ożywienie. — 
Obroty te w porównaniu z sezonem zeszło­
rocznym wykazują wzrost o 30%. Dotyczy 
to tak zbytu w kraju, jak i eksportu.

z ćwiczeniami praktycznemi odbędzie się 
w dniach 12, 13 i 14 listopada 1934 roku

w Wyższej Szkole Handlowej w Poznanie
Wały Zygmunta Starego 2—9 pod kierow­
nictwem p. Kołodzieja, b. dyrektora Szkoły 
Handlowej, zaprzys. rewizora ksiąg i do- 

radcy-organizatora.
Zgłoszenia pisemne tylko firm uprasza 

się skierować na adres: Gen. Przedstawi­
ciel Polskiej Organizacji „Definityw“ Sp.
z o. o. Poznań, Patr. Jackowskiego 11 m 10 
lub telef. pod nr. 11-57. I',. S 3" H.ib

Podstawowe zagadnienia 
handlu zbożowego

Dyskusja nad pomysłem monopolu 
zbożowego w Polsce pociągnęła za sobą 
przynajmniej jeden dodatni skutek, 
mianowicie uświadomienie sobie przez 
szerokie koła rolnicze trudności, z ja- 
kiemi musi porać się polityka zbożowa. 
O tych trudnościach jasno i pouczająco 
napisał p. Leon Domański, dyr. Związ­
ku Eksporterów Zboża w ostatnim nu­
merze „Gospodarki Narodowej“. Autor 
wyliczył osiem punktów, które należy 
mieć na uwadze, gdy się mówi o pro­
jekcie monopolu zbożowego.

Przedewszystkiem, nie do pomyśle­
nia jest monopol, któryby obejmował 
tylko jeden lub dwa gatunki zboża 
Monopol, gdyby miał dojść do skutku, 
co nawiasem mówiąc, wydaje się cał­
kiem niemożliwe, musiałby obejmować 
wszystkie 4 gatunki zboża. Nie można 
bowiem wyhaussować ceny jednego lub 
dwóch zbóż znacznie ponad inne, gdyż 
konsuihcja i podaż natychmiast dosto­
sują się, wyrzucając na rynek niepro­
porcjonalnie duże nadmiary zbóż 
uprzywilejowanych. Zwichnięcie rów­
nowagi w podaży dałoby się przy tym 
systemie jeszcze bardziej odczuć w na­
stępnym roku, w którym zwiększonoby 
niewątpliwie obszar zasiewu zbóż 
uprzywilejowanych.

Kierownictwo monopolu musiałoby 
posiadać możliwie dokładne dane dot-. 
zbiorów, konsumcji i możliwości 
eksportowych. Wiadomo, jak wielkie 
są odchylenia w obliczeniu zbiorów na 
początku i pod koniec roku; nawet w 
Niemczech, dysponujących świetną 
statystyką, odchylenia w statystyce 
zbiorów dochodzą do 20 %. Na jeszcze 
większe trudności natrafia się przy 
określeniu konsumcji zbóż; tutaj wa­
hania, szczególnie spożycia wiejskiego, 
dochodzą w Polsce do 2 miljn. tonn! 
Nie mniej trudne jest obliczenie możli­
wości eksportowych, zależnych nietyl- 
ko od zbiorów i spożycia, lecz i od ukła­
dów międzypaństwowych. To też słusz­
nie p- (b’r. Dorna ńsk i2 siwierdza, źę każ­
dy system polityki zbożowej, który mu­
siałby oprzeć się na dokładnych cyf­
rach produkcji i .konsumcji, byłby zgó- 
ry narażony na wielkie niebezpieczeń­

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Wyrób syropu z buraków cukro­
wych. Na terenie tutejszego województwa 
rozpowszechnił się od pewnego czasu wy­
rób syropu z buraków cukrowych. Według 
posiadanych dokładnych informacyj wy­
robem syropu trudni się prawie wyłącznie 
uboższa ludność wiejska. W związku z po- 
wyższem po zasięgnięciu opinji Izby Skar­
bowej informujemy, że według postano­
wień art. 1 ust. 2 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 13 września 
1927 o opodatkowaniu cukru, syrop wyro­
biony z buraków cukrowych także sposo­
bem domowym, podlega opłacie podatku 
spożywczego narówni z cukrem buracza­
nym lub trzcinowym. Wyrób syropu bez 
zezwolenia władzy skarbowej, stanowi na­
ruszenie wspomnianego wyżej przepisu u- 
stawowego i podlega karze pieniężnej od 
500 (pięciuset) do 5.000 (pięciu tysięcy) zł, 
oraz karze konfiskaty wyprodukowanych 
potajemnie zapasów syropu, nadto zaś ka­
rze aresztu od jednego do sześciu miesię­
cy w myśl,art. 48 wymienionego rozporzą­
dzenia.

Z KRAJU
(k) Wzrost wkładów oszczędnościowych
w P. K. O. W październiku r. b. wkłady 
oszczędnościowe w P. K. O., jak również 
liczba oszczędzających wykazują dalszy 
poważny wzrost. Wkłady oszczędno­
ściowe wzrosły o 10,282.674 zł., osiągając 
na dzień 31-go października stan 585.269.746 
zł. Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych wzrosła w tym casie i 
liczba oszczędzających w P. K. Ó. W ciągu 
października b. r. P. K. O. wydała 41.720 
nowych książeczek oszczędnościowych, o- 
siągając na dzień 31-go października b. ar. 
liczbę 1.403.203 książeczek. Należy zazna­
czyć, że przyrost liczby oszczędzających 
w październiku jest rekordowy i nigdy 
dotychcas nlenotowany.

O przedłużenie dotychczasowych ry­
czałtów podatku obrotowego dla drobnych 
przedsiębiorstw. Ponieważ powstały trud­
ności przy opracowywaniu nowych norm 
w miejsce dotychczasowych, na podstawie 
których drobne przedsiębiorstwa, nie pro­
wadzące ksiąg handlowych, opłacają zry­
czałtowany podatek obrotowy, zwrócił się 
Związek Izb P-H rlo ministerstwa skarbu 
• ;. ticcnic obowią­

stwo wobec możliwości znacznych, nie 
dających się przewidzieć wahań.

Aby opanować podaż i nie wprowa­
dzać zbyt wielkich perturbacyj na ryn­
ku, należałoby rozłożyć podaż możli­
wie równomiernie w ciągu roku. Za­
pewne staranoby sę to uczynić przez 
odpowiednie ustalenie cen, które były­
by co miesiąc wyższe, jednak potrzeba 
gotówki na wsi i obawa przed załama­
niem się całej akcji byłaby zapewne 
przyczyną, dla której podaż byłaby du­
ża i trudna do opanowania.

Gdyby nawet udało się przetrzymać 
cały okres roczny, pod jego koniec wy­
łoniłoby się pytanie: co zrobię z nad­
miarem zbóż pozostałych per ultimo? 
Autor powołuje się ną przykład Cze­
chosłowacji, kraju o chronicznym nie­
doborze zbóż, który w roku zeszłym cał­
kiem nieoczekiwanie przeszedł na no­
wy rok gospodarczy z zapasem 400 000 
tonn zbóż chlebowych. Z roku zaś bie­
żącego mamy doświadczenie, że P. Z. 
P. Z., posiadając około 250.000 tonn nie- 
sprzedanego żyta, mttsiały interwencję 
zawiesić wobec niemożności ulokowa­
nia tych ilości.

Wysokie ceny zakupu zboża przez 
monopol pociągnęłyby za sobą szereg 
doniosłych skutków. Powstałby nie­
legalny handel zbożem (przykład: 
Jugosławja), przy którego pomocy po­
krywałaby się konsumcja tańszem zbo­
żem, sprzedawanem przez rolników, 
którzy nie mogąc sprzedawać monopo­
lowi całej ilości swego zboża odrazu, a 
potrzebując pieniędzy, wyzbywali by 
się swoich zapasów pokątnie, zwężając 
przez io możliwości zbytu drogiego zbo­
ża „monopolowego“. Następnie: gdy­
by produkcja zbożowa dawała dobre 
zyski, to nie tylko lekceważonoby pro­
dukcję hodowlaną, ale i zwiększonoby 
obszar zasiewu i doprowadzonohy do 
zwiększenia wydajności z ba.

Na zakończenie autor porusza spra­
wę olbrzymich kapitałów i ogromnych 
magazynów, jakie byłyby potrzebne na 
opanowanie podaży zboża. Z wylicze­
nia powyższych trudności widzimy, jak 
fantastyczny i utopijny jest pomysł 
monopolu zbożowego w Polsce.

zującego systemu zryczałtowania jeszcze 
na rok 1935, z tern jednak, ażeby z uwagi 
na pogorszenie się konjunktury w ostat­
nich latach normy zostały obniżone o 30 
proc. (1.)

Krajowa produkcja sztucznego rogu 1 
żywicy. W Cieszynie powstała firma „Pri- 
ma-Lit“, Zakłady Chemiczne, która pro­
dukuje p. in. sztuczny róg i żywicę, spro­
wadzane dotychczas — wobec braku do­
statecznej produkcji krajowej — w znacz­
nych ilościach z zagranicy. (1.)

(k) Centralna organizacja prywatnego 
przemysłu wódczanego. Przed kilkoma 
dniami odbył się w Warszawie zjazd fa­
brykantów wódek gatunkowych i likierów, 
na którym utworzono komitet organiza­
cyjny fabrykantów wódek gatunkowych i 
likierów, jako naczelnej organizacji pry­
watnego przemysłu wódczanego, powoła­
nej specjalnie do obrony interesów śred­
niego i drobnego przemysłu. Na członków 
zgłosił się szereg firm z Warszawy i pro­
wincji, oraz niektóre istniejące regjonaine 
związki branżowe. Najbliższy zjazd odbę­
dzie się w styczniu 1935 r. Przy omówie­
niu programu działalności wzięto pomię­
dzy innemi nod rozwagę dążenie do zniże­
nia ceny patentów akcyzowych do połowy 
tj. do wysokości 1250 zł, aby ułatwić egzy­
stencję mniejszych fabryk. (1)

(k) 1.7G1.833 osób w ubezpieczalniach 
społecznych. Według ostatnich obliczeń, 
ilość ubezpieczonych we wszystkich ubez- 
pieczalniach społecznych na terenie całego 
kraju wynosiła w czerwcu r. b. 1.701.838 o- 
sób, zatrudnionych w 403.277 zakładach 
pracy. W liczbie tej znajduje się 1.428.148 
robotników i 273.690 pracowników umysło­
wych. W ciągu ostatniego półrocza liczba 
ubezpieczonych w ubezpieczalniach spo­
łecznych wykazuje znaczny wzrost, gdyż 
w styczniu, r. b. wynosiła ona 1.369.747 o- 
sób z 363.618 zakładów pracy.

Z ZAGRANICY
(z) Zwyżka Cen w Niemczech postępuje 

wbrew zarządzeniom rządowym. Wbrew 
wszelkiej kontrakcji czynników zarówno 
rządowych, jak i partvinych, zwyżka cen 
artykułów pierwszej potrzeby postępuje w 
dalszym ciągu. Każdy dzień przynosi no­
we zmiany cen. Zwyżkują głównie arty­
kuły spożywcze, jak cukier, mąka, masło 
owoce i i. p. Z obiegu handlowego wyco­

fano niemal zupełnie nici. Kakao można 
otrzymać zaledwie raz na miesiąc i to nie 
zawsze. Również materjały odzieżowe 
wzrosły ostatnio w cenie o 20%. Wszędzie 
narzeka się na dotkliwy brak zapasów.

(z) Kontrola wykonywania zobowiązań 
co do importu węgla angielskiego w Szwe­
cji. Rząd szwedzki opublikował dekret, na 
podstawie którego kupcy węglowi musza 
■złożyć sprawozdanie z posiadanych w dniu 
1 października r. b. zapasów węgla. Głów­
nym celem tego dekretu jest skontrolowa­
nie czy Szwecja wypełnia należycie swoje 
zobowiązania wobec W. Brytanji w zakre­
sie importu odpowiedniej kwoty procento­
wej węgla angielskiego.

Z WYDAWNICTW
(w) Ordynacja Podatkowa wraz z roz­

porządzeniem wykonawczem. Poznań,
1934, stron 240 in 8. Nakład księgarni Wł. 
Wilak. Od dnia 1 października 1934 obo­
wiązuje doniosła ustawa, która stwarza 
jednolite przepisy formalne w 10 podat­
kach bezpośrednich, usuwając odmienne 
w każdym podatku (dochodowym, prze­
mysłowym, od lokali, nieruchomości, woj­
skowego i t. d.) przepisy proceduralne. 
Jest nią Ordynacja Podatkowa. Obszerną 
tę ustawę wraz z rozporządzeniami wyko­
nawczemu wydała ostatnio ruchliwa księ­
garnia Wł. Wilaka w Poznaniu. Zaletą te-, 
go wydawnictwa jest to, że poszczególne 
artykuły rozporządzenia wykonawczego u- 
mieszczono zaraz po odnośnych artyku­
łach Ordynacji, przyczem dla lepszej o- 
rjentacji wydrukowano , je odmiennym 
drukiem — kursywą. Obszerny skorowidz 
alfabetyczny i rzeczowy, liczne wzory ze­
znań podatkowych, deklaracje i formula­
rze dopełniają wydawnictwo, z którem za­
poznać się będzie musiał każdy przemy­
słowiec, kupiec, rzemieślnik, właściciel 
domu oraz wolne zawody. Niska cena nie­
wątpliwie przyczyni się do rozejścia książ­
ki wśród podatników (cena 2,50 zł).

SPOET

Ogromne zainteresowanie
wywołał niedzielny mecz „IKP“ 

z Sokołem.
Cały Poznań jest pod wrażeniem zapo­

wiedzianego meczu na 11 bm. w sali kina 
„Metropolis“ o godz. 12.20 pomiędzy mi­
strzem druż. Łodzi „IKP.“,a Sokołem po­
znańskim. Wszystkie walki zapowiadają 
się bardzo ciekawie i przyniosą wiele emo­
cji sportowej publiczności. Poza wspo- 
mnianemi już porzednio spotkaniami wy­
suwa się na czoło występ doskonałego 
Chmielewskiego, który w swej liście re­
kordowej notuje 79 walk, przyczem 70 roz­
strzygnął na swą korzyść, w tern 25 proc, 
przez lt.o. Przeciwnikiem jego będzie am­
bitny Rogowski, którego start z Węgrem 
Farkasem jest jeszcze dziś niezapomniany. 
W muszej walka między Glubą a Romań­
skim I również będzie stada na odpowied­
nim poziomie, zważywszy, że Giuba poko­
nał w ostatnim, czasie. Pąwilaka, a Romań­
ski rzuci na szalę całą swą ruiynę; Naj­
lepszym sprawdzianem ogromnego zain­
teresowania niedzielnym meczem jest 
fakt, że bilety topnieją w przedsprzedaży 
w firmie Camera“, ul. Fr. Ratajczaka 3:

Niemieckie metody
Pięściarze „Warty" przed swym wy­

jazdem do Niemiec zawarli z odnośnemi 
klubami, specjalne, ściśle sprecyzowane 
umowy, w których przewidziano warunki 
finansowe, oraz składy zespołów, z jakie- 
kim „Warta“ ma się spotkać. Tymczasem 
Niemcy zlekceważyli sobie zupełnie te u- 
mowy i wystawiali dowolne drużyny, 
specjalnie wzmocnione nawet zawodnika­
mi z inych okręgów, a gdy kierownictwo 
ekspedycji „Warty“ protestowało, wówczas 
grozili, że nie dadzą grosza. Również w ten 
sam sposób postępowali, gdy ich zawod­
nicy mieli nadwagi.

Dziś „Warta“ miała walczyć w Brun- 
świku. Tu Niemcy pozwolili sobie na sa­
mowolne 'wystawienie czterech pięściarzy, 
wyznaczanych do reprezentacji przeciw 
Polsce (m. i. Span.nagela, Arenza i Run- 
gogo). Na to nie zgodził się przedstawi­
ciel „Warty“ i po porozumieniu się z wła­
dzami klubu w Poznaiu na ich polecenie 
postanowił zrezygnować z meczu i wracać 
do kraju.

Tak wyglądają „metody“ hitlerowskich 
Niemiec. Nie zdziwią one nikogo, kto zna 
naszych zachodnich sąsiadów nie od dziś 
i ma — jak my — wyrobioną o nich opinję. 
Tego rodzaju postępowanie powinno być 
jeszcze jednem ostrzeżeniem przed nud- 
miernem brataniem się. „Warta“ ze swej 
strony niewątpliwie nie puści nic płazem 
występując z ostrym protestem do związ­
ku międzynarodowego i demaskując wła­
ściwe etyczne oblicze sterników niemiec­
kiego sportu. Wątpić też należy, czy w 
tych warunkach PZB zgodzi się, aby nasi 
pięściarze brali udział w międzynarodo­
wym turnieju w Berlinie w początkach 
grudnia.
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/koło PRAWNIKÓW i EKONOMISTÓW
Tow. Stud. Uniw. Pozn.

i urządza w niedzielę, 11. XI. 1934 o godz. 21 w ADRJI

na który zaprasza starsze 
pokolenie prawników 
oraz swych sympatyków, 

zg 7 973

RADJO
Sobota, 10 listopada 1934 r.

Poznań — 13.05 płyty; 17.15 koncert po­
święcony pam. Juljusza Klengla; 18.00 ga,- 
węda żartobliwa p. t „Podsłuchane w 
tramwaju“ wygł. p. T. Markowski; 19.00 
utwory skrzypcowe w wyk. Jerzego Stefa­
na; 22.00 „Chwilka propagandy przemy­
słu polskiego; 22.05 koncert reki.; 23,35 
płyty. 24.00 do 1.00 (W).

Warszawa — 6.45 audycja poranna; 
12.10 koncert zespołu Zygmunta Gross- 
mana; 13.00 dziennik .południowy; 13.05 
piosenki w wyk Stefana Witasa i drobne 
utwory na fort, w wyk. Leopolda Muen- 
zera; 15.30 wiadomości o eksporcie pol­
skim; 15.35 przegląd giełdowy; 15.45 nowe 
nagrania na płytach; 16.30 „wesołe audy­
cje dla dzieci" (tr. z Lwowa); 17.00 duety 
na sopran i contr-a.lt w wyk. Bronisławy 
Marwidówny i Łucji Czechowiczówny;
17.15 tr. z Poznania; 17.50 odczyt z cyklu 
„Dom i rodzina“. „Przeprowadzka" — wy­
głosi Karolina Beylinówna; 18.00 „kącik 
dla młodzieży wiejskiej"; 18.15 recital for­
tepianowy Ireny Kaszowskiej; 18.45 „Jak 
pracujemy w radjo?“ — wygi. Zygmunt 
Młynarski; 19.30 ulubione melodje z 
„Opery za 3 groszo" K. Eilfa z płyt; 19.70 
wiadomści sportowe; 20.00 muzyka lekka 
wykonawcy; Orkiestra P. R. pod dyr. Sta­
nisława Nawrota, Emiija Zielińska (cytra) 
i Zygmunt Dorjan (saxofón); 20.45 dzien­
nik wieczór., y; 20.5. „Jak pracujemy w 
P.' _ 7 21.00 „S-' ikit zw-cięskiej pio-

senki" aud. literacko-muzyczna w op. V. i- 
ktora Budzińskiego i Zb. Lipczyńskiego 
(Lwów); 21.45 „Czetn jes. niepodległość 
dla najmlodc -ej literatury". Szkic literac­
ki wygł. Stanisław Ryszard Dobrowolski; 
20.00 koncert reklamowy; 22.15 muzyka 
taneczna z rest " ‘ronomia“; 23X5 
„Teatr Wyobraźni" ' ża Szvderców; 23X5 
muzyka taneczna w wyk. zespołu salono­
wego J. Lem ma; 24.73 muzyka taneczna z 
dancingu „Pe—die“.

RADJO
3-lamp. aparat bate­
ryjny z wbudowa­
nym głośnikiem i 
wpisanemi stacjami

rf 140,—
3-lamp. aparat na 
prąd zmienny z wbu- 
dowan. głośnikiem 
i z 4-ronią lamoami

xl 196,—

KAŻDEGO
3-lamp. aparat na 
orąd zmienny Phi­
lipsa z wbudowa­
nym dynamicznym 
głośnik, zt 315,-

3-lampowy aparat z 
czteroma lampami 
na prąd stały

rf 210,-

..OMIM" Poznali. Witt Garlan 19
ng 12 MS

Niedziela, dnia 11 listopada 1934 r. 
Poznań — 8.40 tr. z Warszawy; 9.30 tr. 

z Lwowa; 8.40—12 05 tr. z Warszawy, Lwo­
wa i Łodzi; 12.05 opowiadanie dla dzieci;
12.15 tr. z Warszawy; 14.00 koncert z płyt;

15.00 tr. z Lwowa i Warszawy. 15.45 Po­
gadanka rolnicza: „Dbajmy więcej o sta­
wy" p. F. Dflndaczek: l.OGÓ — 19.45 i 19.50 
— 22.00 tr. z Warszawy i Lwowa; 22.00 od­
czyt; 22.30 — 23.30; tr. z Warszawy.

Warszawa — 9.00 audycja poranna; 
10.05 transmisja nabożeństwa. Po nabo­
żeństwie około godz. 11,40-11.57 muzyka 
religijna (płyty); 12.15 poranek muzyczny 
z Konserwatorjum Warszawskieko. Wy­
konawcy: Orkiestra Fiiharmoniczna pod 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego i Jerzy 
Czaplicki (baryton); 13.00 ,,11-ty listopada 
w Mińsku-Mazowieckim“ — wygł. red. Sta­
nisław Poraj; 13.15 dalszy ciąg poranku 
muzycznego z Konserwatorjum Warszaw­
skiego. 14.00 polska muzyka popularna. 
Pieśni legjonowe i żołnierskie w opraco­
waniu Lidzkiego-Śledzińskiego, arje i pie­
śni w wykonaniu Wiktora Brćgy, oraz u- 
twory skrzypcowe w wyk. Wacława Niem­
czyka (płyty); 15.00 pogadanka rolnicza;
15.15 Młynarski: a) Piosenka o Komen­
dancie (J. Popławski), b) Mazur, (J. Du- 
biska), (płyty); 15.25 „Przegląd rynków 
produktów rolnych" — wygł. p. Stanisław 
Prus-Wiśniewski; 1535 marsze wojskowe 
(płyty); 15.45 „Wielka przygoda w małej 
wiosce“ — wygł. red. Feliks Gwiżdż (Feije- 
ton wiejski); 16.00 „Marsz ochotników" — 
fragm. z powieści „Dni listopadowe" Zy­
gmunta Kisielewskiego; 16,20 „Zwycięscy 
wodzowie' — śpiewy historyczne w wyko­
naniu chóru męskiego „Bard“ pod dyr. Fr. 
Rvlinga z udziałem Józefa Wolskiego (bas) 
i W. Mattauschówny (fort.) tr. z Lwową;

16.45 „My wczoraj — Wy dzisiaj“ — Opo­
wiadanie Janusza Stępkowskiego (dla 
dzieci starszych); 17.00 muzyka do tańca 
w wykonaniu kapeli ludowej Dzierżanow­
skiego i Suchockiego z przyśpiewkami 
(wodzirej — Andrzej Bogucki). 17.50 odczyt 
18.00 „Teatr Wyobraźni“ nadaje słucho­
wisko; 18.45 „Pomnik Chwały na cmen­
tarzu Obrońców Lwowa" — wygł. prof. St- 
Łempicki; 19.00 koncert; 19.50 pogadanka 
aktualna; 20.00 koncert muzyki polskiej. 
Wykonawcy: Ork. Symf. P. R. pod dyr. 
Tadeusza Mazurkiewicza i Henryk 
Sztompka (fortepian) 20.45 dziennik wie­
czorny; 20.55 „Jak pracujemy w Poisce“? 
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali"; 21.45 
wiadomości sportowe ze wszystkich roz­
głośni P R.; 22.00 skrzynka pocztowa tech­
niczna; 22.30 i 23.05 polskie melodje i tań­
ce z płyt.

iOO MILIONÓW
IAMP KAWOWYCH WYSZŁO 
JUŻ Z E4SRYK PHILIPSA. 

OTO DOWÓD DOSKONAŁOŚCI 
IAMP PADJOWYCH

PH1UPS MINIWAIT
Tg 1600

Miesiąc po śmierci Swego kochanego męża, zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
i najlepsza matka, droga babunia, prababunia i stryjenka, ś, p.

z Marczewskich

Antonina Dobakowa
w 35 roku życia. w smutku pogrążone

dzieci, wnuki i prawnuki
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 11 listopada o godz. 4-tej z ka­

plicy przedpogrzebowej Wały Jana III.
Poznań, Bydgoszcz, Toruń. zg 7972

Zakład Pogrzebowy ..Ceremoniał”. oL Towarowa 25.

SWIflT i ŻUCIE
ZflRHS EnCUKŁOPEDUCZny U75PÓŁCZE5nE3 UIEDZy 1 KUŁTURH

Opracowany przy współudziale na,wybitniejszych uczonych i specjalistów polskich 
Redaktor naczelny Dr. ZYGMUNT ŁEMPICKI, prof. Uniw. Warsz. 

Redakcja: Dr. ANNA CHORO W1CZO WA

Najważniejsze problemy życia współczesnego
polityczne, społeczne, gospodarcze

Najgłówniejsze wyniki wiedzy i nauki
przyroda 1 technika

Najżywotniejsze prądy duchowe chwili bieżącej
_ w Rlozofjl, sztuce i literaturze

Najwybitniejsi przedstawiciele pióra
I żyda umysłowego w Polaeo

Najistotniejsze zagadnienia kultury powojennej
w przyatępnem oświetleń,n

Dnia 7 listopada 1934 r., zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., moja najdroższa, 
żona, nasza najukochańsza matka, ś. p.

z Gaertigów

Bronisława Skarżyńska
przeżywszy lat 54. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10. bm, o godz. 14 z Za­
kładu Przem. Pańskiego na cmentarz św. Marciński przy ul. Bukowskiej 
o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

w ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, PL Asnyka 4, dnia 9. 11. 1934. * synowie.

Zakł. Pogra Br Nowak Poznań PI Nowomiejsfei 10 teł, 1046 d 4 ISO

zawiera
Tom I—IW wydauinlctioa

Zwięzłe informacje i krótkie wiadomości poda
Tom W wydawnictwa

Ilustracje - Plansze - Rysunki
ng 12 ■

An&Cte artykuły: Ambasador, . Ameryk
Bibłja. Biegi, Bolszewizm Budżet, Chemia ustro iów ’ veh Bakterie, B®rwniki, Beto
Darwmizm, Demokracja, Drukarstwo Drap£»13 .G”lowość Chłop, Chrzeaełjaństw
Elektron. Estetyka. Etyka. Faszyzm ’ Fiziel™?,»' <^rze^tr,Tj. Dyktatura, Dziennika,Gleba. Górnictwo, Gruczoły. Handel.' Hormony. IiSje? izotopy2”0^' Futer^owe zwierzęta, Giełd

towski. R. Przeżdzieeki Prof. dr. E. Romę? Prof rlr t. w nSt i p?wlowski. Prof. dr. gt. Poni 
(łij S. Schayer, Prof. dr. T. Sinko. Dor dr P dr- Rybka. Prcleński-Boy. ar” »łonsm&k^ Prof. dr. L. Wertenatein. Dr. T. Ż

Warunki prenumeraty!
Miesięcznie <1 zeszyt) zł 4.80, półrocznie (5 zi 
sp'*ow) 23,30, rocznie (10 zeszytów, 1 tor 
zf 45.15, 1 tom oprawny (10 zeszytów) zł 51,1

p. T.
KSIĄŻNICA-ATLAS S. A.

Lwów, Czarnieckiego 12
Proszę nadesłać prospekt encyklopedii Świat 
i Zycie,

Dnia 8 listopada 1934 r. o godz. 8,30, zasnęła 
w Bogu, po długich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i nigdy nie­
zapomniana matka, siostra, ciotka, szwagierka. 
i babka, ś. p. .

z Swiderskich ;

Emiija Adamska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 10. bm. 

o godz. 15 z domu żałoby przy ul. Dworcowej 28.
W ciężkim smutku pogrążeni 

zg 7967 » . • . , .dzieci 1 rodzina.
Szamotuły, dnia 8, 11. 34 r.

80BÍAIV ANI«'

hnię i nazw.sko’
Nakład Instytutu Wydawniczeg
s. A. KSIĄŻNICA -ATLA

Lwów, Czarnieckiego 12.
at 59.

We firmie

Firany
Okno 3 częściowe już od 3,20

Kongres na firany z metra 
od 38 gr

A. RACZYK
Poznań Stary Rynek 94.

Pg 7 661-41.49

2 kt noMiú
« M.FLAS1ŃSK1
" WOŹNA nr O. T£í. /¿.S8

Parcele
sprzedam. Poznań, Górczyńska 29 
mieszkanie 8. Z(j 26 637

W W A U* łJUłw

Hipolit Robiński
____W POZNANIU, UL. SW. MARCIN NR. 23

obniżono
,z powodu przymusowej likwidacji

ipasow doborowych win węgierskich
/ dotychczasowe niskie ceny

• o dalsze 15ff
Za wszelkie dowody współczucia i oddania ostatniej przy­

sługi Drogim zwłokom mego najdroższego męża i naszego 
ukochanego ojga. S. p.

Szymona Smigaja
jak również za złożone wieńce i kwiaty składa na tej drodze
z głębi serca płynące t>, , ,zg 7974 BÓ* ZaP‘aÓi ^„3 z dzłećml.

I Książkowa - bilansistka
dzielna, doświadczona kamerka postukuje 
w Poznaniu odpowiedniego zaufanego 
stanowiska. Poważne przedsiębiorstwa bądź • 
instytucje proszone są o nadesłanie ofert do f 

e Kurjera Poznańskiego pod zg 7 971 ®

Pg 8 037 45.69

Przedstawicieli
< nergicznych, pewnych poszukujemy w wojew. Poznań« 

Polski Import Herbaty 1,3 
Tomasz Żółtowski, Gdańsk, Hopfengasse 74.

kim.
4 w.
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I

JUTRO w sobotę, dnia 10 listopada urządza

Restauracja Wawrzyniaka, ni. Fr. Ratajczaka 8
wielkie wieprzobicie

na które Szan. Gości i Sympatyków uprzejmie 
zaprasza GOSPODARZ.
SPECJALNOŚĆ: mięso z kotła, kiszki z ka­
pustą oraz inne smaczne potrawy. zg 7 970

gotowe i na miarę, spody 
pod fntra i skóry wszelkiego 
rodzaju — poleca najtaniej

JÓZEF DAWID
Poznań, ulica Nowa nr. 11

Firma chrześcijańska 
Przyjmu e asy gnaty Tow, „Kredyt“

Pg 7717-42.39

Poszukuję kilku

specjalistów
do sklejania korpusów fortepianowych, do budowy rezo­
nansów oraz zestawiaczy. ngl2 657

Fabryka pianin B. Sommerfeld, Bydgoszcz
Zgłoszenia przyjmuje filja Poznań, ul. 27 Grudnia nr. 15.

Naboje myśliwskie. Specjalnego ładowania, z naj­
lepszym prochem płatkowym, z spłonkami „Sino- 
xid‘. Giesehego śrut, z wyborowa przybitka. 
Również polecam, śrut, rozmaite prochy, przybitki 
do powtórnego ładowania Ceny fabryczne. — 
Wyroby najlepsze. J. Specht NasŁ wlaśc. J. K. 
Chmielewski, Poznań, Kr. Ratajczaka 3. Zaloż. 
1861 r. Telefon 13-38. ng 10 084

po dwa duże pokoje z kuchnią 
i piwnicą włącznie,

parceli 544 m3 na Osiedlu Warszaw- 
skiem, bez dług w, sprzedam za go­
tówkę po 4 800 zł. Tamże sprzedam 
kilkadziesiąt parcel różnych wiel 

kości po 1.80 do 3,— zł za in3
TOMASZ MAŁECKI, Droga Dębińska 11. Tel. 11-90

Pg 8 052-45,85

I
Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych

Willę
podmiejska 5 pokojowa, ogród, 
elektryczność, wydzierżawią —? 
sprzedam. Oferty Kurier 

zdg 26 S65
fozn.

Kamienicę
nowa sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 26 784

j^2 PIENIĄDZ’™1 

Złoto
w markach sprzedam. Oferty ce­
na Kurjer Po™ańska z.dg 26 711

10 000 zł
na I hipotekę pożyczę. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 819

OSOBISTE

Podwieczorek za 1 złoty
tort ze śmietana i kawa lub cze­
kolada tylko u Webera, Nowa 4. 
__________ d 93___________ i

Legitymację
stud. 19522 unieważniajn. Jan­
kowska Iwona. zdg 26 600

„Empire“
trwała parowa ondulacja 8 zl, 
wodna 1.50. Dąbrowskiego 38.

zdg 26 742
■nra TOTwasaaraa

OŻENKI

Dla mego przyjaciela 
przystojnego szatyna

lit 24 poszukuję odpowiedniej 
panny, mającej zamiłowanie do 
pospodarstwa rolnego. Cel ma­
trymonialny. — Pośrednictwo 
krewnych mile widziane. Oferty 
Orędownik d 4 100
Dyplomowany technik

katolik, lat 26, przystojny szatyn, 
arystokrata,

z tytułem barona
(lord), oszczędny, inteligentny 
gentleman ożeni się zaraz z wła­
ścicielka wielkich włości, młoda, 
no lat 30. nie dzisiejszych poglą­
dów arystokratką. Listy z opisem 
majątku i fotografię proszę kie­
rować z grzeczności pod adresem 
PP. Kropińskich Bydgoszcz, plac 
Piastowski 6. zdg 26 450

Przystojna
szuka męża z cośkolwiek gotów­
ka dla dobra przedsiębiorstwa. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 668

Starszy kawaler
)i przystojną muizykalnę. 
iwe oferty Kurjer Pozna 
Ig 26 64)1

Pannę
łat 20 — 25 poznam chętnie. Cel 
Matrymonialny. Ofpirty Kurjer 
Po zna flaki zdg 26 642

Panna
mila. , szlachetnego charakteru, 
pragnie poznać urzędnika państw-, 
tub wojskowego ną średniem sta­
nowisku. wdowiec niewykluczony, 
i.el .matrymonialny. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. pod zdg 26 749 

7. SPRZECAŻE

Meble
Poleca najtan ej

K. Bakoś,
Stary Rynek 51

__ zdg 26 182
Przed końcem

naszej wyprzedaży upadłościowej 
Prosimy wykorzystać jeszcze do 
Połowy zredukowane ceny. C. 
sn11 2" Grudnia 4 I ptr. —pZKlo — szlify — kryształy — 
Porcelana. zdg 26 275

Skład
nadający się również na 

oe.bkątesy. pełnym ruchu Pól- 
'i.ejska. Adrps Kurjer Poznań-

zdg 26 340

Pieczywj branża ,
Skład

wa naunjęcy się na każdą 
Aa.nzę 7- mieszkaniem 600 zl. — ^jfres Kurie- Pozn. zdg 26 358

W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy E. 
Szulc i R. Kunert Sp. z ogr. odpow. w Poznaniu wyznacza 
się termin końcowy na dzień 3 grudnia 1931 r. godz. 10 w 
gmachu tut. Sądu pokój 45. Poznań, dnia 2 listopada 1934 r. 
Sąd Grodzki. ńg 12208

Uchwala. W sprawie upadłościowej nad majątkiem fir­
my Seweryn Pendowski Sp. Akc. w Poznaniu wyznacza się 
tremin końcowy na dzień 5 grudnia 1934 godz. 10 w gmachu 
tutejszego Sądu pokój 45. Poznań, dnia 5 listopada 1934 r.
Sąd Grodzki. ' ng 12207

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Sprzcdaję 
liny i szczupaki

narybkowe.
Zakupuję węgorze

jadalne karpie, liny, karaszki, 
świeże sandacze, szczupaki 1 bia­
łe ryby Franc. Drescher, han­
del ryb Chorzów I, Hajducka 10. 

zdg 25 938

Całkowite wyprawy
tanio

Hurtownia
Porcelany

Wroniecka 24
(podwórze). zdg 26 856

Dwie
ubikacje na warsztat składzik 
wynajmę. Wierzbiecice 40.

zdg 26 297

Okazyjny skład mebli
Wielka 20. tel. 32-40. Kupuje — 
sprzedaje meble używane — 
wszelkie sprzęty biurowe, domo­
we. ng 11 555

Meble
tapczany, leżanki kupuj od fa­
brykanta. Fabryka mebli. Rynek 
śródecki. zdg 24 314

Również Pan
winien się przekonać, że materia­
ły na ubrania, płaszcze, najko­
rzystniej w fabryce konfekcji

■ męskiej Edmund Grześkowiak,
■ Stary Rynek 83. _ Pg 7 550-13.81

Piecyk łazienkowy
gazowy sprzedam, Grunwaldzka 
15 m. 6._____________zdg 26 685

Bufet restauracyjny
lezterokurkowy dobrze utrzymany 
bardzo tanio.

Regały
do cukierni, stół składowy, biały 
marmur korzystnie — Wielka 20 
Okazyjny Skład Mebli, ng 12 644

Jadalnia
kuchnia tania. Kosińskiego 26. 
m. 19, zdg 26 592

1 030 ctn.
słomy luźnej z odstawę do Po­
znania, kocioł leżący Atm. 65 m3, 
Waga 16 tonn, lókomobila Lanz- 
Mąnnheim i młockarnia szeroko- 
bijęca sprzeda T,. Jaruszewski, 
fabryka broni, Woźna 6. telefon 
32-60-_______ zdg 26 585

Skład
spożywczy towarem, maglem mie­
szkaniem. Wsksże Kurjer Pozn. 
____ zdg 26 578

Bechsteina
fortepian sprzedam. Bronisl. Pie- 
raćklego 14—1. . zdg 26 574

Pianino
krzyżowe okazyjnie 700. Bronisl. 
Fierackiego 14—1. zdg 26 575

Sklep
kolonialny centrum zł 6 500. —
Oferty Kurjer Po-zn. zdg 26 653

Pianino
czarne Dom Komisowy, Podgór­
na 10 a. zdg 26 665

Amerykańskie
biurko tanio. Strusia 8, m. 6. 

zdg 26 679
Harmon jum

tanio. Kraszewskiego 8, m. 23. 
zdg 26 732

Piec
gazowy kaflany do ogrzewania 
sprzed atm tanio. H. Foersłer, Fr. 
Ratajczaka 35. zdg 26 746

Skład
owocu i masła zaprowadzony ta­
nio na spnzedaż. Adres Kurjer 
Poznański zdg 26 694

Urządzenia domowe
używane, kompletne, oddzielne, 
okazyjnie sprzedaje — kupuje
Polski Dom Komisowy

Stary Rytnek 44, wejście a Woź­
nej-________ iw 12 648

Bernardyn
(suka) 8 miesięczna 50 zł sprze­
dam. Zgłoszenia pisemne do KU- 
rjera Poznańskiego zdg 26 768

Radioaparat
4 lama), pierwszorzędny tanio 
sprzedam. Ul. Spokojna 31, wej­
ście Jarocbowskiego 6, m. 3.

zdg 26 764

męskie,
Futro

damskie, radjo tanio
sprzedam. Stary Rynek 6—1. 

zdg 26 761

_ Samochód
|J,„ 325 limuzyna, 6 osobowy, 
brvn^ w bardzo do­
dał A«an'le korzystnie na sprze- az- Oferty do Kurjera Pozn.
---------- dg 4 122___________

Ufjjgę
Angora tario^IbonT’ko- mafoużywąne tanio, sprzedam. 

®®t>wy „Warta“. Wielka 17. ¡Kraszewskiego 11. miesak. 1L 
zdg 26 456 ~ zdg 2b Soo

Kapelusze, 
Koszule, 
Krawaty

najtaniej tylko u
Pietrzykowskiego,

Wielka 8. Ceny przystępne.
Pg 7 957-45,67 

Łóżeczka
dziecięce — niklowe — drzewne.

Singera
damska tanio. Szewska 11, mie­
szkanie 4. zdg 26 851

Meble
najtaniej poleca

J. Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pg 7 246/7-39.4
Dywany

firany, chodniki, plusze, brokaty, 
gobeliny, ceraty, narzuty, oraz 
wszelkie dodatki do mebli wy­
ścielanych poleca najtaniej
M. Pieczyński. Poznań, 

Stary Rynek 44
parter i piętro. dg 3 962/3
Celem uprzątnięcia składnicy

Książki za bezcen
różnej treści paCzki po 50 groszy 
1,60. 2.00. 3,00

Księgarnia Katolicka
Jezuicka 5. zdg 26 552/3

Skład
koîonjalny sprzedam, meblami 
łub bez. Adres Kurier Poznań­
ski zdg 26 823 

2% morgi
domelk chlew, blisko Poznania. 
Adres Kurjier Pozn. zdg 26 741

Okazja!
Olejarnia o przeróbce ca. 15 ctr. 
na 12 godzin — śrutównik, ka­
szarnia. dynamo, składnica, węgla 
korzystnie w pow. mieście na 
Sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 26 837

Skład
żelaza, amunicji dobrze prosperu­
jący z powdu stosunków rodzin­
nych zaraz sprzedam. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdg 26 756

Maszynę
pisania kuferkowa prawie nowa 
sprzedam. Marcina 15—5.

zdg 26 797

MAJĄTKI

Folwark
330 mórg, kompletnie zagospoda­
rowany, wysoką kulturą (powiat 
Jarocin) sprzedam 66 000, wpłaty 
50 000. Krzesiński Piekary 8.

zdg 26 776

Kupię
używane urządzenie składowe na­
dające się na skład towarów 
krótkich. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 26 564 

Piec Junkersa
na kilka miejsc do czerpania ku­
pimy. Oferty do Kurjera Pozn. 
dg 4123 

Kupię
okazyjnie mało używany salon 
lub buduar. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 689 ________

Kolczasty
drut kupię. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 686

Platformę
na 20 ctn. kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 468

Kupię
okazyjnie gramofon płytami 4—5 
godziny. Śniadeckich 13 — 6.

zdg 26 599

Kantówkę
szalówkę, cegłę, używane kupię. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 584

Kupię
pianino, cena. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 573

Bzeźnictwo
dobrze prosperujące w Poznaniu 
lub na prowincji ku.pio. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 655

Kupię
domek z ogrodem i 3 morgi zie­
mi w okolicy Poznania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 715

Rower
używany kupię. Oferty Kurier Poznański zdg 26 706 J

pokoje kuchnia czynsz rok zgóry 
wynajmę. Pamiątkowa 7.

zdg 26 298
5 pokoi

centralne komfort 125 zt, III. p. 
Chełmońskiego 9. zdg 26 421

Dwupokojowe
80. czteropokojowe frontowe wy- 
sokoparterowe 120. Grunwaldzka 
5 — 2.____________ zdg 25 989

Czteropokojowe
odnowione, elektryczność, ła­
zienka, parter, wolne, czynsz 
zgóry. Kopernika 4. stróż. '

zdg 26 621
Dwupokojowe

'kuchnia. Reyman, Warszawska 
9 a. zdg 26 626

Pięciopoko jowe
wynajmę od 1 grudnia. Rataj­
czaka 33 — 13. zdg 26 633

8 pokoi
słoneczne duże, komfort, cen- 
“"'ilne, wodr.e. Wyspiańskiego 
12.__________ zdg 26 635

Piękne
pięciopokojowe. najwyższy kom­
fort, willa I. centralne, bieżąca 
ciepła woda. Gr idaisika 6.

zdg 26 640
Czteropokojowe

zaraz. Pólwiejska 11, m. 3. 
godz- 16. zdg 26 648

pokoje kuchnia ogródkiem 1. 12, 
do _ wynajęcia. Powidzka 11, — 
Osiedle warszawskie.
. zdg 26 704

Trzypokojowe
czteropokojowe, dwupokojowe. — 
Informacje National. Piekary 1.

 zdg 26 709

pokoje kuchnia, łazienka, front, 
kulturalny dom TV piętro, pięk­
ny wraok Wiadomość, św. Mar­
cin 46, parter, zegarmistrz, 

zdg 26 699

d 1811 I
ujmuje B 
rlśuk/in. —

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,45, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,30.______ 1
Pokój

dwuosobowy. Kosińskiego 26, — 
xn. 19________________zdg 26 590

Pokój
panience dobrem utrzymaniem 
100.— Marcina 3 — 6.

zdg 26 628 _____
1—2

ładne, umeblowane, słoneczne. —- 
Kuchnia, łazienka, elektryczność. 
Kilińskiego 15—2. zdg 26 571

Panom
łączne 2 pokoje z utrzymaniem, 
centr. ogrzew., lazien/ka. Wroc­
ławska 28/29, m. 10. zdg 26 657

Pokój
frontowy Strzelecka 6, m. 10, od 
godz. 4 zdg 26 658

17.. LOKALE

Szukam
składu przyległem mieszkaniem 
w rucbl. dzielnicy. Oferty de 
Kuriera Pozn. zdg 26 618

Skład narożny
odpowiedni ra kolonialny, kom­
fortowy. wnubbwany wymajmie 
gospodarz. Matejki 48/49, nor- 
tjer. zdg 26 701

Skład jasny
z trzy pokojowem mieszkaniem, 
kuchnia, łazienkę, piwnicami za- 

iraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
Kantaka 7 stróż podwórze, 

zdg 26 775

Pokój
M. Focha 27. ra ?' nrzy dworcu, 

zdg 26 737
Utrzymaniem

elektryczność 1—2 panom. 
Strzelecka 9 — 4. zdg 26 720

Pokój
dwuosobowy. Sirzalow-a 7, mie­
szkanie 9. zdg 26 708

Klatka
ciepły zaraz. Orzeszkowej 16, 
górny dzwonek. zdg 26 695

Pokój
duży centrum 1—2 osobowy u- 
trzymaniem, bez centralne wy­
najmę. Stary Rynek 6—1.

zdg 26 762

umebl.
Pokój

Prusa 20, m. 17. 
zdg 26 760

Kulturalnemu
(dwuosobowy kuchnia) samotna 
Małeckiego 6 — 11. zdg 26 859

Kręta 5
Panu

zdg 26 848
Podgórna

14 — 6 lepszemu panu na stano 
wisku. zdg 26 740

Panom
sympatyczny utrzymaniem bez. 
Wodna 11 — 2. zdg 26 818

Słowackiego
29 -7 duży. zdg 26 839

Mieszkanie
-2mf- Parter. Zgłoszenia Matejki 59. zdg 26 748

3 pokojowego
komfort, cent-um. nie wyżej II. 
piętra szuka od 1. 12. redaktor 
poważnego pisma. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 26 013

Pokoju
'oszuiku-

. Marcina?-”Oferty' Ku-Tjer Poznański zdg 26 620

Ksiądz
K^uifcuje dwa pokoje s kuchnię 
Wenty Kurjer Pozn. zdg 26 636

Poszukuję
ojowego mieszki3—-4 Pokojowego mieszkaniem w 

CGnt™™ — inżynierowa- emerytka. Oferty Kurjer pOzn.

Mieszkanie
5npo^ojpwe komfortowe fcazienka, 
elektryka, centralne ogrzewanie 
Grottgera 2 od zaraz do wynaję­
cia. Zgłoszenia u stróża. 
_________ zdg 26 714

1—2 pokoje
z kuchnia poszukuje urzędnik 
Dyrekcji Kolei Państw. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 26 696

Mieszkania
2 pokoje kuchnia, okolica Łazarz' 
poszukuje od zaraz kupiec. Ófer- 
ty Kurjer Poznański zdg 26 759

Dwupokojowego
bliskości centrum, wprost od 
gospodarza poszukuje urzędnik. 
Dam ewtl. rok zgóry. Oferty 
Kurier Poznański zdg 23 549/50

15^OKOJEHJMEBL.’

Przy Zamku
utrzymaniem. Wały Zygm. Augu­
sta 1 m 8. Żdrg25 351

Duży
frontowy 2—3 osobowy ewentl. 
małżeństwu. Niegolewskich 1. — 

*m. 8. ■ zdg 26 324

Suche piwnice
zaraz do wynajęcia śródmieściu. 
Zgłoszenia Sew. Mielżyńskiego 23 
m. 12. zdg 26 806

Składnice
i warsztaty od zaraz. Wroniecka 
4. zdg 26 805

18. DZIERŻAWY

Tysiąc sześćset mórg
wielka dzierżawa majątku Z' do­
brem! budynkami, inwentarzem 
d żniwami 30 km szosa od Pozna­
nia natychmiast do odstąpienia. 
Informacyj udiziela Gusoyius, — 
Poznań 3, ul. Gajowa 4.

zdg 26 594
Młyna

gospodarskiego w.dobrej okolicy 
poszukuje celem dzierżawy. O- 
ferty Kurjer Pozn. zdg 26 777/8

Ogrodnictwo
N-a krańcach miasta Poznania 
do wydzierżawieraa lub objęcia 
administracji poręczającej — 
7 mórg sadu, trzydziałowa 
szklarnia, ceusralnie ogrzewaną 
320 okien inspektowych i zago­
spodarowany towa>. Zgłoszenia 
folwark Starołęka Wielka.

zd g 26 815
Skład

mieszkaniem wprost od gospoda­
rza od zaraz szukam ewtl. par­
celę pod kiosk okolicy nowych 
domowych bloków mieszkanio­
wych. Zgłoszenia Kurjer Pozn- 

zdg 26 796

21. LICYTACJE
Cieszkowskiego

6—7 inteligentnemu. zdg 26 780

'wyszuka pokoju"

Zupełnie
niekrępujęcego utrzymaniem, bez, 
urzędnik. Oferty cenę Kurjer Po­
znański zdg 26 693

Urzędniczka
poszukuje pokoju centrum 1-go 
grudnia jarska kuchnia. Ofertjr 
podaniem ceny Kurjer Poznański 

zdg 26 688

Studentka
(poszukuje pokoju umeblowanego 
w śródmieściu z utrzymaniem, 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd.g 26(522

Solidny
student poszukuje _pokoju do 30 

Poz.zl. Oferty Kurjer zdg 26 580

taniego
Kurjer

Szukam
pokoju Jeżyce.
fozn. zdg 26 646

Oferty

Pokoju
pobliżu zamku cent.rąlnom. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 26 649

Poszukuję
polboju w śródmieściu, jasnego z 
używaniem maszyny do szycia, 
niedrogo. Oferty Kwrjer Pozn.

zd,g 28 676

Niekrępujęcego
student. Oferty Kurier Poznań­
ski p 1694

Pokoju
skromnego .poszukuje pan. Ofer­
ty z podaniem ceny Kurjer Po 
anański zdg 26 735

Panienka
pokoju niekrępujęcego, śródmie­
ście, pościel. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 771

Dwuosobowy
okolicy Marcina, niedrogi szu­
kana. Oferty Kurjer Poanaański

 zdg 26 828

30,— miesięcznie 
Oferty Kurjer

Pokoju

Licytacja rzeźnlckiego
urządzenia, składowego warszta­
towego odbędzie się 12 listopada 
84. o godz. 3, ulica Wieżowa 10. 
spedytorstwo. zdg 26 Sl-ł

23. ROZMAITE

Bieliźniarka
pierwszorzędna pracuje poza do­
mem, Oferty Kurjer Poznański 
. zdg 24 426

Śniegowce
damskie. mę­
skie. dziecięce 
wszelkiego ro­
dzaju w bar­
dzo wielkim 
wyborze 

Pr.
Rogoziński,

Wielki Magazyn Obuwia. Po­
znań. Stary Rynek 64

Pg 7 667-42.43
Na Święto Marcina 

tradycyjne gęsi
poleca tanio Skład Drobiu r— 
Dziczyzny, Dąbrowskiego 12/14. 
gmach

Zunu
.______ zdrg 26 070

Futra
na miarę, przeróbki tanio. — 
Mohler,. Poznam Stary Rynek 
6o, I. piętro. Zdg 26S26

Pracownia gorsetów
na miarę pasów pooperacyjnych 
ną ciąże, wszelkie reparacje —- 
Maserakowa. Marcira 74.
______ ng 12 395

Tłumaczenia
przepisywanie • ma®zy 
Spandowska Marei 
24, mieszkanie 21.

maszyna lekcje, 
Marciukowskiiegó 

ng 12 402

Kołdry
wykonuje przerabia. Smoczyń- 
ska. Kwiatowa 8. zdg 26 719

Robótki
ręczne wszelkiego rodzaju. Swe­
try szydełkowe, igliczkowe, poń- 
czochy, skarpety wyrabiam i nad­rabiam, ---------- *



Strona li — Kurier Poztiafisfcî, sofioTa, TO listopada Ï934 — Numer 511

Akuszerka
Strzelecka 2 przy Świętokrzyskim 
przyjmuje udziela porady pomocy 
_______ zdg 26 846

Wytwornego
»tarszego pana/panią emer, spój­nika do kupna will ki szuka oso­
ba z towarzystwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 569

I Kto
¡przygotuje do matury i VI klasi- 
st<3 za całkowite utrzymanie ul. 
strusia i m. 3. zdg 26 834

Przychodnia
długoletnia praktyka dobrem go­
towaniem do wszystkiego szuka 
posa ty do samotnych osób zaraz 
h’>? I-?- „PJPrty Kurjer Poznań­ski zdy 26 587

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 26 758

27,WOLNE MIEJSCA

24. NAUKA >2
Pianina

transportuję zł 8.— Drygas — Podgórna litą. ¿¿g 26 663

Madame
Dygat-Zakrzewska 

Parisienne diplômée
Professeur aux Cours pratiques 
de. langue française donne leçons 
particulières. Grammaire — Con­
versation — Littérature. Prépa­
ration au baccalauréat. (Prix 
modérés.) S'adresser Ogrodowa 12 
logement 28. ‘ zdg 20 349

Szukam
fortepianu do ćwiczeń. Oferty ce 
na Kurjer Pózn. zdg 26 838

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Francuzka
CParyżanka) udziela lekcyj kon­
wersacji. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 21 427

Angielskiego
francuskiego włoskiego udziela 
tanio teoretycznie i praktycznie 
osoba wykształcona. Strzelecka 
31 podwórze wprost II p. prawo. 
________  zdg 25 371

Kursy kroju
szycia najnowszym systemem 
modelowanie paryskich żurnali 
najtaniej Poznań. Marji Magda- 
leny 1. m. 7. dg 3856

Student
poszukuje lekcyj, specjalność ma- 
tematyka, fizyka w każdym za­
kresie. Wynagrodzenie naturze, 
gotówce. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 26 586

Student
udzieli korepetycyj, ewentualnie 
za obiady lub mieszkanie. Ofer­
ty Kuirjer Pozn. zdg 26 674

Nauka
robótek, swetrów itip. za,pisy, 
/¡jednoczone wytw. św. Marcin 
'4- zdg 26 816

TEATRY
Poznań, piątek, 9. 11.

TEATR POLSKI: — Dziś: 
„Niepoprawny Bobuś 
Sobota, 9. 11. „O 5 minut 
zapóźno“.
Niedziela, 11. 11. o godz. 
■i: „Niepoprawny Bobuś“. 
Niedziela, 11. 11. o godz. 
8: Uroczyste przedstawie­
nie „Sulkowski“.

TEATR WIELKI (Opera):
„Piękny jest świat“. 
Sobotą, 10. 11. „Czart i 
Kasia'1.
Niedziela, 11. 11. o godz. 
3: „Piękny jest świat". 
Niedziela, 11. 11. o godz. 
8: Uroczyste przedstawie­
nie „Straszny dwór“, z 
gościnnemi występami A. 
Gołębiowskiego i Zenona 
Dolnickiego.

TEATR NOWY: Dziś — 
„Zwyciężyłem kryzys“. 
Sobota, 10. 11. o godz. 4 
po pot.: Bajka „Zbyszek 
i Danusia'1.
Sobota, 10. 11. o godz. 8: 
„Zwyciężyłem kryzys' 
Niedziela, 11. 11. o godz.

3.): „ ysz kościelna 
Niedziela, 11. 11. o godz. 
8: Dz-iady*'.

KINA
Poznań, piątek, 9. 11.

APOLLO: „Co mój mąż 
robi w nocy?“

CORSO: „Buster się żeni" 
i „Zdrajca Zachodu".

EUROPA: „Pat i Patachon 
jako kompozytorzy“.

GWIAZDA: „Cesarskie ło­
wy".

METROPOLIS: „Co mój 
mąż robi w nocy?"

MOJE: „Żona w złotej klat­
ce“.

ORZEŁ: „Żółta kontraban­
da" i „Noce portowe".

OŚWIATOWE T. C. L.: — 
„W Krainie baśni" oraz 
„Król Bulwarów".

RENAISSANCE: „Niewi­
dzialny człowiek".

SFINKS: „Sekret kobiety". 
SŁONCE: „Wesoła Zuzan­

na“.
TĘCZA-Łazarz: „Szalona 

Noc“.
TĘCZA - W ilda: „Wielko­

miejskie Cienie".
WILSONA: „Córka Pułku".

Go futro

Buchalter - bilansista
kasjer rutynowany, poszukuje po- 
sady. Oferty Kurjer Pozn. 
________ zdg 26 481

Inżynier
Obywatel. Polak na posadzie w
KWI ił rfin’oi —_________ ?____

t l Kiercnik fabryki lub weźmie udział w 
budowie jakiejkolwiek fabryki. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 078

Polsko . niemiecka
stenotypistka, stenografia poszu­
kuje. posady, ewentualnie po po­
łudniami. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 26 087

Rządca gospodarczy
uk. szkoła roln. 15 1. prakt. int. 
gosp. Pozn.-Pom. dobre świadec­
twa i ref. wiek 38 1. poszukuje 
posady od zaraz lub £ 1. 1035 
jako .sam. lub deputat. Wymaga- 
iua skromne. Oferty upraszam 
Kurjer Pozn. zdg 26 265

Dziewczyna
g gotowanim do wszystkiego, do- 
bremi długolern-iemi świadectwa 
mr posOTknje posady od 15. 11 
1J34 Zgłoszenia Kirrjer Pozn,

_____ zdg 26 588
Gosposia

dobrem polec»-niem, na probo- 
stwo lub do samotnych osób szu­
ka posady zaraz lub 15. Miej­
scowość obojętna. Oferty Ku­
rt! er Poznański zdg 26 589

Poszukuję
posady do dzieci. Oferty Kurjer Poznanstei zdg 26 591

Szofer - ogrodnik
z praktyka szuka posady 15. lub 
ipóarwej. Oferty Kur jer Pozn.

______ zdg 26 595

Książkowa
sierota, , skromnych wymagań 
poszukuje jakiejkolwiek posady 
Oferty Kurjer Pean, zdg 26 586

Książkowa
biegła w polskiem i niemleckiem. 
znająca wszelka prace biurowa 
szuka jakiejkolwiek posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 61

Handlowiec
d'ą 1 000 zi kaucji z zabezpieczę
Tuem, za otrzymanie posady _
Oferty Kurier Pozn. zdg 26 623

Magister
farmacji, egzamin wojewódzki 
1?™ - W®ad,y- Oferty Kurjer Poznański zdg 26 632

Samodzielna
gospodyni do samotnej osoby lub 
mniejszego probostwa poszukuje 
Posady od 1. 12. lub później. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 583

Kucharka
starsza, uczciwa szuka posługi za 
pokój. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

_____  zdg 26 576
Gorzelany

lat 46, żonaty, 26 lat w zawodzie, 
z prawem odpędu, obznajmionv z 
pracami wchodzącemi w zakres 
gorzelractwa i gospodarstwa szu­
ka posady. F. Malinowski. No- 
wemiasto n/Drw., Okólna 39.

____ zdg 26 101
Piekarz

cukiernik dobry fachowiec, obe- 
znany z wszelkiego rodzaju pie­
cami, starszy pomocnik, z dnbre- 
mj świadectwami. Adres Helio- 
dor Bregier, Ostrów. Szpitalna 
10- ______ zdg 26 565

Kucharka
wszyrtikiego poszukuje posa­

dy, Oferty Kurier Poznański
____ zdg 26 645

Panienka
lat 21, znająca szycie, robótki 
ręczne i cośkolwiek gotowania, 
szuka posady, miej-scowoóć obo­
jętna. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 697
Za

wskazanie stałej posady inkasen­
ta, magazyniera i t. p. dam 200 
zi wynagrodzenia. Złoże kaucje. 
Oferty Kurjer-.Pozn. zdg 26 858

Panienka
lat 17, poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Oferty ¡Kurier Pozn.

zdg ?(> 830
Pielęgniarka

dyplomowana, zdrowa poszukuje 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański , zdg 26 718

Gorzelnik - leśnik 
hodowca ryb

z prawem odpędu, znający się 
na zakładaniu stawów rybnych, 
hodowli, karpi, . bażantów, my- 
śliwstwie. tępieniu drapieżni­
ków szuka stałej posady. Oferty 
Kurjer Po-znaliska zdg 26 581

Rządca gorzelany
lat 33 poszukuje posady zaraz 
lub od stycznia na ordynarję. Na. 
ostatniej posadzie 5 lat. Począt­
kowo może objąć gorzelnie za sa­
motnego. Zgłoszenia poczta Ce- 
ków 6 pow. Kalisz. zdg 26 753

Uczeń
z odpowiedmem wykształceniem 
do drogerii i handlu towarów 
kolonialnych potrzebny. F. B. 
Deutsch Drogeria pod Lwem, — 
Wronki. ng 12 622

Elewa
gospodarczego z leps-z-ej rodziny 
przy najmniej 2 Lata praktyki i\- 
s-zukuje. Majętność Plewi ska, 
poczta Komonuki. zdg 26 651

Kelner
poszukuje posady od 1. 12., pier­
wszorzędna siła fachowa, może 
złożyć większą, kaucje, lecz tylko 
do pierwszorzędnego lokalu. 
Zgłoszenia Kttrjer Poznański

zdg 26 707
Krawcowa

szyje dobrze wszelka garderobę 
poszukuje szycia poza domem. 
Oferty Kurjer Poznański

zcig 26 744
Ogrodnik

kawaler, kaw alerzysta. ukończo­
na szkolą podoficerska przyjmie 
posadę sztangreta. Górka. Je- 
ziorki, pow. Poznań, zdg 28 647

Kucharka
przychodnia ooszukuje posługi 
lub posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański za g 26 656

Masarzystka
poszukuje ma.aży tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 659

Cukiernik
poszukuje posady także z obsłu­
ga gości. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 660'
Pokojowa

szyciem, prasowaniem poszuku­
je posady /.raz lub od 15. 11. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 26 666

Szofer ślusarz
który może pracować jako spa­
wacz elektryczny i autogeniczny 
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 798

150 zł
kaucji da ogrodnik żonaty za po­
sadę lub jakakolwiek stała prace. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 25 926

Bufetowa
poszukuje posady za złożeniem 
kaucji. Oferty Kurjer Poznański
 zdg 26 068

Poszukuję
posługi na popołudniu ' dobre po­
lecenia. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 26 075

Służąca
samodzlelnem gotowaniem, uczci­
wa, pracowita szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 081

Poszukuję
jakiejkolwiek rosady, mam ukoń­
czone 4 ki. gimnazjum. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 015

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem do 
jednej lub dwóch o-sób od zaraz 
poszukuje posady. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 26 024

Służąca
uczciwa z gotowaniem, dobremi 
świadectwami do wszystkiego 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 027

wkrótce otwarcie
s

Osoba
lepsiza. zajiuie śie gospodar-_____ „____ ______________ _
stwem (jwojga państwa lub pa- od zaraz szuka posady. Oferty
ną za skronnem wynagrodzę- "" ' " ’ -------
triem Łask«we zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 26 675

Starsza
zaufania dziewczyna, poszukuje 
pracy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 739
Dziewczyna

uczciwa skromna szuka posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 26 700

Biegła
ekspedientka» dłuższą praktyka 
do cukierni - piekarni poszukuje 
posady. ZgLoszenia Kurjer Po-
znańsski zdg £6 608

Młodsza
dziewczyna z prowincji szuka 
posady. Oferty Kurjer Poan.

zdg 26 824 .

Posługi
3 razy w tygodniu poszukuje. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 863

Cukiernik
dzielny fachowiec poszukuje po­
sady. miejscowość obojętna. — 
Łaskawe oferty proszę skiero­
wać do Kurjera Poznańskiego

zdg 26 862

Krawcowa
poszukuje posady po domach. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 810

Ogrodnik
żonaty, lat 30, długoletnią prakty­
ką większych ogrodach pałac, 
handlowych, wszechstronnie obe­
znany, trzeźwy, sumienny, chlub­
ne świadectwa szuka posady od 
grudnia lub później. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza Józef Sowiń­
ski, Jeziorki k. Poznania.

zdg 26 809

Maszynistka
poszukuje posady. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 26 830

Uczciwa
posługaczka poszukuje posługi. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 847

Prasowaczka
poszukuje prasowanie i pranie w 
dom i poza dom. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 746

Agentów
zaprowadzonych na okucia bu­
dowlane. Oferty Kurjer Poznań­
ski dr 4086

Bufetowa
z obsługa gości, inteligentna, ru­
tynowana siła do hotelu pier- 
wszorzędneg i restauracji po­
trzebna. W razie objęcia bufetu 
na rachunek potrzebna kaucja 
200—300 zl. Zgłoszenia piśmienne 
z podaniem wieku, fotografia, 
odpisami świadectw, warunków 
..Par". Aleje Marcinkowskiego 
11 pod nr. 45,66. Pg 8036-45.66

Uczciwą
dziewczynę poszukuje do wszyst­
kiego 5—7 Górna Wilda 152 m. 6. 

zdg 26 692

Kalkulator
na kosztorysy remontów potrzeb­
ny do dużych zakładów mecha­
nicznych. Pisemne oferty z ży­
ciorysem oraz odpisami świadectw 
nadsyłać pod „Nr. 21 601“ do Biu­
ra Ogłoszeń Pietraszek, Warsza­
wa, Marszałkowska 115. ng!2 628

Inżynier lub technik
potrzebny dla opracowywania 
produkcji seryjnej do dużych za­
kładów mechanicznych. Kandy­
dat musi posiadać praktykę i 
znać sie na robotach spawanych 
cienkościennych. blacharskich, 
ślusarskich, drzewnych oraz na 
obróbce mechanicznej. Pisemne 
oferty z życiorysem oraz odpisa­
mi świadectw nadsyiać pod „Nr. 
21 600" do Biura Ogłoszeń Pie­
traszek, Warszawa, Marszałkow­
ska 115.______________ ng 12627

Majster ślusarski
na roboty precyzyjne lekkich kon- 
strukcyj z dłuższą praktyka war­
sztatową potrzebny do dużych 
zakładów mechanicznych. Pisem­
ne oferty z podaniem warunków, 
życiorysem oraz odpisami świa­
dectw kierow-ać do Biura Ogło­
szeń Pietraszek. Warszawa, — 
Marszałkowska 115, pod „Nr. 
21 602“. ng 12 626

Szofer . monter
do ciężarówki „Ghevrolette“
¡na objazd Poznańskiego — zaraz 
ipotirzebny. Zgłoszenia życiory­
sem , odpisów świadectw do Ku­
riera Poznańskiego zdg 26 593

Od 15
listopada poszukiwana, czysta 
służącą z dobrem gotowaniem 
na wieś. Informacje Matejki 
54. m. 1, od godz. 9—12 codzien­
nie. zdg 28 616

Służąca
do wszystkiego, kochająca dzieci 
od zaraz szuka posady. O' ' 
do Kurjera Pozn. zdg 28 026

Chłopak
młodszy do pomocy w ekspedy­
cji, uczciwy 1 porządny potrzeb­
ny zaraz, 
nek 4. Probiernia. St. Rv 

zdg 26 619

Bieliźniarka
akuratna poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 26 030
Poszukuję

posady do samotnej lub . dwóch 
osób Zgłoszenia Kurjer Poznań­ski zdg 26 031

Urzędnik gospodarczy
syn włościanina, lat 29, z ukoń­
czoną Szkołą Rolnicza. 9 lat 
praktyki wzo. owych majątkach 
z bardzo dobremi poleceniami 
szukam posady od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 012

Dziewczyna
z prowincji dobremi świadectwa­
mi, szuka posady z gotowaniem, 
praniem do wszystkiego od zaraz 
iub później. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 158

Panna
inteligentna, biurowa, kochająca 
dzieci, szuka, ppsa-dy wyreczyciel- 
ki domu, miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 225

Panienka inteligentna
z dobrego domu, z średniem wy­
kształceniem, nadzwyczaj muzy­
kalna, szuka odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia Kurjer Pozn,

' zdg 26 289 ,

Wdowa
bezdzietna p urzędniku pań­
stwowym poszukuje posady sa­
modzielnego prowadzenia domu, 
wychowania dzieci. Muzykalna. 
Gferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 26 007

Panienka inteligentna
z dobrego domu, świetnie szyje 
zna robótki, przyjmie posadę do

Ogłoszenia Kurjer Pozn. zd g 26 290

Szofer ogrodnik
praktyką szuka posadv 15 lub 
S 2MÎ54ty KUTjer Pt>Znań-

Kelner
> restauracji poszukuje posadv 
kaucją. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 109 '

Ogrodnik
samotny zaraz. Janikowo, Grnn- 
waldaka 12, osolrście. zdg 26 639

Młoda
inteligenta panienka do sprzeda­
ży i posyłek potrzebna, Gumny, 
2< Grudnia. 15. zdg 26 582

Ekspedjentka
z kaucją 150.— skład pieczywa, 
potrzebna. Oferty Kurjer Pozn.

____ zdg 26 579
Służąca

bardzo uczciwa, młodsza, bez go­
towania, potrzebna. Krzyżowa 
£ m- 3. zdg 26 677

Potrzebny
radiotechnik do inowrociawia. 
Języik niemiecka konieczny. Ofer- 
ty Knrjier Pozn. zdg 26 736

Chłopcy
sprzedaż gazet — dobry zarobek 
— Górna Wilda 56 — 9, sobota 
3-Jł-______ Pg 8 051-45,98

Chłopiec
do posyłek. Kujawa, gw. Mar- 
oin 63, m. 7, adg 26 772

Magister
asystent potrzebny w godz. po­
południowych, apteki Poznań. -, 
Oferty , Kurjer Pozn. zdg 26 763

Fryzjerka
na stałe. Libelta 12. zdg 26 849

Wspólnika
•800—1 000 — do wymiany zboża 
i śrutownika Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 26 597/8

poi
Fryzjer

Htrzebny v y po-m óżka. T<ozi a
zdg 26 74£t

Prasowaczka
bielizna męska. .»Rekord“, Szew­
ska 20 a. zdg 26 817

Baczność
mimo kryzysu zarobią panie inte­
ligentne. energiczne 200—300 zł 
miesięcznie. Fachowość nie wy­
magana, wyuczamy bezpłatnie. 
Zgłoszenia z dokumentami tylko 
w sobotę od 10—13, Podgórna 14 
m. 1. Tg 1633

Pomocnik
krawiecki do reki od zaraz. Ry­
nek Łazarski 3. zdg 26 844

Kucharka
pierwszorzędna samodzielna po­
trzebna. Restauracja Oaza, Dą­
browskiego 53/55. zdg 26 842

Fryzjerka
dzielna, tygodniówka. Dąbrow­
skiego 76. zdg 26 841

Dobra
fryzjerka zaraz. Szamarzewskie­
go i._________________zdg 26 840

Stała
posadę dajemy pod gwarancja po 
wyuczeniu fotografowania. Ubie­
gający złożą listy dołączając 
znaczki 50 gr na korespondencje 
do Kurjera Pozn. zdg 26 755

Ekspedientkę
starszą, branży btawatów. kon­
fekcji damskiej, wolne mieszka­
nie, utrzymanie. Odpisy świa­
dectw, fotogr., pretensjami Zdu­
szenia do Kurjera Poz. zdg 26 751

Fryzjerka
kursistka może się zgłosić. Rvba- 
ki 20.________________ zdg 26 799

Cukiernik
potrzebny zaraz. Piątkowski, św. 
Marcin 31. zdg 26 790

Ekspedientka
potrzebna zaraz. Cukiernia św. 
Ma rcin 31. zdg 26 789

Fryzjer
fryzjerka. Półwiejska 38. 

zdg 26 788
Pomocnik

fryzjerski. Przecznicą 7. 
zdg 26 786

Pomocnik
fryzjerski damsko męski, dobry 
ondulator potrzebny od 15. 11. — 
Posada stata Zgłoszenia pisemne 
z odpisami świadectw Godziew- 
ski, środa, Dtuga. ngl2 650

Fryzjerka
lub pomocnik damski, stałą po­
sadę..- Osuch, środa. Rynek.

ng 12 656
Poszukuje się

w każdem mieście województwa 
poznańskiego sprzedawców arty­
kułów pościelowych na rachunek 
komisowy- W rachubę wchodzą 
sklepy
hławatno . pościelowe.

Zgłoszenia pod „Komis“ Nowo­
czesna Reklama, Kraków. Grodz­
ka 60. ng 12 655

Źle ubrana
będzie pani, jeżeli nie obejrzy 
najnowszych modeli sukien fry­
zur w filmie „Zona w złotej klat­
ce“ kino „Moje". zdg 26 738

Humor zagraniczny

' L
/. . 1 coż> panie doktorze, powiodło sóę pomyślnie

z pańskim pierwszym pacjentem?
Gdzież tam! Jeszcze mi nie zapłacił.

(London Opinion). S. F.
to Edmund Rychter - co paito - to Edmund Rychter - co nbranie - to Edmund Rychter, Poznań

Ostrów Wlkp.
Pr 7 P rł 11 ła t a na “lesnąc listopad 1934 roku sa oba wydania razem w Poznaniu1 ¡¿CU^liUd w ekspedycji ii 3,20. w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do 

dom,u ,w z* 3’70- z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,14 kwartalnie sl 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9.a0. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t, p. wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja
prawa domagania się medostarozanych numerów lub odszkodowania,

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76, 33-07. 35-24, 35-25, 40-72. w niedzielę?

Ogłoszenia i 25,S^'na 8tr0Tu? 4-tamowej przy końcu tekstu
----S------ I—______ draX7J(ln^f^J?j-{*a,i>?iT0(nle «""artej (lub piątej) 100 gr, na stronieod 1-lamowego milimetra. O^osz^ni, g’r- praed 'rtadomoścaamu potoczupmi 200 gr
wyżki. Ogloszeniado wydaniaz strzeżeniem miejsca 20% nad­to godz, 32 u stróża; to wydan-iif cłówmi-3, SOdz. 18,30. w nagłych wypadkachteczne do godz. 10,30 większe d4użpi1Iwedh??^z^l?’® n^^ńne do g. 10,45, w dni przedświą- 
(w tem 5 naglówk.): slow naiłówk (tłuste?UH*"® °rtoe®«nia najwyżej 100 stów 
zestawem a wysokością ogtóroenia.' oow^til^ d^ls®® stow? lo ?t. Za różnice między

Cześć mimoi-,, ■, • • »' powsta,e wskutek matryc» wydawnictwo nie odpowiada.
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